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W NUMERZE TRAGEDIA

WALCZĄ O SPOKÓJ Do szwedzkich burdeliC GŁOGÓWEK IFS= STR.4

Część mieszkańców Winiar

przez Prudnikma strzelnicę niemal pod ok­
nami. Chcą, aby odbywające 
się tam strzelania były dla 
nich jak najmniej uciążliwe.

ZA POBICIE DZIECKA

C GŁOGÓWEK

Półtoraroczna dziewczyna 
była bita tak długo, aż straciła 
przytomność. Sprawcą tego 
nieszczęścia sprzed kilku 
miesięcy, do którego doszło 
w Głogówku zajmie się teraz 
sąd w Prudniku.

KOMU BYTU PRZYŁOŻYĆ

W ostatni dzień lipca, space­
rując ulicami Prudnika można 
było dostać w zęby za nic. Taki 
los spotkał trzy osoby, w tym 
obcokrajowca.

20-letnia Ewelina K. była więziona, głodzona, bita i brutalnie gwałcona. Żeby przetrwać musiała całymi dniami 
uprawiać seks z przypadkowymi osobami. Jak twierdzi, przystankiem do Szwecji, gdzie przeżyła prawdziwe 
piekło był Prudnik. To u nas bowiem sprawcy mieli fałszować niezbędne do wyjazdu za granicę dokumenty.

Polska
ogłoszenia drobne

Sprzedaź-Usługi Budowlane

DobryKredyt

Prudnik

Rynek 6
tel./fax 077 4364690

Głuchołazy, el. K. Miarki 1 
(róg Kraazewsklag*, dawny Bombal)

tel. 0516 067 557 
www.meble-solaris.pl

cena za komplet 
juz od 1095 zł 

transport do 30 km

ceny producenta

atrakcyjne - 
uproszczona procedura

W ofercie także ławy szklane i obrazy ścienne!

SOLARIS'neeuMw’meu

aawfi dachów
DVMIC0C0

bezpłatne pomiary i kalkulacja

Hurtownia: 48-200 Prudnik, ul. Prążyńska 17 
tel./fax (077) 436 10 71,0 665 054 152

Stały dostęp do Internetu

Neostrada TP
Tylko u nas!
składając zamówienie 
otrzymasz atrakcyjny upominek

Salon Partner Orange
ul. Zamkowa 2 (Dom Handlowy) 
48-200 Prudnik 
tel./fax: 077 436 03 16

OD 849,- NETTO
mgr Radosław Jagielski 

.o 48-200 Prudnik
J ui. Chopina 4
“ tel/fax 436 36 71 lub 0604 594 124

ZAPEWNIAMY 
£ AUTORYZOWANY 

$ SERWIS

KASY FISKALNE

Prudnik
ul. Powstańców Śl. 2 

teł/f«0774067277

Głogówek
uL Dworcowa 35 
teł.'faxC77 437 3 7 47

Głuchołazy
ol.Wyn)ńsliie«(i9a 
tet-YaxQ?7439 2184

www.merkury.opole.pl
----- -

http://www.tygodnikprudnicki.pl
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Nowy numer w każdą środę 
w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej.

Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

|P5= RELACJA W NASTĘPNYM NUMERZE

TELEFONY
077 436 28 77, 077 43691 74
FAX
077 436 28 77
INTERNET
www.tygodnikprudnicki.pl

www.aneks.com.pl

E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl

REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ

andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Maciej ZAWADZKI
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA 
Mieczysław MATCZAK 
Franciszek DENDEWICZ 
Józef BARGIEL 
Janusz WISZNIEWSKI 
Ryszard NOWAK 
Adam LUTOGNIEWSKI 
Marek KARP
PROJEKT GRAFICZNY
Tomasz WEŁNA
SKŁAD KOMPUTEROWY
Andrzej DĄBROWSKI
Jarosław TOMASZEWICZ

REKLAMA
Grzegorz SOKOŁOWSKI 

reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS 
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
KONTO BANKOWE
Bank Zachodni WBKi PRUDNIK 

841090 2226 0000 0005 74011084
DRUK
Drukarnia PRO MEDIA Sp. z 0.0. 
45-125 Opole, ul. Składowa 4 
tel. 077 442 80 08, fax 453 74 96

Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 

nadesłanych materiałów prasowych i listów. Redakcja 

nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE OD 8.15 DO 16.00

PRENUMERATA W RUCHU
Województwo opolskie

tel. 077 457 42 85

Kraj
tel. 071325 64 24

prenumerata ruch com.pl

PRENUMERATA NA POCZCIE 
POCZTA POLSKA
(Urzędy Pocztowe)

Biała (tel. 077 438 76 Ot)

Głogówek (tel. 077 437 34 45)

Gostomia (teł. 077 437 61 20)

Lubrza (tel. 077 437 62 20)

Łącznik (tei. 077 437 63 60)

Prudnik (tel 077 406 85 65)

Twardawa (tel. 077 43710.20) 

Jarnołtówek (tel. 077 439 75 20) 

Zamówienia można składać również 

u listonosza. Prenumerata pocztowa 

obejmuje zasięgiem powiat prudnicki oraz 

sołectwa Jarnołtówek i Pokrzywna 

w gminie Głuchołazy.

NAKŁAD: 3300 egz.

| KURSY WALUT

(śkup/śjyżi^tąź)

Stanisław Szozda

NBP

2,71 2,77

3,82

13,37 13,65

Jerzy Mochnik 
Prudnik, Sobieskiego 24

Aleksandra Rabsztyn
Prudnik, Rynek 5 Prudnik, Rynek 21

DOLAR 2,71 2.77 2,70 2,78

WRO '^75^80
3,74 3,81

FUNT 5,49 5,56 5,48 5,58

KORONA 13,40 13,60 13,30 13/60
CZ. (ZA 100)

2,71 2,76

3,75 3,79

5,50 5,57

13,35 13,55

C CENY PALIW

„Statoil" 
Prudnik, Wiejska

LPG
ON
95 4,49

„Kwiat-Tank"
Prudnik, 

Dąbrowskiego 15

2,12
3,87
4,47

„O.P.N i CH" „Slovnaft" STW
Prudnik, Prudnik, Przemysłowa

Sienkiewicza 3

3,89 3,89
4,39 4,39

Stan: 7 sierpnia, godz.9.30

Pogoda
NA WEEKEND

Przysłowie
ludowe
"Początki sierpnia łagodne, 
WRÓŻĄ ZIMY ŁAGODNE'

zebrał: Damian WICHER

Słonecznie oraz bardzo ciepło, po 
POŁUDNIU IW NOCY BĘDZIE SIĘ CHMU­
RZYĆ ORAZ WYSTĘPOWAĆ BĘDĄ BURZE 

Z PRZELOTNYMI OPADAMI DESZCZU, 
LOKALNIE MOGĄ BYĆ GWAŁTOWNE. 

WIATR POŁUDNIOWO-WSCHODNI I 

WSCHODNI, SŁABY I UMIARKOWANY, W 

CZASIE BURZ SILNY I PORYWISTY!

Głuchołazy Prudnik
* Biskupia Kopa

23/25

Rysunkowy
komentarz

Rysował: 
Grzegorz Weigt

CSONDA TYGODNIKA

Zwabieni przez gangi pod pre­
tekstem dobrze płatnej pracy 
przechodzą gehennę, trafiając 
nawet do domów publicznych... 

DAMIAN WICHER

Pani Krystyna:
Pamiętam, że niedawno było głoś­
no o obozach pracy we Włoszech, 
o Szwecji słyszę po raz pierwszy. 
Jestem przekonana, że podobne 
przypadki mają miejsce w niejed­
nym kraju. Trzeba mieć szczęście, 
by trafić na uczciwego pracodaw­
cę, a niestety coraz więcej Polaków 
jest zmuszonych wyjeżdżać za 
Chlebem w ciemno.

Pani Dobrosława:
Te osoby po części same są winne. 
Rozumiem, gdy załatwiamy pracę 
przez oficjalne biuro i natrafimy na 
miejscu na nieuczciwego praco­
dawcę. Ale wiedząc z kim wyjeżdża­
my, tym bardziej, że z Cyganami, 
należy uruchomić wyobraźnię i za­
chować ostrożność, tyle się przecież 
dziś o tym mówi.

Pan Kazimierz:
Nie wiem co z takim bym zrobił, gdy­
by podobny los spotkał moje dzie­
cko. To wielka tragedia tych kobiet 
Współczuję im szczerze. Odciśnięte 
piętno na ich psychice pozostanie na 
długo i pewnie niełatwo będzie im 
powrócić do codzienności.

Pani Edyta:
Nie chcę nikogo dyskryminować, bo 

jestem daleka od takich zachowań, 
ale uczciwych Romów można poli­
czyć na palcach jednej ręki, więc po co 
się z nimi zadawać Od takich typów 
z daleka.*

Z uwagi na temat sondy 
nie przedsta wiamy 
wizerunku rozmówców.

WWW

Internetowa 
sonda TP

Władze Prudnika zdecydowały, że w 
centrum miasta powstanie strefa płatne­
go parkowania.

Ta niewątpliwie słuszna decyzja 
ma jednak jedno .ale” - płacić będą 
musieli również mieszkańcy strefy oraz • 
przedsiębiorcy i ich pracownicy, którzy 
mają w strefie swoje firmy. Czy się z tym 
zgadzasz? Wyraź swoją opinię w interne­
towej sondzie .Tygodnika Prudnickiego”.

www.tygodnikprudnicki.pl

W NASTĘPNYM NUMERZI

TBS buduje 
domy
Gmina wraca dckoncepcji 
budowy nowych cbmów miesz­
kalnych. Zadanie to ma należeć 
do Prudnickieco Towarzystwa 
Budownictwi Społecznego, 
które przymierza się do zago­
spodarowana terenu przy ul. 
Skowrońskiego. Plany przewidują 
zarówno budownictwo jednoro­
dzinne szeregowe jak i wielokon- 
dygnacybe. Szczegóły zdradzi za 
tydzień czytelnikom .Tygodnika 
Prudnickiego" Mirosław Czupkie- 
wicz-prezes PTBS.

http://www.tygodnikprudnicki.pl
http://www.aneks.com.pl
mailto:redakcja%40tygodnikprudnicki.pl
mailto:andrzej.deren%40tygodnikprudnicki.pl
mailto:reklama%40tygodnikprudnicki.pl
http://www.tygodnikprudnicki.pl
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Do szwedzkich burdeli 
przez Prudnik
20-letnia Ewelina K. była 
więziona, głodzona, bita i 
brutalnie gwałcona. Żeby 
przetrwać, musiała całymi 
dniami uprawiać seks z 
przypadkowymi osobami. 
Jak twierdzi, przystankiem 
do Szwecji, gdzie przeżyła 
prawdziwe piekło, był 
Prudnik. To u nas bowiem 
sprawcy mieli fałszować 
niezbędne do wyjazdu za 
granicę dokumenty.
DAMIAN WICHER Prudnik pojawia się na trasie przestępców zmuszających Polki do prostytucji w Szwecji

O
soby, które nagabują 
Polaków do wyjazdu do 
Skandynawii pod pre­
tekstem dobrze płatnej 
pracy, najczęściej na budowie 

lub jako opiekun przy dzieciach, 
należą do tzw. Tomskiego gangu. 
Większość jego członków jest 
narodowości właśnie romskiej. 
W przestępczych działaniach są 
brutalni, swoje ofiary traktują 
bezwzględnie. Według materiału 
zebranego przez prokuratury w 
Polsce, pokrzywdzonych jest około 
200 osób. Liczba ta może wzrastać, 
nie wszyscy bowiem mają odwagę 
zeznawać, jedni ze strachu przed 
zemstą, inni ze wstydu przed tym, 
co kazano im robić. Niewykluczo­
ne, że ofiarą gangu padli również 
mieszkańcy powiatu prudnickie­
go, choć na razie nie ma na to żad­
nych dowodów.

Po przekroczeniu granicy, zwa­
bieni mężczyźni, zamiast obieca­
nej pracy na budowie, kończą jako 
złodzieje w supermarketach. Do 
przestępstw są nakłaniani tortu­
rami. Jeszcze gorzej mają kobiety. 
Trafiają do domów publicznych, 
gdzie zmuszane są do prostytucji. 
20-letnia Ewelina K. z Jaworzna 
znalazła się w Szwecji przypadko­
wo. Jej i pozostałych kobiet zezna­
nia są przerażające.
- Byłam u mojego kolegi, święto­
waliśmy jego urodziny. On trochę 
za dużo wypił. Potem ktoś zapu­
kał w okno. Okazało się, że to był 
Grzegorz C., on ma pseudonim 
“Babka”. Wszedł do mieszkania. 
Próbował mnie nakłonić do Szwe­
cji, że mogłabym pracować u 
Cyganów i opiekować się dziećmi. 
Powiedziałam, że nie mam pasz­
portu. Wtedy zawołał “Czarnego”. 
On mnie wziął do samochodu 
razem z tym kolegą i pojechaliśmy 
kawałek, ale po drodze kolega 
został wyrzucony z samochodu.
- zeznała przed Sądem w Malmoe

młoda Polka. - W samochodzie zo­
stał “Babka” i "Czarny”. W drodze 
zakleili mi usta i przykryli mnie 
kocem. Potem pojechaliśmy do 
PRUDNIKA i “Czarny” wziął pasz­
port od jakiejś Cyganki. Ona mnie 
tak zmieniła, żebym była podobna 
do kobiety na zdjęciu. Pojechali­
śmy do przystani promowej i tak 
przyjechaliśmy do Szwecji.

Na miejscu nie było mowy o 
pracy w charakterze opiekunki 
lecz prostytutki. W razie sprzeci­
wu, Ewelina była bita i gwałcona.
- “Czarny” załatwiał klientów, 
przychodzili i zabierali mnie na 
określoną godzinę. Zostawiali 
pieniądze “Czarnemu”. Miałam 
seksem zwrócić długi “Czarnego”. 
Klienci byli narkomanami. Zazwy­
czaj brali amfetaminę i potem się 
na mnie rzucali. Raz miał być jeden 
Arab, a było ich pięciu. “Czarny” 
mówił, że mam to robić całą dobę, 
bo on ciągle potrzebuje pieniędzy. 
Kiedy chciałam odmówić, to mnie 
bił. Bałam się, cała się trzęsłam, 
jak do mnie podchodził. Raz mnie 
uderzył w głowę gitarą, raz pięścią. 
W klubie, w którym zamieszkałam, 
byli też inni Cyganie. Musiałam 
z każdym chodzić do toalety i to 
robić, nie używając przy tym żad­
nych środków zabezpieczających. 
Potem pojechaliśmy do Norwegii, 
do hotelu. Tam też przychodzili 
klienci, podczas gdy “Czarny” z 
innymi kolesiami chodzili do skle­
pów i kradli różne rzeczy. Następ­
nie sprzedał mnie innym Cyganom 
za 30 tysięcy koron i samochód. Ci 
Cyganie załatwili mi mieszkanie, 
które musiałam posprzątać. Tam 
mieszkałam i przyjmowałam klien­
tów. Raz przyszedł pijany, hałaso­
wał na klatce, ktoś zadzwonił na 
policję, policja mnie zabrała.

W ten oto sposób Ewelinie 
udało się wydostać z łapsk prze­

stępców. Podczas przesłuchania na 
komisariacie, na przedstawionych 
zdjęciach rozpoznała “Czarnego”, 
ale po powrocie do Polski, z obawy 
o życie, zmieniła złożone wcześ­
niej zeznania. To nie pierwszy taki 
przypadek. Policjanci twierdzą, że 
dzieje się tak, ponieważ przestępcy 
mają silne powiązania w polskich 
miejscowościach, do których 
dziewczyny wracają. Znają rodzi­
ców, krewnych i mogą stwarzać 
problemy po powrocie. “Czarne­
go” na swojej drodze spotkała też 
23-letnia Marta z Małopolski.
- Miałam pracować w Szwecji ja­
ko pomoc domowa. Do wyjazdu 
zmusiła mnie trudna sytuacja 
finansowa, przez dłuższy okres nie 
mogłam znaleźć pracy. W Szwecji 
okazało się, że będę robić za dziw­
kę. To było straszne. Chciałam 
wracać, ale zabrali mi dokumen­
ty. Nie miałam do kogo zwrócić 
się o pomoc. To co robili ze mną 
klienci można tylko przyrównać 
do ohydnych scen z filmów porno, 
wykorzystywali mnie, a później po 
kolei kończyli na twarz. Czułam 
się jak ostatnia szmata, byłam jed­
nak bezsilna. Musiałam uprawiać 
seks całymi godzinami, a w razie 
sprzeciwu, miałam jeszcze gorzej.

Podobny los dotyka nie tylko 
kobiety młode, 50-letnia gnieź- 
nianka miała więcej szczęścia.
- Oferta pracy była z prywatnego 
pośrednika. Pomoc domowa w 
Szwecji u polskiej rodziny. Dobre 
pieniądze. Na miejscu okazało 
się, że to Cyganie, ale mówią po 
polsku. Moje dokumenty zabrali 
do torebki. Już po kilku dniach 
zaczęło się poniżanie: “ty kur..., 
ty szmato”. Zapowiadali, że nigdy 
stąd nie wyjdę. Nawet dzieci mną 
pomiatały, nie rozumiałam, jak 
można uczyć dzieci poniżania. Bi­
cie miałam już od czwartego dnia 
pobytu. I głodzenie. Wzięłam bu­

ty pod pretekstem, że chcę wziąć 
do łazienki i wyczyścić, założyłam 
i wybiegłam na ulicę. Zatrzymała 
mnie jedna dobra pani i odstawiła 
na prom. To był taki mały cud. 
- opowiada.

SZKOŁA JĘZYKÓW BIS♦ angielski
♦ niemiecki
♦ francuski 

dla dzieci, młodzie
♦ 3-miesięczny intensywny

kurs języka angielskiego 
i niemieckiego
dla początkujących

♦ kursy przygotowawcze 
do matury

KOMPUTERY:/SLS

SALON OPTIMUS
Prudnik, ul. Farny 5 
tel. (077) 436 52 48 
e-mail:
prudnik@bitcomputer.com.pl

Postanowiliśmy zbadać wątek 
Prudnika, który pojawił się w ze­
znaniach K., jako miejsce, gdzie 
fałszowano paszporty. C

CIĄG DALSZY NA STR. 8

Zapisy i informacje 
od sierpnia 2007 r. 

poniedziałek - piątek 
w godzinach 13.00 -18.00 
Prudnik, ul. Piastowska 52

tel.077436-22-33 
0513 516480

1
7 Mpix 7 x ZOOM ■ 
+ Karta 1 GB!!! ’

mailto:prudnik%40bitcomputer.com.pl
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ROCZNICA POWSTANIA

Godzina W
nie dla ziemi prudnickiej
Poza urzędowymi syrenami i oflagowaniem 
budynków mieszkańcy ziemi prudnickiej nie 
przyłączyli się do akcji upamiętnienia wybuchu 
Powstania Warszawskiego.
ANDRZEJ DEREŃ

W
 środę, 1 sierpnia o 
godz. 17.00 w wielu 
miejscowościach w 
Polsce zawyły syreny. 

Była to odpowiedź na apel Instytutu 
Pamięci Narodowej, którego prezes 
prosił, aby w ten sposób uczcić 63. 
rocznicę wybuchu Powstania War­
szawskiego. Akcja miała objąć większe 
miasta w Polsce, ale również mniejsze 
gminy przyłączyły się do niej, także 
Prudnik, ale już Biała i Głogówek nie. 
Władze państwowe prosiły także o 
obywatelski gest - wywieszenie flag 
narodowych, zatrzymanie się o godz. 
17.00, stanięcie samochodem, wyjście 
z domu lub z pracy. Według „Gazety 
Wyborczej” „tylko w Warszawie zare­
agowało całe miasto”. W Prudniku na 
ul. Kościuszki przy dworcu autobuso­
wym o godzinie „W” trwał normalny 
ruch pieszy i samochodowy. Nie 
wszyscy także pamiętali lub nie czuli 
potrzeby wywieszenia flag.

Także wśród mieszkańców ziemi 
prudnickiej były osoby, które wzięły

Młodzi powstańcy. Historycy 
oceniają, że w Powstaniu 
Warszawskim zginęło 120-200 
tysięcy cywilów.

Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 1 w Prudniku 
ogłasza nabór do klasy I w I LO dla Dorosłych.

Wymagane dokumenty:
- podanie
- życiorys
- 2 zdjęcia

- świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły 
zawodowej, gimnazjum lub szkoły zawodowej. 

Wymagany wiek 18 lat.
Termin składania dokumentów do 

30.08.2007r. w sekretariacie szkoły.
Zajęcia odbywają się od poniedziałku 

do czwartku w godz. 1550 do 20°°. 

Informacji udziela sekretariat pod 
numerem telefonu 077 436 23 16.

udział w Powstaniu Warszawskim, 
m.in. Marianna i Dorota - córki 
Stanisława Soboty. W Warszawie 
przebywał podczas powstania Jan 
Cybis, artysta z Wróblina. Późniejsi 
Prudniczanie byli również w polskiej 
armii, która stała po drugiej stronie 
Wisły. C

ANDRZEJ DEREŃ

Zbyt wielka 
ofiara

Powstanie Warszaw­
skie, choć o wymiarze 
lokalnym jest lekcją 
polskiego patriotyzmu 
bez względu na to, czy 
uważamy, że było bar­
dziej lub mniej sensowną 
ofiarą polskiej krwi.

W Prudniku w rocz­
nicę powstania zawyły 
syreny, a na państwo­
wych i samorządowych 
budynkach zawisły flagi. 
Niestety za dyrektywami 
urzędowymi nie poszedł 
gest serca mieszkańców 
ziemi prudnickiej. Rzad­
ko kto przystanął o godz. 
17.00, nieliczni zatrzy­
mali swoje samochody. 
Każdy miał ważniejsze 
sprawy, te dwie minuty 
okazały się być dla Prud- 
niczan zbyt wielką ofiarą.

INTERWENCJE

Walczą o spokój
Mieszkańcy Winiar w Głogówku mówią, że tak dalej żyć się nie da. Nie 
mają spokoju nawet we własnym domu. Pracę tamtejszych władz, które 
powinny przyjść z pomocą, sumują krótko - bezczynność.

Część Winiar położona jest w bezpośrednim sąsiedztwie strzelnicy
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M
anewry wojskowe to 
przy nich nic. Kiedy 
człowiek przyjdzie 
do domu i chce odpo­
cząć, to nie da rady. - skarży się na 

uciążliwych sąsiadów Bruno Heda, 
mieszkaniec głogóweckich Winiar. 
Mężczyzna ma na myśli Bractwo 
Kurkowe, które użytkuje strzelnicę 
sportową, graniczącą z prywatnymi 
posesjami.
- 20 lat temu, kiedy się budowałem, 
nie było problemu, ponieważ za­
wody odbywały się sporadycznie, a 
uczestnicy używali wiatrówek czy 
kbks-ów. Teraz strzelają nawet 3-4 
razy w tygodniu z dużo głośniejszej 
broni. Nawet psy są w strachu. - do- 
daje pan Bruno.
- My nie mamy konfliktu z Bra­
ctwem, bo robią dobrą robotę. Ma­
my konflikt z władzą, która nie chce 
zabezpieczyć terenu. Mieszkam 100 
metrów dalej, ale gdy słyszę strze­
lanie to szlag mnie trafia. - mówi z 
kolei Mieczysław Hołówko.

jak się okazuje mieszkańcy już 
kilka lat walczą z włodarzami Gło­
gówka, by ci w końcu zainteresowa­
li się tematem. W październiku ubie­

( ZAPROSZENIE

Rajd Paczków 
- Otmuchów

K
omisja Turystyki Pie­
szej przy oddziale PTTK 
w Prudniku zaprasza 
do wzięcia udziału 25 
sierpnia w Rajdzie Paczków - Ot­

muchów. W ramach wycieczki 
turyści zwiedzać będą Paczków i 
Otmuchów, przejdą również tra­

głego roku skierowali do wojewody 
opolskiego skargę na poprzedniego 
burmistrza jana Menclera, zarzuca­
jąc mu bezczynność. W odpowiedzi 
zostali poinformowali, że wojewoda 
nie jest organem właściwym do 
rozpatrywania spraw dotyczących 
utrzymania porządku publicznego 
i bezpieczeństwa obywateli na tere­
nie gmin. Skarga została przekazana 
do rozpatrzenia Radzie Miejskiej w 
Głogówku. 29 lutego radni uznali ją 
za zasadną, wnioskując do burmi­
strza Andrzeja Kałamarza o uregulo­
wanie działalności strzelnicy.
- Mimo, że burmistrz Kałamarz 
obiecywał, że zajmie się sprawą, to 
do dnia dzisiejszego nie zrobił nic.
- dodaje Mieczysław Hołówko. 
Ustaliliśmy, że ze strzelnicy korzysta 
nie tylko Bractwo, ale też np. policja.
- To prawda, strzelamy tam. - po­
twierdza rzecznik prasowy KPP w 
Prudniku Piotr Kulczyk.

By dowieść, jak twierdzą, o słusz­
ności swoich pretensji, mieszkańcy 
wystąpili kilkakrotnie o przeprowa­
dzenie badań głośności w pobliżu 
strzelnicy. Jacek Nalepa, członek

sę o długości 14 km z Paczkowa 
do Ratanowic. Koszt: 35 zł (człon­
kowie PTTK 25 zł). Zapisy przyj­
mowane są w siedzibie prudni­
ckiego PTTK przy ul. Kościuszki 
do 12 sierpnia. Komandorem raj­
du jest Marcin Husak. (d)

bractwa, uważa, że leży to w gestii 
mieszkańców, a nie ich czy gminy. 
Do badań nie doszło.
- Strzelnica istnieje od 1845 roku, za­
tem wszyscy którzy się wokół osiedli­
li doskonale wiedzieli o jej istnieniu. 
Broń, z której obecnie strzelamy nie 
robi hałasu, dlatego nie uważam, że 
jesteśmy jakoś wyjątkowo uciążliwi.
- mówi Jacek Nalepa. - Nie chcemy 
konfliktu, zasadziliśmy 120 tui, 
które do końca powinny rozwiązać 
problem.

W rozmowie z „Tygodnikiem 
Prudnickim" burmistrz Głogówka 
Andrzej Kałamarz złożył obietnicę.
- Jeśli nasadzone drzewa nie pomo­
gą, to w przyszłym roku postawimy 
ekran akustyczny. W tym roku jest 
to niemożliwe, bo w budżecie nie 
posiadamy środków. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że hałas ten może być 
uciążliwy dla mieszkańców. - mówi 
burmistrz Kałamarz.

Czy burmistrz dotrzyma słowa, na 
pewno nie zapomnimy sprawdzić. p
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Kwitnące partnerstwo
Pięć lat temu Prudnik i włoskie San Giustino 
podpisały umowę o partnerstwie. Z okazji 
tego jubileuszu do Włoch udała się prudnicka 
delegacja, która od 12 do 15 lipca korzystała z 
gościny burmistrza Fabio Buschi.

ARTUR SZEREMETA

D
o Włoch udali się 
burmistrz Franciszek 
Fejdych, jego zastępca 
Stanisław Hawron, 

przewodniczący Rady Miejskiej 
Jacek Szczepański, oraz Danuta 
Rzeszutko i Alina Foryś z Biura 
Promocji Urzędu Miejskiego. 
Prudnicka delegacja poza udzia­
łem w oficjalnych spotkaniach 
miała też czas na poznanie 
uroków San Giustino i okolic. Na 
przewodniczącym Szczepańskim 
największe wrażenie zrobiła 
dbałość Włochów o zabytki: - San 
Giustino to piękne, zabytkowe 
miasto, jego korzenie sięgają 
XIV-XV stulecia. Panuje tam 
olbrzymia dbałość o zabytki, 
nie ma w ogóle ruin, w tych 
wszystkich zabytkach mieszkają 
ludzie. Nie jest to zostawione 
samo sobie, elewacje budynków 
są zabezpieczone, natomiast we­
wnątrz to po prostu żyje.

Przewodniczący zachwycony był 
też położonym nieopodal San Giust­
ino miasteczkiem Cisterna: - Jest tam 
piękny zamek, a w samej miejscowości 
żyje tylko 200 osób. Żyde toczy się tam 
bardzo wesoło, ale zaczyna się dopiero 
około 20.00, bowiem o tej porze tempe­
ratura przestaje być szczególnie uciąż­
liwa. Zwiedzaliśmy też zamek i spotka­
liśmy kustosza, odpowiedzialnego w 
Radzie Miejskiej za zabytki, oprowadził 
nas od piwnicy aż po szczyty. Włosi są 
bardzo otwartymi ludźmi, lubią opo­
wiadać, chwalić się. Ponadto trzeba za­
znaczyć, że w takiej małej miejscowośd 
jest teatr, masa kawiarenek.

Pod urokiem San Giustino jest też 
Alina Foryś, dla której była to pierwsza 
wizyta u naszych partnerów. Ona także 
zwracała uwagę na gościnność Wło­
chów, ale nie tylko - jej zdaniem bardzo 
ważne też jest, że obie strony są chętne 
do dalszej współpracy i pogłębiania jej, 
pomimo znacznej odległości dzielącej 
oba miasta.

Wypoczynek i rekreacja to 
jedna sprawa, a ustalenia co do 
przyszłych wspólnych działań 
i pogłębianie partnerstwa - druga i 
ważniejsza. Przedstawiciele obu miast 
zawarli porozumienia, dotyczące 
współpracy na kilku płaszczyznach. 
Planowane jest poszerzenie jej o szkoły 
gimnazjalne, co przede wszystkim 
będzie oznaczało wymiany mło­
dzieży, opracowywanie wspólnych 
warsztatów, występów, w których 
udział braliby młodzi prudniczanie i 
ich rówieśnicy z Włoch. Zawarte po­
rozumienia kładą też nacisk na rozwój 
partnerstwa turystycznego. Jak mówi 

burmistrz Franciszek Fejdych: - Włosi 
są zainteresowani, aby mieszkańcy na­
szych terenów przyjeżdżali do nich na 
wypoczynek, jednocześnie my jeste­
śmy zainteresowani, aby Włosi zatrzy­
mywali się u nas, zaznaczaliśmy, że jest 
od nas stosunkowo blisko do Krakowa, 
Oświęcimia, do Czech. Zaczniemy 
rozwijać współpracę turystyczną, wy­
mieniać się folderami turystycznymi. 
Trzeba też wskazać, kto za nią będzie 
odpowiedzialny. Poza tym musimy 
umożliwić współpracę między firma­
mi turystycznymi.

Na tym nie koniec. Tak się zło­
żyło, że prudnicka delegacja była 
w San Giustino akurat wtedy, gdy 
odbywał się tam zlot właścicieli 
samochodów marki Ferrari. Zda­
niem przewodniczącego Szcze­
pańskiego jest szansa, że podobna 
impreza może odbyć się w Prudniku:
- Rozmawialiśmy z tymi ludźmi, czy 
ewentualnie przyjechaliby do Prudni­
ka, oni natomiast stwierdzili, że gdyby 
wystosowano do nich zaproszenie.

Spotkanie przedstawicieli Gminy Prudnik z Burmistrzem San Giustino 
Fabio Buschi oraz jego zastępcą Massimiliano Rossi

to mogliby przyjechać. Organizują 
tournee po Europie, mają w planach 
odwiedzenie Słowacji, a stamtąd już 
niedaleko do Polski. Możliwość zor­
ganizowania takiego pokazu u nas 
istnieje, samochody byłyby wówczas 
prezentowane na Rynku, następnie 
odbyłby się przejazd ulicami miasta 
- opowiada Szczepański.

O tym, że możliwość współpracy 
nadchodzi często z zupełnie niespo­
dziewanych stron, może świadczyć 
choćby to, że są nią zainteresowani... 
myśliwi z San Giustino. Gmina co 
prawda nie miałaby na podjęcie 
tego typu współpracy zbyt dużego 
wpływu, ale, jak mówi Szczepański, 
może ją ułatwić, choćby pomagając 
Włochom w nawiązaniu kontaktów 
z prudnickim nadleśnictwem. Do 
Prudnika mają przyjechać też piłkarze 
z miejscowej drużyny.

Póki co nie można spodziewać się 
znaczącej współpracy z włoskimi fir­
mami: - Na tym polu nie będzie ona

zbyt obszerna, ponieważ włoskie 
firmy jeszcze nie są zainteresowa­
ne wchodzeniem na nasz rynek. 
Rozmawialiśmy raczej o uczest­
nictwie tych firm w targach 
i wystawach na naszym terenie 
- mówi burmistrz Fejdych. Włosi 
na pewno pojawią się na targach 
„Inter - Region” i wtedy można 
spodziewać się już pierwszych 
deklaracji to do współpracy szkół 
gimnazjalnych.

Jacek Szczepański: - Okazuje 
się, że współpraca może odbywać 
się na polach innych niż te, które 
przewidywaliśmy, jak np. pomię­
dzy kołami łowieckimi. Jeśli mamy 
być miejscowością turystyczną, 
musimy być otwarci na poszuki­
wanie nowych ścieżek, musimy 
udostępnić szerokie informacje o 
Prudniku, nawet te, które wydają 
się nam nieistotne. Oferta musi być 
szeroka. ©
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CJ NAD MORZEM

Angelika Dwojak na wakacjach
DAMIAN WICHER

K
ilkunastodniowy pobyt 
wraz matką i rodzeństwem 
ufundował jeden z miesz­
kańców nadbałtyckiej miejscowo­

ści, który na gest ten zdecydował 
się po przeczytaniu w dzienniku 
ogólnopolskim artykułu o losie 
dziewczynki.

wakacje nad Bałtykiem

- Był to pierwszy pobyt nad 
morzem w jej życiu. - mówi mama 
Angelika, pani Małgosia. - Córka 
była bardzo szczęśliwa z wyjazdu.

Dowiedzieliśmy się, że morskie 
powietrze służyło dziewczynce, 
nie było bowiem konieczne uży­
wanie ssaka. Angelika niebawem

uda się na konsultacje do kliniki w 
Krakowie, gdzie lekarze podejmą 
decyzje co do terminów kolejnych 
czekających ją zabiegów. Nowy 
rok szkolny krzyżkowiczanka roz- 
pocznie w domu, w dalszym ciągu 
podejmując naukę w toku indywi­
dualnym. ©

DAR SERCA

Pomóż poparzonej 
Angelice Dwojak 
Z Krzyżkowic

Fundacja Dzieciom 
„Zdążyć z Pomocą"
Zbiórki Publiczne
ul. Łomiańska 5,01-685
Warszawa

PKO BP S.A. 15 O/Warszawa 
9010201156 0000 7002 00516088

z dopiskiem: 
na leczenie 
Angeliki Dwojak

C AKCJA EDUKACYJNA

Bezpieczne
Wakacje
AGNIESZKA RAWSKA

*

P
aństwowy Powiatowy Inspek­
tor Sanitarny w Prudniku 
informuje, że w ramach 
Kampanii „Bezpieczne Wakacje” na 

półkoloniach w powiecie prudni­
ckim od 10 do 25 lipca były prowa­
dzone działania edukacyjne z za­
kresu: pierwszej pomocy w stanach 
nagłych, zatruć pokarmowych, 
zakażeń pasożytami przewodu po­
karmowego a także higienicznych 
warunków bytowych (higienicznych

i bezpiecznych warunków podczas 
organizowania zabaw i wycieczek).

W spotkaniach edukacyjnych 
uczestniczyło 276 dzieci i młodzieży 
i ok. 20 opiekunów i wychowawców 
wypoczynku letniego. W niektó­
rych spotkaniach uczestniczył 
również przedstawiciel Komendy 
Powiatowej Policji z Prudnika. Za­
jęcia Edukacyjne cieszyły się dużym 
zainteresowaniem uczestników 
półkolonii. ©

KREDYTY PRUDNIK
Masz nowy dowód?? ul. Batorego 20 

Możesz wziąć tel. 077 436 47 37
g pożyczkę

bez zaświadczeń INFOLINIA 
hd^yzja w 15 min. 000505 $5 $5

SPRAWDŹ!!!
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OŚWIADCZENIA

Kontynuujemy lekturę oświadczeń majątkowych. 
Tym razem zaglądamy do kieszeni urzędników 
starostwa powiatowego.

DAMIAN WICHER

O
soba składająca oświad­
czenie obowiązana jest 
do zgodnego z prawdą, 
starannego i zupełnego 
wypełnienia każdej z rubryk (...) 

Powyższe oświadczenie składam 
świadomy(a), iż na podstawie art. 
233 par. 1 Kodeksu karnego za poda­
nie nieprawdy lub zatajenie prawdy 
grozi kara pozbawienia wolności.

Cóż z tego, że osoby wypełniające 
oświadczenia majątkowe składa­
jące podpis pod tą formułą, skoro 
kompletnie nic sobie z tego nie 
robią. Naczelnik Wydziału Oświaty, 
Zdrowia, Kultury i Sportu Ryszard 
Matuszak nie ujawnił swoich do­
chodów, co jest równoznaczne z 
ich zatajeniem. W rozmowie z „Ty­
godnikiem Prudnickim” Matuszak 
początkowo nie krył zdziwienia 
naszym telefonem, upierając się, 
że podał do publicznej wiadomości 
swoje dochody. Kiedy przekonali­
śmy go, że jest w błędzie, naczelnik 
zaczął tłumaczyć, że najwidoczniej

zapomniał wypełnić wspomnianą 
rubrykę, dodając, że przecież nie 
ma nic do ukrycia. Czy jest zatem 
sens publikacji oświadczeń, jak 
i tak każdy może w nich wpisać 
co tylko chce, czując się przy tym 
bezkarnie?

W 2006 roku najwięcej zarobiła 
była skarbnik Genowefa Kucik, któ­
ra jako jedyna przekroczyła próg 
100 tysięcy złotych, 18 pracowników 
starostwa (nie wszyscy ujawnili 
dochody) zarobiło w roku ubiegłym 
w sumie blisko 850 tysięcy złotych. 
12 osób posiada oszczędności o 
równowartości ponad 220 tysięcy, 
z kolei 15 urzędników wyceniło 
swoje domy i mieszkania na kwo­
tę 3 milionów złotych, przy czym 
wartość niektórych z nich może 
być zaniżona, co nie tak dawno 
trafnie zakwestionowała na na­
szych łamach jedna z czytelniczek. 
Część oświadczeń może zawierać 
elementy wynikające ze wspólnoty 
majątkowej małżeństwa. C

Niektóre oświadczenia majątkowe publikowane w powiatowym Biuletynie Informacji Publicznej wypełnione 
zostały tak, że obywatel nie dowie się na przykład jakie są dochody osoby, zobowiązanej do ich ujawnienia. Jak 
na razie nie ma organu, który skutecznie egzekwowałby nieprawidłowości z oświadczeń. Będąc radnym, czy 
urzędnikiem samorządowym, możesz obniżyć wartość swojego mieszkania, możesz nie wpisać swoich dochodów 
dając w stosownej rubryce numer PIT-u przekazany „skarbówce", możesz jeszcze więcej, i tak nie spotka cię kara, 
a wścibski sąsiad przeglądając Internet niczego się o tobie nie dowie.

Radosław Roszkowski
- starosta prudnicki

oszczędności: 20.000 zł, 200 euro, 
200 USD
dochody: rada nadzorcza: 2.415 zł, 
wynagrodzenie w Stowarzyszeniu 
Gmin Polskich Euroregionu 
Pradziad: 45.484 zł, ze środków 
Programu Phare: 4.129 zł, umowa 
o dzieło: 200 zł
kredyty: w 8IP brakuje strony z tą 
Pozycją

Genowefa Kucik
- była skarbnik

oszczędności: 3.913 zł, 3.505 euro, 
papiery wartościowe: 27.475 zł 
dochody: zatrudnienie: 98.855 zł, 
umowy zlecenia: 5 400 zł 
kredyty: 6.913 USD

Józef Skiba
- wicestarosta
prudnicki

oszczędności: 5.658 zł 
dochody: zatrudnienie: 84.591 zł, 
diety: 1.539 zł, inne: 100 zł 
kredyty: brak

Kamila Bara 
- inspektor Wydziału 
Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: 5.520 zł 
dochody: zatrudnienie: 24.570 zł 
kredyty: 55.210 CHF

Adam Drohomirecki
- naczelnik
Wydziału A.B.

oszczędności: brak 
dochody: zatrudnienie: 40.245 zł 
kredyty: brak

Jan Dzikowicz
- inspektor nadzoru 
budowlanego

oszczędności: 9.000 zł, 500 euro 
dochody: zatrudnienie: 48.150 zł 
kredyty: brak

Antoni
Kluczyński
- naczelnik
Wydziału
Komunikacji
i Transportu

oszczędności: brak 
dochody: zatrudnienie: 56.086 
zł, umowy zlecenia: 128 zł, inne: 
400 zł
kredyty: 10.000 CHF

Ryszard 
Matuszak 
- naczelnik Wydziału 
Oświaty, Zdrowia, 
Kultury i Sportu

oszczędności: brak 
dochody: nie podał 
kredyty: 11.000 zł

Halina 
Lisiecka 
- sekretarz

Bożena Bełziuk 
- inspektor Wydziału 
Komunikacji 
■ Transportu

oszczędności: brak 
dochody: zatrudnienie: 23.061 zł, 
inne: 80 zł
kredyty: brak

Sylwia
Fulbiszewska
- inspektor 
Wydziały Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: 6.200 zł 
dochody: zatrudnienie: 34-5°6 zł 
kredyty: 18.242 CHF

Krystyna
Kobylańska 
- naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska, 
Rolnictwa, Leśnictwa 
i Gospodarki Wodnej

oszczędności: 30.000 zł 
dochody: zatrudnienie: 46.371 zł, 
najem pawilonu handlowego: 
4.200 zł
kredyty: brak

Bogumiła
Myszyńska
- naczelnik
Wydziału
Spraw
Obywatelskich
i Zarządzania
Kryzysowego

oszczędności: 1.000 zł 
dochody: 43-489 zł, diety: 6.019 zł 
kredyty: brak

oszczędności: 35.342 zł 
dochody: zatrudnienie: 95.132 zł, 
inne 317 zł
kredyty: brak

Aurelia Bilons
- Wydział Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: brak 
dochody: brak 
kredyty: brak

Krzysztof Halicki 
- inspektor Wydziału 
Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: 10.000 zł 
dochody: zatrudnienie: 24.194 zł 
kredyty: 10.900 zł

Małgorzata
Lipińska
- Wydział Geodezji, 
Kartografii, K i G 
Nieruchomościami

oszczędności: brak 
dochody: zatrudnienie: 29.489 zł 
kredyty: brak

Elżbieta 
Raniszewska 
- referent
Wydziału Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: brak 
dochody: 14.426 zł 
kredyty: brak
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Marek
Skrobała
- geodeta powiatowy

oszczędności: 3.000 zł 
dochody: zatrudnienie: 46.921 zt 
kredyty: brak

Bożena
Wacławik
- inspektor 
Wydział Komunikacji 
i Transportu

oszczędności: brak 
dochody: zatrudnienie: 26.743 zł 
kredyty: brak

Aleksandra Zembroń
- skarbnik

oszczędności: 34.000 zł, fundusz 
emerytalny: 13.300 zł 
dochody: 34.676 zł (I-V.2007 UM 
Głogówek) 
kredyty: 39.199 zł

OSZCZĘDNOŚCI

1. Aleksandra Zembroń
- 34.000 zł, fundusz emerytalny; 
13.300 zł
2. Genowefa Kucik
- 3-913 zł, 3.505 euro, papiery 
wartościowe: 27.475 zł
3. Halina Lisiecka
- 35342 zł
4. Krystyna Kobylańska
- 30.000 zł
5. Radosław Roszkowski
- 20.000 zł, 200 euro, 200 USD
fi. Jan Dzikowicz
- 9.000 zł, 500 euro
7. Krzysztof Halicki
-10.000 zł
8. Sylwia Fulbiszewska
- 6.200 zł
9. Józef Skiba
- 5.658 zł
10. Kamila Bara
- 5-520 Zł
11. Marek Skrobała
- 3000 zł
12. Bogusława Myszyńska
-1.000 zł

13. Małgorzata Lipińska
- 29.489 zł
14. Bożena Wacławik
- 26.743 zł
15. Kamila Bara
- 24.570 zł
16. Krzysztof Halicki
- 24.194 zł
17. Bożena Bełziuk
- 24.141 zł
18. Elżbieta Raniszewska
-14.426 zł

DOMY I MIESZKANIA

1. Krystyna Kobylańska
- dom 350 mkw o wart 350.000 zł
2. Aleksandra Zembroń
- dom 180 mkw o wart. 224.600 zł
3. Kamila Bara
- dom 150 mkw o wart. 220.000 zł
4. Sylwia Fulbiszewska
- dom 160 mkw o wart. 210.000 zł
5. Halina Lisiecka
- mieszkanie 49 mkw o wart. 
48.600 zł, mieszkanie 28 mkw o 
wart. 128.400 zł
fi. Genowefa Kucik
- mieszkanie 60 mkw o wart. 
72.000 zł, mieszkanie 58 mkw o 
wart. 60.900 zł
7. Bogusława Myszyńska
- mieszkanie 90 mkw o wart. 
60.000 zł, mieszkanie 43 mkw o 
wart. 40.000 zł
8. Antoni Kluczyński
- mieszkanie 73 mkw o wart. 
85.000 zł
g.Adam Drohomirecki
- mieszkania 72 i 62 mkw o wart. 
80.000 zł
10. Marek Skrobała
- mieszkanie 60 mkw o wart 
73.000 zł
11. Bożena Bełziuk
- mieszkanie 60 mkw o wart. 
70.000 zł
12. Ryszard Matuszak
- mieszkanie 133 mkw o wart. 
64.043 zł
13. Józef Skiba
- mieszkanie 62 mkw o wart. 
56.000 zł
14. Elżbieta Raniszewska
- mieszkanie 36 mkw o wart.
35.000 zł
15. Bożena Wacławik
- mieszkanie 50 mkw o wart.
25.000 zł

C PODSTREFA EKONOMICZNA W PRUDNIKUNajpierw inwestor
Z burmistrzem Prudnika Franciszkiem Fejdychem 
rozmawiamy o planach dotyczących powstania 
w Prudniku podstrefy ekonomicznej w ramach 
Wałbrzyskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej

ARTUR SZEREMETA

- Na jakim etapie są obecnie roz­
mowy z przedstawicielami „Invest 
- Park"?

- Zmienił się sposób tworzenia 
strefy, najpierw trzeba znaleźć in­
westora, potem strefa poszerza się 
o ten obszar, który zostaje przez 
niego przejęty. Jesteśmy też po 
rozmowach z osobami zajmują­
cymi się sprowadzaniem firm do 
Polski, przekazaliśmy informacje 
na temat ewentualnego obszaru, 
którym dysponujemy, w tej chwili 
oczekujemy na rozwój sytuacji 
w zakresie firm, które mogłyby tu 
zainwestować. Prowadzimy też dzia­
łania zmierzające do skomasowania 
gruntów na tym terenie. Poza dwie­
ma osobami wszystkie wyraziły zgo­
dę na sprzedaż działek znajdujących 
się na tym terenie. Na sierpniowej 
sesji przedstawimy Radzie Miasta 
projekt uchwały na temat utworze­
nia w Prudniku strefy ekonomicznej. 
Jeżeli rada zatwierdzi ten projekt i 
środki na wykup gruntów, to roz- 
poczniemy procedurę notarialną
i - w dobrym układzie - do końca 
września możemy mieć przygoto­
wane całe grunty, natomiast co do 
inwestorów - dopóki nie będziet PRUDNIK

Więcej imprez w przyszłym roku
Imprez w Prudniku może być więcej z dwóch powodów. Pierwszy to 
organizacja nowych - czego dowodem jest już obecne lato. Drugi to 
rozłączanie istniejących bloków.

pełnych informacji, nie chciałbym 
niczego potwierdzać.

- Jakie nastroje panują wśród 
radnych? Są oni przychylnie na­
stawieni do tego projektu, czy też 
mogą wystąpić pewne trudności, 
np. z przeznaczeniem pieniędzy na 
wykup gruntów?

- Myślę, że z punktu widzenia 
Prudnika sprowadzenie tu przemy­
słu jest bardzo istotne, ale przemysłu, 
który w sposób oczywisty nie będzie 
bardzo uciążliwy, musimy pamię­
tać, że jesteśmy również regionem 
turystycznym. Radni zdają sobie na 
pewno sprawę, że w Prudniku mamy 
wysokie bezrobocie i potrzebujemy 
napływu nowych przedsiębiorstw. 
Nie sądzę, żeby wystąpiły jakieś 
problemy z wprowadzeniem uchwa­
ły dotyczącej strefy ekonomicznej. 
Wiadomo, że aby strefa powstała, 
gmina musi być właścicielem grun­
tów, więc sprawa dotycząca wykupu 
gruntów jest nierozłącznie powiąza­
na z projektem utworzenia strefy.

Media bardzo często powołują się 
na przykład Kluczborka, który wydał 
grube miliony złotych, aby stworzyć 
stuhektarowy teren pod strefę eko­

nomiczną, a dziś już zbiera tego plo­
ny. U nas w pierwszej kolejności też 
trzeba skomasować grunty, czego 
wcześniej nie zrobiono, a później za­
proponować poważne rozwiązania 
dla strefy ekonomicznej.

- Jakie miałyby to być 
rozwiązania?

- Przede wszystkim teren, pew­
ność, że dostarczone zostaną media, 
zapewniony dojazd, ludzie do pracy. 
Takie rozwiązania ze strony gminy 
muszą padać, żeby inwestor zechciał 
do nas wejść i u nas inwestować.

- Czy sporządzano już jakieś 
wstępne kalkulacje ile powstałoby 
miejsc pracy, po jakim czasie zwró­
ciłyby się koszty?

- Póki co żadnych pozostałych 
szczegółów nie chciałbym ujawniać. 
Uważam, że tereny są na tyle duże, 
że mogą załatwić sprawę zatrudnie­
nia w Prudniku na wiele lat. Przede 
wszystkim chodzi o tereny przy ob­
wodnicy, ale uważam, że te przy uli­
cy Wiejskiej również są atrakcyjne, 
być może na inny rodzaj działalności. 
Jednak o terenach przy Wiejskiej 
można będzie poważnie rozmawiać 
dopiero wtedy, kiedy Agencja Nieru­
chomości Rolnych Skarbu Państwa 
jednoznacznie udzieli zgody na prze­
jęcie ich przez strefę. C

DOCHODY

1. Genowefa Kucik
-104255 zł
2. Halina Lisiecka
-95-449 zł
3. Józef Skiba
- 86.230 zł
4. Antoni Kluczyński
- 56.614 zł
5. Radosław Roszkowski
- 52.228 zł
6. Krystyna Kobylańska
- 50.571 zł
7. Bogusława Myszyńska
- 49.508 zł
8. Jan Dzikowicz
- 48.150 zł
9. Marek Skrobała
- 46.921 zł
10. Adam Drohomirecki
- 40.245 zł
11. Aleksandra Zembroń
- 34.676 zł
12. Sylwia Fulbiszewska
- 34.506 zł

SAMOCHODY

Józef Skiba
- Peugeot 206,
Halina Lisiecka
- Seat Cordoba, Renault Clio,
Genowefa Kucik
- Mercedes 124,
Kamila Bara
- Renault Laguna,
Bożena Bełziuk
- Peugeot 206,
Adam Drohomirecki
- Nissan Almera,
Jan Dzikowicz
- Opel Astra,
Sylwia Fulbiszewska
- Opel Vectra,
Antoni Kluczyński
- Skoda Fabia,
Krystyna Kobylańska
- Fiat Marea Weekend, 
Bogusława Myszyńska
- Skoda Felicja Combi, 
Marek Skrobała
- Opel Astra, VW Golf

B
urmistrz Prudnika Fran­
ciszek Fejdych podsu­
mowując czerwcowe 
imprezy w Prudniku 
powiedział m.in.: - X Wystawa 

Twórców Ludowych pogranicza 
polsko-czeskiego tradycyjnie była 
dużym sukcesem naszej gminy w 
promocji twórców. Uczestniczyło 
w niej blisko 400 wystawców. 
Trzydniowa wystawa połączona 
była z Dniami Prudnika i akurat 
tej drugiej imprezie nie sprzyjały 
warunki atmosferyczne.

Przedstawiciele miast part­
nerskich podziękowali władzom 
Prudnika za stworzenie możliwo­
ści prezentacji swoich gmin na 
wystawie oraz za gościnność. De­
legacja miasta Northeim dochód 
ze sprzedanych w dniu targów 
potraw regionalnych w wysoko­
ści 457 zł przeznaczyła na orga­
nizację wypoczynku dla dzieci 
z rodzin ubogich. Pieniądze zo­
stały przekazane prudnickiemu 
Caritas.

20 czerwca włodarze Prud­
nika spotkali się w Prudnickim 
Ośrodku Kultury ze wszystkimi 
osobami zaangażowanymi w or­
ganizację Dni Prudnika i Wysta­
wy Twórców Ludowych. Oprócz 
podziękowań za włożony trud i 
zaangażowanie omawiano rów­
nież propozycje zmian na przy­
szły rok. Najważniejszą zmianą 
może być rozdzielenie obu im­
prez. Burmistrz powiedział: - Po 
tegorocznych doświadczeniach 
uważam, że targi i Dni Prudnika 
powinny odbywać się w dwóch 
różnych terminach, dlatego 
w preliminarzu imprez na rok 
przyszły w czerwcu oddzielnie 
zaplanujemy wystawę i oddziel­
nie Dni Prudnika.

Oddzielna organizacja tak 
dużych (największych na terenie 
ziemi prudnickiej) imprez wy­
daje się jak najbardziej słuszna. 
Skomasowanie w jednym czasie 
tylu wydarzeń ogranicza możli­
wość uczestnictwa w nich. Lepiej

też ze względu na potencjalnego 
turystę aby więcej letnich week­
endów wypełnionych było ple­
nerowymi atrakcjami, (g) ąj

Szybkie
pożyczki!
■ decyzję otrzymasz ekspresowo
■ błyskawicznie dostarczymy 

Ci gotówkę
■ pożyczymy Ci już od 300 zł
■ doradzimy Ci najlepsze 

rozwiązanie

PROVIDENT

Jak możemyCi dzisiaj pomóc? 

Zadzwoń już dziś!
0801800148
«o»2l catago połączenia wynoai 0,»5 rl
www.provident.pl

http://www.provident.pl
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POD NASZYM PATRONATEM

Dom i ogród
XII Targi Przedsiębiorczości i 

Rzemiosła INTER-REGION

Urząd Miejski w Prudniku zaprasza do udziału 
w XII Targach Przedsiębiorczości i Rzemiosła 
INTER-REGION w tym roku pod hasłem „Dom 
i ogród". Impreza tradycyjnie odbędzie się 
na terenie kompleksu sportowego przy ul. 
Łuczniczej w Prudniku w dniach od 14 od 16 
września.

C TRAGEDIA W GŁOGÓWKU - FINAŁ PRZED SĄDEM

Za pobicie dziecka

W
 programie: forum 
gospodarcze na temat 
stworzenia silnej pozycji 
regionu jako efektu 

stałej współpracy między firmami 
pogranicza polsko-czeskiego, prezen­
tacja różnorodności branż przemysłu, 
handlu i usług, w tym: meblarstwo 
.stolarstwo, budownictwo, tekstylia, 
ceramika użytkowa, systemy grzew­
cze, ogrodnictwo, uprawa roślin, ofer­
ta turystyczna i inne typu: banki, firmy 
ubezpieczeniowe, izby gospodarcze, 
stowarzyszenia, regiony turystyczne, 
koncerty estradowe: pokazy sportowe; 
współzawodnictwo o tytuł: „MisterTar- 
gów” i „Najlepszy produkt Targów”.

Urząd Miejski w Prudniku współ­
pracuje przy organizowaniu targów z 
Opolską Izbą Gospodarczą, Opavską Iz­
bą Gospodarczą w Czechach i Cechem 
Rzemieślników i Przedsiębiorców.d TRAGEDIA

Do szwedzkich 
burdeli przez Prudnik
IF5= DOKOŃCZENIE ZE STR. 3

- Nie odpowiem na pytanie, jaka była 
rola mieszkańców Prudnika w tej spra­
wie,! czy w ogóle była, ponieważ prze­
rwaliśmy czynności z powodu braku 
dowodów. - mówi dla „Tygodnika Prud­
nickiego” funkcjonariusz komendy 
w Sosnowcu, która badała przypadek 
jaworznianki, która jak już wiemy, ze 
strachu zmieniła zeznania. Prokurator 
Rejonowa w Sosnowcu przypomina 
sobie jednak, że Prudnik pojawił się w 
śledztwie.
- Pokrzywdzona była w Prudniku, gdzie 
jedna z tamtejszych Cyganek charakte­
ryzowała ją, by upodobnić do zdjęcia w 
paszporcie. Potem udali się w kierunku 
Niemiec, a stamtąd do Szwecji. - mówi 
dla „Tygodnika Prudnickiego” pro­
kurator Katarzyna Paluch. Trop więc 
jest czy zatem któryś z prudniczan jest 
uwikłany w proceder? Odpowiedzi na 
to pytanie szukaliśmy w miejscowej 
komendzie, niestety bez rezultatu. 
Ustaliliśmy jednak, że KPP w Prudniku 
świadczyła pomoc prawną dla jednost­
ki w Oświęcimiu, czyli tej, która zajmuje 
się obecnie kolejnymi przypadkami 
pokrzywdzonych w Szwecji kobiet.
- W prowadzonym przez Prokuraturę 
Rejonową w Oświęcimiu postępowa­
niu miejscowość Prudnik również się 
pojawia, bodajże raz, ale akurat nie ma 
to większego znaczenia dla prowadzo­
nego przez nas postępowania. - mówi 
naszej gazecie Mariusz Słomka z

Patronat honorowy: Marszałek 
Województwa Opolskiego, Konsul 
Generalny Republiki Czeskiej w Kato­
wicach, Konsul Generalny Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Ostrawie. Patronat 
medialny: Tygodnik Prudnicki, TVK 
Prudnik, Nowa Trybuna Opolska, TVP 
SA Opole, Radio Opole.

WARTO WIEDZIEĆ

Koszt uczestnictwa w Targach to tylko 
15 zł netto/mkw. +22WAT na terenie 
hali sportowej, na pozostałych po­
wierzchniach wystawowych: od 5 do 10 
zł netto/mkw. +22% VAT.
Termin zgłoszeń 20 sierpnia 2007 r. 
Informacje i zgłoszenia przyjmuje 
Urząd Miejski w Prudniku, 48-200 
Prudnik, ul. Kościuszki 3, tel. 077406 6 
256, fax.077 406 62 28, www.prudnik, 

pl- C

Prokuratury Rejonowej w Oświędmiu.- 
Obecnie prowadzimy sprawy dwóch 
kolejnych pokrzywdzonych, w tym 
jednej małoletniej, które stały się ofia­
rami Grzegorza B. („Czarny” - dod. red.). 
Mężczyźnie temu postawiliśmy dwa za­
rzuty - handlu ludźmi i nakłaniania do 
prostytucji. Sąd Okręgowy w Krakowie, 
na nasz wniosek, wydał za podejrzanym 
europejski nakaz aresztowania. - dodaje 
Słomka.

Dziennikarze „Gazety Wyborczej” 
dotarli do makabrycznych zeznań 
świadków, którzy twierdzą, iż kilku Pola­
ków straciło w Skandynawii życie, jedni 
prawdopodobnie zostali zamordowani, 
inni nie wytrzymując presji popełnili 
samobójstwo. Szwedzka policja ponoć 
wie o 4-5 zorganizowanych gangach na 
terenie swojego kraju, twierdzi jednak, 
że Polacy niechętnie chcą zeznawać. Re­
porterom TVN udało się kilka miesięcy 
temu spotkać z „Czarnym”. Pod preteks­
tem zatrudnienia dotarli do jego matki, 
która w sprawie pracy pokierowała do 
urzędującego w garażu pod blokiem sy­
na. Na zarejestrowanym ukrytą kamerą 
materiale słychać, jak „Czarny” propo­
nuje podstawionemu dziennikarzowi 
„jumanie”, czyli kradzieże.

Do tej pory aresztowano trzech 
członków mafii. Dwójka z nich to Romo­
wie. Na wolności w dalszym ciągu prze­
bywa - Grzegorz B., pseudonim Czarny. 
Za 35-Iatkiem rozesłano europejski 
nakaz aresztowania. C

Do Sądu Rejonowego 
w Prudniku wpłynął 
akt oskarżenia 
przeciwko 
małżeństwu z 
Głogówka, które - 
odpowie za pobicie 
półtorarocznej 
dziewczynki. Nikola 
była bita tak. długo, aż 
straciła przytomność.
DAMIAN WICHER

O
 losie dziewczynki infor­

mowały ogólnopolskie 
media. Półtoraroczna 
opolanka trafiła w maju 

do Głogówka, gdzie pod nieobec­
ność pracującej w Irlandii matki 
mieli się nią opiekować krewni. 
Dramat, jaki przeżyła trwał ponad 
tydzień, była bita, a nawet rzucana o 
meble przez wujka, 30-letniego Pa­
wła K. Bestialskie czyny zwyrodnial- 
ca tolerowała jego 27-letnia żona, 
która wezwała pogotowie dopiero, 
gdy po kolejnej katordze Nikola 
straciła przytomność. Dziewczynkę 
w ciężkim stanie przewieziono do 
Wojewódzkiego Centrum Medycz­
nego. Lekarzom, na szczęście, udało 
się ją przywrócić do zdrowia.

Paweł K. został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące. Przyznał 
się do winy. Jak się okazuje, prze­
stępstwo popełnił w warunkach 
recydywy, ponieważ wcześniej od­
siadywał karę wiezienia za pobicia i 
rozboje. Grozi mu do 10, a jego żonie 
do 5 lat więzienia. Cd PRUDNICCY CHULIGANI POBILI POLAKA I HOLENDRAKomu by tu przyłożyć
Policja s-chwytała 
młodego mieszkańca 
Prudnika, który wraz 
z grupą osób pobił 
dwóch mężczyzn.
IWONA ŻURAWSKA

B
yła spokojna noc, 31 lipca. 
Ulicami Prudnika do domu 
wracali dwaj mężczyźni, 
którzy zostali napadnięci i 
pobici przez grupę chłystków szuka­

jących dodatkowych doznań. Jak się 
okazało grupa młodych osób- wśród 
których również były dwie dziewczyny, 
bez powodu napadła na mieszkańca 
Prudnika i Holendra, przewróciła na 
ziemię, pobiła i skopała. Młodzi, gniew-' 
ni szukając dodatkowych doznań na 
PI. Szarych Szeregów uderzyli pięścią 
w twarz kolejnego, przypadkowo 
napotkanego mężczyznę. Policjanci 
natychmiast podjęli działania, które 
pozwoliły na ujęcie i zatrzymanie jed-

30 - letni Paweł K. z Głogówka odpowie przed sądem za znęcanie się nad 
1,5- roczną dziewczynką

PI
O
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CZ

Y
K

Uliczna bojka uchwycona przez policyjny monitoring w Poznaniu. Do 
pode bnego zajścia doszło także w Prudniku

nego ze sprawców. Zatrzymany to 23- 
letni mieszkaniec Prudnika, który noc 
spędził w policyjnym areszcie. Trwa po­
licyjne dochodzenie, które niebawem 
ujawni kolejnych sprawców pobicia.

Autorka wchodzi w skład Zespołu Pra­
sowego Komendy Powiatowej Policji w 
Prudniku C

http://www.prudnik
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Niebezpiecznezabawy
JANUSZ WISZNIEWSKI

W
e wtorek 31 lipca w Gło­
gówku zawyły syreny 
strażackie. Ochotnicy 
ruszyli do akcji! Powo­
dem alarmu było duże zadymienie, 

które pojawiło się na ul. Spółdziel­

czej. Okazało się, że pali się konte­
ner na śmieci. Jak przypuszczają 
strażacy prawdopodobną przyczyną 
było umyślne podpalenie. Często w 
okolicy kontenerów bawią się dzieci 2 
i to chyba one wznieciły ogień, 8

Pożar przy ul. Spółdzielczej w Głogówku

19 GŁOGÓWEK

Konserwatorzy w kościele klasztornym
W czerwcu br. rozpoczęły się prace 
konserwatorskie zachodniej ściany 
głogóweckiego Domku Loretańskiego 
znajdującego się wewnątrz kościoła 
klasztornego.
JANUSZ WISZNIEWSKI

F
undatorem Domku Loretań­
skiego był hrabia Jerzy III Op- 
persdorff, który przebywając 
we włoskim Loreto w roku 1610 
i 1625 zachwycił się tamtejszą kaplicą. 

Po powrocie postanowił identyczną 
wybudować w Głogówku. W roku 
1630 kaplicę poświęcił biskup sufragan 
wrocławski Jan Baltazar Liesch (wtedy 
jeszcze odrębna budowla, obudowana 
obszerną kaplicą w 1633 r.J. We wnętrzu 
Domku Loretańskiego znajduje się 
hebanowa figura Matki Boskiej z Dzie­
ciątkiem o wysokości jednego metra, 
która także jest wierną kopią oryginału 
loretańskiego. Obecny wygląd Domek 
Loretański zawdzięcza Sebastiniemu, 
który wykonał freski ok. 1780 r. na pole­
cenie hrabiego Henryka Ferdynanda 
Oppersdorffa.

Prace przy olbrzymim fresku (ok. 
90 m2) wykonuje firma Edgara Pilla 
(wykładowca Wydziału Konserwacji 
Zabytków Uniwersytetu Toruńskiego) 
z Grębocina. Warto nadmienić, że 
północna ściana Domku Loretańskiego 
została już odnowiona w roku ubiegłym 
przez tę samą firmę. Pracownia E. Pilla 
równocześnie prowadzi prace konser­
watorskie ołtarza głównego kościoła 
klasztornego.

Zakres prac konserwatorskich jest 
o wiele szerszy, gdyż jednocześnie Pra­
cownia Konserwatorska p. Sabiny Szko- 
larskiej z Krakowa prowadzi prace przy

trzech ołtarzach bocznych: ukrzyżowa­
nia Pana Jezusa (za Domkiem Loretań­
skim), św. Franciszka i Serca Pana Jezusa 
(oba w nawie głównej) i ambonie.

Wszystkie prace muszą zakończyć 
się przed 15 września br. Jest to termin 
obligatoryjny wynikający z dotacji przy­
znanych na te prace. Ojciec Waldemar 
Czerwonka, gwardian klasztoru fran­
ciszkanów, jest optymistą i planuje jesz­
cze w sierpniu br. (przed zakończeniem 
prac konserwatorskich) odmalowanie 
prezbiterium.

Całkowity koszt wszystkich tego­
rocznych prac zamknie się w kwocie 
700 tys. zł. Na remont Domku Lore­
tańskiego klasztor otrzymał dotacje z 
Urzędu Wojewódzkiego Konserwatora 
Zabytków w Opolu, Urzędu Marszał­
kowskiego Województwa Opolskiego, 
a na pozostałe prace z Ministerstwa Kul­
tury i Dziedzictwa Narodowego. Oczy­
wiście spora część kosztów to wkład 
własny, czyli ofiary składane przez 
wiernych i dochody np. z festynów.

Jak mówi gwardian o. Waldemar do 
całkowitego zakończenia odnawiania 
kościoła klasztornego pozostałaby 
jeszcze konserwacja dwóch mniejszych 
ścian „loretki” oraz trzech ołtarzy 
bocznych, a ostatnim krokiem będzie 
wykonanie odwodnienia całego koś­
cioła. Wszyscy wierni wierzą, że nic nie 
stanie na przeszkodzie w realizacji tych 
zamierzeń. C Wnętrze Domku Loretańskiego

<9 BUDOWA

Składa się 
cała parafia
W Racławicach Śląskich

miejscowi parafianie 
wspólnymi siłami 
wybudują kaplicę 
przed pogrzebową. 
Starania ku temu trwały 
kilka lat
STANISŁAW STADNICKI

K
aplica powstanie w miejscu 
nieistniejącego budynku 
dawnej szkoły tuż przy 
kościele, w okolicy bardzo 
spokojnej, z dala od ruchliwych 

ulic. Taka kaplica to bardzo duże 
udogodnienie. Zalety wylicza miej­
scowy proboszcz ks. Grzegorz Tur­
czyn: - Ciała zmarłych będą mogły 
być przechowywane na miejscu w 
Racławicach. Rodzina nie będzie 
musiała korzystać z domów pogrze-

W tym miejscu wybudowana 
zostanie kaplica pogrzebowa
bowych okolicznych miejscowości. 
Poza tym przepisy unijne nie pozwa­
lają na przetrzymywanie zwłok w 
domach rodzinnych ze względów 
sanitarnych oraz poruszanie się 
konduktu pogrzebowego ulicami 
o wielkim ruchu. Dlatego kaplica 
będzie umiejscowiona w dogodnym 
miejscu, przy kościele i cmentarzu 
co nie będzie kolidowało z ruchem i 
przepisami.
Najgorsze już za nimi.
- Są uzyskane zezwolenia na budowę 
domu, jest wyznaczony teren, jest 
zgoda sąsiadów, z którymi będzie 
graniczył dom przedpogrzebowy
- kontynuuje proboszcz. - Jest to 
nasza wspólna sprawa, dobro naszej 
parafii, uważam, że każdy będzie 
poczuwał się do obowiązku służenia 
pomocą w jakiejkolwiek potrzebie 
przy budowie. Na razie jesteśmy 
w trakcie zbiórki ofiar parafian na 
ten cel. Osobiście bardzo jestem 
wdzięczny za każdą ofiarę i za to, 
że w takich sytuacjach jako pro­
boszcz mogę liczyć na współpracę z 
parafianami.

Parafianie liczą, że przy pełnej 
mobilizacji ze strony urzędów 
(wszelkie uzgodnienia i pozwolenia) 
budowa będzie mogła ruszyć już 
jesienią tego roku, c
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Dostanie pan jednego człowieka
Prudnnicy policjanci, jedni z najlepszych na Opolszczyźnie, obchodzili w 
ubiegłym tygodniu swoje święto
DAMIAN WICHER

U
roczysta akademia odbyła 
się już tradycyjnie w Szko­
le Muzycznej w Prudniku. 
Na sali byli emerytowani 
i obecni policjanci oraz zaproszeni 

goście, wśród nich przedstawiciele 
władz gminnych, powiatowych, 
służb mundurowych, w tym policji 
czeskiego Bruntala.

Komendant Krzysztof Mróz 
podkreślił, że zawsze może liczyć 
na swoją załogę, dzięki czemu jest 
możliwość realizacji zadań. Efekty 
pracy prudnickiej KPP są aż nadto 
widoczne, za pierwsze półrocze zaj­
muje ona bowiem pierwsze miejsce 
w województwie pod względem wy-

na szczeblu województwa i kraju 
w organizowanych konkursach, 
nie inaczej było i tym razem. Adam 
Dudko zajął trzecie miejsce w Polsce 
w I edycji turnieju służb dyżurnych, 
a Rafał Kalwasiński był drugi w wo­
jewództwie w II edycji tego samego 
turnieju. Dariusz Oleksy natomiast 
uplasował się na trzecim miejscu na 
Opolszczyźnie w konkursie „Policjant 
Ruchu Drogowego 2007”

W MINIONYM ROKU ODESZLI NA 
EMERYTURĘ

st. asp. Roman Stebnicki - służbę 
rozpoczął w 1987 roku, od stanowi-

ta, starszego policjanta Sekcji Ruchu 
Drogowego, dowódcy drużyny oraz 
asystenta zespołu RD. Na stanowisku 
asystenta pełnił służbę do czerwca 
2007 roki i z tego stanowiska odszedł 
na emeryturę po 20 latach służby w 
Policji.

sierż. szt. Mariusz Czepczarz - służbę 
rozpoczął w 1990 roku jako policjant 
plutonu patrolowego Wydziału Pre­
wencji Komendy Rejonowej Policji 
w Głubczycach. Od roku 1991 pełnił 
służbę w Komisariacie Policji w Gło­
gówku, początkowo w patrolach, 
potem jako dzielnicowy. Odszedł ze

STARSZYM ASPIRANTEM

asp. Roman Baran 
asp. Marek Gaworek 
asp. Marek Kwiatkowski 
asp. Krzysztof Sobiński

MŁODSZYM ASPIRANTEM

sierż. szt. Andrzej Bania 
sierż. szt. Ewa Blacha 
sierż. szt. Grzegorz Hnatiuk 
sierż. szt. Rafał Kłopotowski 
sierż. szt. Dariusz Kociuga 
sierż. szt. Andrzej Puzio 
sierż. szt. Mirosław Zalewski

W korpusie podoficerów:

SIERŻANTEM SZTABOWYM

st. sierż. Klaudia Fijołek

post. Katarzyna Żegleń

25 LAT SŁUŻBY

podins. Ryszard Bałucki 
mł. asp. Ewa Błacha

20 LAT SŁUŻBY

asp. szt. Jerzy Astramowicz 
sierż. szt. Jan Rudaniecki

15 LAT SŁUŻBY

mł. asp. Wojciech Alasiński 
st. sierż. Jarosław Tomaszewski

10 LAT SŁUŻBY

sierż. Jarosław Kociuga 
sierż. Rafał Lipiński 
sierż. Tomasz Trybis

Podczas akademii uhonorowano wyróżniających się policjantów, dziękowano odchodzącym na emeryturę i wręczano awanse

D
AM

IA
N

 W
IC

H
ER

krywalności przestępstw.
- Krzysiu, miałeś trudne zadanie, ale 
poradziłeś sobie z tym i znów jesteś 
w czołówce województwa. - chwalił 
swojego następcę Edward Bednarski.
- Miło mi usłyszeć, że KPP Prudnik to 
znak najwyższej jakości.
Burmistrz Białej Arnold Hindera za­
miast kwiatów złożył na ręce komen­
danta obraz przedstawiający Białą.
- Tak sobie pomyślałem, że gdy 
powiesi pan go na ścianie i będzie 
na niego patrzył, to dojdzie do 
wniosku, że potrzeba nam kolejnych 
policjantów.
Na deklaracje nie trzeba było długo 
czekać.
- Dostanie pan jednego człowieka. 
Decyzję tą podjąłem już wcześniej.
- odpowiadał komendant.

Od wielu lat przedstawiciele KPP 
w Prudniku zajmują czołowe lokaty

ska milicjanta Rejonowego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych w Głubczy­
cach, w tej jednostce pracował do 
2003 roku na stanowiskach dzielni­
cowego i starszego asystenta sekcji 
operacyjno-rozpoznawczej. W 2003 
roku został przeniesiony do pełnie­
nia dalszej służby w Komisariacie 
Policji w Głogówkt^na stanowisku 
dyżurnego Zespołu Dyżurnych 
i z tego stanowiska odszedł na 
emeryturę.

mł. asp. Juliusz Cieciura - służbę 
rozpoczął w 1986 roku od stanowi­
ska milicjanta plutonu patrolowego 
w ówczesnym Rejonowym Urzędzie 
Spraw Wewnętrznych w Prudniku. 
W ciągu kolejnych lat służby w Po­
licji związany był z pracą w Ruchu 
Drogowym na stanowiskach: kon­
trolera ruchu drogowego, policjan-

służby na emeryturę ze stanowiska 
detektywa, którym był od 1999 roku.

AWANSE

W korpusie oficerskim:

PODINSPEKTOREM

nadkom. Ryszard Bałucki

NADKOMISARZEM

kom. Bogdan Fudali

W korpusie aspirantów:

ASPIRANTEM SZTABOWYM

st. asp. Grzegorz Bożemski 
st. asp. Ryszard Guzowski 
st. asp. Krzysztof Kociuga

STARSZYM SIERŻANTEM POLICJI

sierż. Radosław Boćwiński 
sierż. Damian Kamiński 
sierż. Daniel Kud 
sierż. Adrian Mrzygłocki

SIERŻANTEM

st. post. Grzegorz Birecki 
st. post. Krzysztof Idzi 
st. post. Grzegorz Kulisza 
st. post. Rafał Lipiński 
post. Ireneusz Szewc

STARSZYM POSTERUNKOWYM

post. Piotr Domerecki 
post. Wojciech Kryś 
post. Mariusz Landwójtowicz 
post. Magdalena Łasut 
post. Łukasz Milczanowski 
post. Ireneusz Pawłowski

5 LAT SŁUŻBY

sierż. Marcin Pejas

FUNKCJONARIUSZ
W SŁUŻBIE STAŁEJ

st. post. Krzysztof Babisz 
sierż. Marek Budzyński . 
st. sierż. Damian Kamiński

10 LAT PRACY W POLICJI

Bożena Raszczuk
Maria Stopińska
Tomasz Pańczyk

Po oficjalnym spotkaniu komen­
dant Mróz zaprosił gości na tereny 
Obuw.nika, gdzie przygotowano 
potrawy z grilla i zimne piwo,



C HISTORIA ROWERU

Monocykl czyli rower jednokołowy
Dla wielu czytelników rower to wynalazek z 
końca XIX wieku. Nie jest to jednak informacja 
do końca prawdziwa.
ERYK MURLOWSKI

U
żywana dzisiaj nazwa 
„rower” powstała rze­
czywiście pod koniec XIX 
wieku, lecz funkcjonuje 
jedynie w naszym kraju. Przyczyn­

kiem do powstania tej nazwy były 
bicykle marki Rover, popularne w 
tym okresie na naszym rynku. W An­
glii pojazd ten nazywany był bicycle, 
a we Francji velocipede. Pozostając 
jeszcze przez chwilę przy dwuko­
łowym rowerze dodam tylko, że 
według niepotwierdzonych źródeł 
pomysł roweru narodził się już w po­
czątkach XV wieku, a jego autorstwo 
przypisuje się Włochowi Joanesowi 
Fontanie. Wielu chciałoby przypi­
sać wynalazek roweru sławnemu 
Leonardo da Vinci. Jest w tym trochę 
prawdy, gdyż znaleziono szkic rowe­
ru (pochodzący z końca XV wieku) 
pomysłu tego wielkiego wynalazcy. 
Jednak niewątpliwie najwcześniej­
szym wyobrażeniem roweru jest 
pojazd przedstawiony na witrażu 
wykonanym we Włoszech około ro­
ku 1580, a zainstalowanym w Anglii 
w kościele w Stoke Poges w 1642 r.

Pierwszą konstrukcją przypomi­
nającą rower był drewniany pojazd 
zbudowany przez Francuza Mede 
de Sivraca w 1771 r., napędzany za 
pomocą odpychania nogami od zie­
mi, nazwany wpierw celeryferem, 
a po udoskonaleniu - welocyferem. 
Pod koniec XVIII wieku skonstruo­
wany został pojazd, który nazywano 
„drewnianym koniem”, z czego 
można wnioskować, że chodziło 
wyłącznie o to, aby zastąpić czymś 
to zwierzę. Jego konstruktor, baron 
Karl Friedrich Christian von Drais 
de Sauerbrun zademonstrował swój 
pojazd nazwany „Laufsmachine” w 
1816 r.

Przełomową datą dla roweru 
okazał się rok 1839, kiedy to Kirk­
patrick Macmillan, szkocki kowal, 
pokazał światu rower z napędzanym 
tylnym kołem. Dopiero jednak w 
1861 r. powstawać zaczęły pojazdy 
napędzane przy pomocy pedałów 
zamocowanych na osi przedniego 
koła. Ich konstruktorami byli dwaj 
Francuzi, ojciec i syn - Pierre i Ernest 
Michaux.

Jednak zanim rower przybrał 
współczesną i najbardziej nam zna­
ną postać, przechodził jeszcze wiele 
dalszych zmian.

Tyle wstępem na temat przod­
ków naszego dwukołowego roweru, 
gdyż tematem artykułu jest historia 
monocykla, czyli roweru jednokoło­
wego, którego historia sięga już ok. 
2500 lat. Wynalezienie monocykla, 
czy też ogólnie mówiąc roweru, nie 
można jednak przyporządkować 
jednemu wynalazcy, tak jak ma to

miejsce przy wielu innych technicz­
nych osiągnięciach, ponieważ w 
tym przypadku był to długi proces, 
który ciągnie się już kilka tysięcy lat. 
Poniżej kilka przykładów:
- 3000 lat przed Chrystusem Sume­
rowie odkryli jeden z ważniejszych 
wynalazków - koło,
- 2000 lat przed Chrystusem koło z 
pełnej tarczy zostało zastąpione ko­
łem ze szprychami,
-1200 przed Chrystusem - na swoich 
obrazach Etruskowie pokazali wo­
jowników, którzy stojąc na rękach 
na „niemożliwych kołach” (dosłow­
ne tłumaczenie z ang.) zjeżdżają z 
góry na dół.
- 425 lat przed Chrystusem - w miej­
scowości Hochdorf (Niemcy) zna­
leziono w grobowcu z tego okresu 
statuy z brązu przedstawiające jeż­
dżące na monocyklu postacie.

Tych kilka przykładów pokazuje, 
że idea jazdy na monocyklu, czyli 
„na jednym kole”, jest już bardzo 
stara.

Najbardziej owocny czas dla 
rozwoju monocykla przypada na po­
czątek drugiej połowy XIX wieku, a 
rok 1869 przyniósł najwięcej zmian. 
W londyńskim wydawnictwie 
Georgie Routledge & Sons, ukazała 
się książeczka pod tytułem „Veloci­
pedes - bicycles and tricycles: how 
to make and how to use them”. W 
rozdziale „Velocipedum Variorum” 
anonimowy autor opisuje przedzi­
wne konstrukcje, takie jak np. arab­
skie boczne tryby, które są odnogą 
genealogicznego rozwoju roweru.

Jeden z rozdziałów rozpoc­
zyna się następująco: „Gdyby 
wykorzystano połowę propozycji 
w praktyce do użytku i polepszenia 
bicykla, mielibyśmy powietrzne, 
ziemne, ogniowe i wodne pojazdy 
w wielkiej różnorodności”. Au­
tor ówczesnej publikacji nie mógł 
nawet przewidywać, jak różnorodne 
technicznie pojazdy zostaną skon­
struowane w najbliższym czasie.

Myśl, żeby dwuślad zredukować 
do jednośladu, musiała być dla

Rowerowa drezyna z 1896 
roku. Rysunek specjalnie dla 
organizatorów Euroregionainych 
Mistrzostw Drezyn w Białej

Różne projekty i rysunki rowerów od etrusków po XIX wiek

wielu wynalazców pociągająca, 
jak krok od pojazdu napędzanego 
mięśniami do jednośladowej 
drezyny. Jeżeli wielkość wynala­
zku zależałaby od jego prostoty, 
wtedy musiałby być monocykl 
wynalazkiem genialnym. Żadna 
inna konstrukcja nie pozwalała 
na takie równomierne rozłożenie 
równowagi ciała (wagi) i obciążenia 
koła (roweru). Niestety, w tym prob­
lem. Kierowca dwukołowca może 
ze swoim pojazdem przewrócić się 
tylko w prawo lub w lewo, kierowca 
monocykla w każdym możliwym ki­
erunku. Tak niestabilnego pojazdu 
w ogóle nie da się prowadzić bez 
odpowiedniego treningu, jednakże 
nie trzeba było być akrobatą by tego 
dokonać.

Technicznymi wybiegami nie 
można było rozwiązać tego probl­
emu. Jednak przez dziesięciolecia 
uparci wynalazcy próbowali, tak 
jak pierwszy francuski konstruk­
tor maszyny „Pedocaedre”, którą 
zaprezentował w 1855 r. na paryskim 
światowym pokazie.

Jednak większość konstrukcji 
pierwszych monocykli wyglądała 
wręcz groteskowo. Niektóre mono- 
cykle przypominają hybrydy roweru 
wysokiego (bicykla), czyli tzw. rowery 
wysokokołowe (duża średnica koła), 
w których niepozorne tylne koło 
zostało zupełnie zredukowane. 
Pierwszym takim przykładem 
jest monocykl z 1870 r., który 
skonstruował Anglik John Hobby. W 
1880 roku włoski nauczyciel gimnas­
tyki Scurize, zbudował dwa podobne 
modele. Na jednym z nich pokonał 
dwustukilometrowy odcinek z Mi­
lano do Turynu. W1881 roku inny 
wynalazca Edouard Carl Friedrich

Otto w Londynie wprowadził na 
rynek monocykl z łańcuchem (nie 
mylić z dzisiejszą odmianą wysok­
iego monocykla napędzanego 
łańcuchem, tzw. żyrafą).

Pierwsi entuzjaści jazdy na 
monocyklu - Hobby, Scuri i Otto - na 
swoich pojazdach mogli przynajm­
niej siedzieć, z czego zrezygnował 
ich niemiecki kolega Herman 
Arnz z Remscheid - Reinshagen. 
Zredukował on w 1889 r. swój pojazd 
do istotnych części: koła, napędu, 
kierownicy czyli drążka. Podczas 
jazdy stał na dwóch pedałach, które 
energicznie deptając poruszał w 
górę i w dół.

Zasadnicza myśl konstruk­
cyjna monocykli podobnych do 
dzisiejszych rozwinęła się dopiero 
w 1922 dzięki patentowi berlińczyka 
Eugena Jeran.

Duch wynalazków nie zna 
granic. Były jeszcze różne modele 
monocykli, a zebrał je wszystkie 
i opisał Hebert Duncan w swoim 
monumentalnym dziele „The Word 
on Wheel”(ig26).

Jednak monocykl nie stał się tak 
powszechnym pojazdem jak jego 
dwukołowy brat. Na początku XX 
wieku monockle były wykorzysty­
wane głównie jako przyrząd dla 
ekwilibrystów cyrkowych. Dopiero 
z początkiem lat 50. rozpoczęła się 
produkcja monocykli na szerszą 
skalę. Przełom XX i XXI wieku 
to już silna ekspansja rowerów 
jednokołowych, wśród których 
prym wiodą bardzo mocne kon­
strukcje do trialu i crossu. Miejmy 
nadzieję, że w XXI wieku zwiększy 
się liczba entuzjastów tego pojazdu. 
Potwierdzono medycznie, że jazda 
na monocyklu sprzyja utrzyma­

niu prawidłowej postawy dziecka 
oraz pomaga rozwijać jego zmysł 
równowagi. Dlatego też w wielu 
krajach, m.in. w USA, Kanadzie, 
Japonii, Wielkiej Brytanii, Niem­
czech, Szwajcarii, Belgii monocykl 
jest popularnym środkiem sportu 
i rekreacji. Obecnie prawie we 
wszystkich państwowych szkołach 
podstawowych, a także w części szkół 
średnich w wprowadzono naukę jaz­
dy na monocyklu. Na mocy decyzji 
Ministra Edukacji z 1989 r„ dyscypli­
na ta została włączona do programu 
nauczania fizycznego dla klas 3 i 4.

Na koniec jeszcze kilka cieka­
wostek o pojazdach i przyrządach 
związanych z rowerem. Gdy pod 
koniec drugiej połowy XIX wieku 
rozpoczął się szalony wyścig kon­
struktorów pojazdów rowerowych, 
nie zapomnieli oni także o tych użyt­
kownikach, którym pojazdy te mo­
gły pomóc w odzyskaniu zdrowia i 
tężyzny fizycznej poprzez ćwiczenia 
i gimnastykę. Już w 1886 r. korzysta­
no m.in. ze stacjonarnego roweru 
treningowego.

Ciekawymi pojazdami były też ro­
werowe drezyny jeżdżące po torach, 
dziwne trójkołowce oraz rowery 
dwukołowe dla kilku osób (tandem, 
tryplet, kwadruplet). Większość z 
nich można dzisiaj zobaczyć już tyl­
ko w muzeum, ale oglądając je mo­
żemy prawie naocznie dotknąć hi­
storii pojazdu, na który moda nadal 
nie przemija, a wręcz robi światową 
karierę. Na dwóch kółkach jeździ się 
niemal na wszystkich kontynentach, 
a w naszym kraju rower zdobywa co­
raz większą popularność.

Osobiście mogę sobie tylko ży­
czyć, aby taka sama ekspansja doty­
czyła monocykla. C
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IPS’ Pogotowia 
Ratunkowe 999,077 406 83 05 
Straż Pożarna 998,077 436 32 01 
Policja 997,077 406 88 03 
Energetyczne 991 
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994 
» Prudnik 077 436 25 56 
» Głogówek 077 437 35 78 
Drogowe 981 
Opiekuńcze 077 474 54 45 
Straż Miejska 077 406 62 42 
Telefon alarmowy 102 
Nocna i świąteczna pomoc 
lekarska ul. Nyska 1, 
tel. 077 436 26 66

IPS’ Apteki
dyżury w porze nocnej, w niedziele, 
święta i inne dni wolne od pracy
środa (8.08.) - wtorek (17.08.)

Prudnik
(zmiana dyżuru w piątek o godz. 
19.00)
Śr, Cz, Pt
Apteka „Pod Złotym Wężem"
ul. Powstańców SI4, tei 077-406-70-93
Pt, So, Ni, Pn, Wt
Apteka „Zdrowie" ul Sobieskiego
15, tel. 077-406-86-30

Głogówek
(zmiana dyżuru w poniedziałek 
o godz. 8.00)
Śr, Cz, Pt, So, Ni, Pn
Apteka „Świętojańska"

Pl. Wolności 6,
tel. 077-437-20-66
Pn,Wt
Apteka Nowa„M&T Schmidt",
ul. Mickiewicza 19,
tel. 077-437-34-75

Biała
(zmiana dyżuru w czwartek o 
godz. 8.00)
Śr, Cz,

Apteka„Pod Lwem"
ul. i maja 18, tel. 077-438-70-22
Cz, Pt, So, Ni, Pn, Wt 
Apteka im. Karola Wojtyły,
ul. Opolska 2a, tel. 077-438-74-06

Łącznik
(pogotowie rozpoczyna od godz. 
8.00)
Apteka, ul. Skowrońskiego 4, 
tel. 077-437-63-68
Korfantów

Apteka „Aloes", ul. Wyzwolenia
16, tel. 077-431-90-27
Strzeleczki
Apteka „Sub-Sole", ul. Prudni­
cka 43, tel. 077-466-82-00
Walce
Apteka, ul. Mickiewicza 7, 
tel. 077-466-01-23

IPS’ Ważne telefony 
Prudnik
Informacja PKP, tel. 077 437 65 94 
Informacja PKS, tel. 077 436 2115 
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 
ia, tel. 0774369900

c3' Biuro Bezpłatnej 
Pomocy Prawnej
Punkt Porad Prawnych, Prudnik, 
Pl. Wolności 4/1, czynne:
Sobota 9'1<>-i4'”

Powiatowy
Rzecznik Konsumentów
Starostwo Powiatowe 
w Prudniku
Pn, Wt, Cz, Pt, godz 7.30 -15.30

POWIATOWY URZĄD PRACY

Ofertygpracy
1 tkacz (przyuczenie), PRZEWUACZ 
OSNOWY, WIĄZACZ OSNÓW (pomoc), BIE- 
LARZ WIODĄCY (trzy zmiany)-wykształ­
cenie bez znaczenia, chęć do pracy, praca 
w Prudniku.
2. POMOCNIK DRUKARZA (zawodowe, 
trzy zmiany), PRZEDSTAWICEL HANDLO­
WY (wykształcenie min. średnie, język 
angielski lub niemiecki, prawo jazdy kat 
B), ANALITYK DO PROWADZENIA RAPORTÓW 
(wykształcenie min. średnie, mile widzia­
ny język angielski), praca w Głogówku.
3. BUFETOWA - KELNERKA - wykształce­
nie bez znaczenia, praca w Prudniku.
4. OSOBA DO ŚWIADCZENIA SPECJALISTYCZ­
NYCH usług opiekuńczych - wykształce­
nie kierunkowe, praca w Głogówku.
S MURARZ, TYNKKARZ, CIEŚLA, ZBROJARZ, 
płytkarz, REGIPSIARZ - wykształcenie 
zawodowe, jednozmianowa, praca w 
Głogówku.
6. DORADCA DO SPRAW KREDYTÓW HIPO­
TECZNYCH - wykształcenie średnie, staż 
mile widziany, dyspozycyjność, umie­
jętność nawiązywania i utrzymywania 
kontaktów, prawo jazdy kat B, praca w 
Prudniku.
7. MALARZ - malowanie, tapetowanie, 
kładzenie gładzi (stopień niepełnospraw­
ności), PRACOWNIK GRUPY INTERWENCYJNEJ 
(mile widziana licencja pracownika 
ochrony fizycznej, prawo jazdy kat B), 
praca w Prudniku.
8. TECHNOLOG (wykształcenie elektrycz­
ne) - praca w Głuchołazach, zastępca 
głównego KSIĘGOWEGO - wykształcenie 
średnie, doświadczenie w pełnej księgo­
wości, PRACOWNIK DO montażu -wykształ­
cenie elektryczne, doświadczenie, praca 
wGtogówku.
9. PRACOWNIK OCHRONY-wykształcenie 
bez znaczenia, orzeczenie o stopniu nie­
pełnosprawności, praca w Prudniku.
10. KIEROWCA KAT. C + magazynier - wy­
kształcenie zawodowe lub średnie, mile 
widziany staż pracy, magazynier - wy­
kształcenie średnie, prawo jazdy kat B, 
praca w Prudniku.
u. BLACHARZ (produkcja rynien) - wy­
kształcenie bez znaczenia, doświadcze­
nie, praca wPrudniku.
12. SZLIFIERZ-doświadczenie na podob­
nym stanowisku, prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku.
13. ELEKTROMECHANIK, INSPEKTOR BHP
- pracawGtogówku.
14. KIEROWCA KAT. c+E - wykształcenie 
bez znaczenia, uprawnienia, praca w 
Skrzypcu.
15. NAUCZYCIEL PRZEDMIOTÓW: MATEMATY­
KI, JĘZYKA ANGIELSKIEGO, JĘZYKA POLSKIE­
GO - praca w Prudniku.
16. STOLARZ-wykształcenie zawodowe, 
jednozmianowa praca w Głogówku.
17. PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY-wy­
kształcenie zawodowe, doświadczenie w 
branży ogólnobudowlanej, jednozmia­
nowa pracawGtogówku.
18. SAMODZIELNY SPECJALISTA W FIRMIE 
PRAWNO-FINANSOWEJ, SERWISANT KLIENTA, 
KIEROWNIK - WYKSZTAŁCENIE MIN. ŚREDNIE, 
MIŁA aparycja, niekaralność, praca na 
terenie powiatu prudnickiego.
19. OPERATORZY: BOBINIARKI, UNII KĄTOW­
NIKÓW, WÓZKA WIDŁOWEGO I TU LEJ ARKI
- wykształcenie średnie techniczne lub 
zawodowe techniczne, staż pracy mini­
mum 2 lata przy liniach produkcyjnych, 
pracawKrapkowicach.
20. KIEROWCA KAT. C+E - wykształcenie 
min. zawodowe, mile widziane doświad­
czenie,pracawŚdnawieMałej.
21. HYDRAULIK-wykształcenie zawodo­
we, doświadczenie, możliwość zakwate­

URZĄD PRACY

rowania, praca na terenie Opolszczyzny.
22. kierowca KAT. D - wykształcenie bez 
znaczenia, doświadczenie, stosowne 
uprawnienia, praca na terenie kraju i 
zagranicy.
23. NAUCZYCIEL PRZEDMIOTÓW: CHEMII, 
fizyki, BiOLOGHORAZMUZYKl-wy kształce­
nie wyższe pedagogiczne z kwalifikacja­
mi do nauczania przedmiotów oraz kurs 
oligofrenopedagogiczny uprawniający 
do nauczania w szkolnictwie specjalnym, 
pracawGtogówku.
24 PRACOWNIK LINII produkcyjnej - wy­
kształcenie min. średnie, 3 lata doświad­
czenia w przemyśle spożywczym, praca 
w Białej
25. RATOWNIK MEDYCZNY, PIELĘGNIARKA
- wykształcenie min. średnie, kie­
runkowe, praca w Opolu, możliwość 
zakwaterowania.
26. TYNKARZ, MURARZ, KAFELKARZ, MA­
LARZ, PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY
- doświadczenie w zawodzie, praca w 
Gliwicach, możliwość zakwaterowania i 
wyżywienia.
27. PRACOWNIK PODJAZDU I OBSŁUGI 
KLIENTA - doświadczenie w handlu, 
praca w Krapkowicach, możliwość 
zakwaterowania.
28. SZWACZ MEBLOWY, TAPICER, STOLARZ -
wykształcenie zawodowe, szycie pokrow­
ców meblowych, tapicerowanie, montaż 
stelaży meblowych, praca w Prudniku.
29. KIEROWCA KAT. C - prawo jazdy, mile 
widziane uprawnienia kat E, praca na 
terenie województwa.
30. MECHANIK URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
(automaty do kawy) - wykształcenie elek­
tryczne, pracawGtogówku.
31. KELNERKA, POMOC KUCHENNA, RECEP­
CJONISTKA, PRACOWNIK GOSPODARCZY
- wykształcenie zawodowe, praca w 
Pokrzywnej.
32. inżynier BUDOWNICTWA- projektant, 
obsługa komputera, znajomość AUTO­
CAD, pracawPrudniku.
33. OSOBA DO PROWADZENIA HURTOWNI
-wykształcenie min. średnie, mile widzia­
ne doświadczenie w handlu oraz prawo 
jazdy kat. B, dyspozycyjność, praca na 
terenie województwa.
34. BUFETOWA-wykształcenie bez znacze­
nia, obsługa klienta, obsługa kasy fiskal­
nej, praca na terenie Głogówka.
35- KiEROWCAKAT.C-doświadczenie,jedna 
zmiana, praca na terenie województwa.
36. KONSERWATOR OGÓLNOBUDOWLANY 
SPECJALNOŚĆ INST. CO WOD.-KAN. - wy­
kształcenie zawodowe, staż pracy, upraw­
nienia spawacza, praca w Prudniku.
37. KONSERWATOR - wykształcenie bez 
znaczenia, doświadczenie, jednozmiano­
wa pracawGtogówku.
38. SZWACZ-wykształceniebezznaczenia, 
doświadczenie, praca w Głuchołazach.
39. PRACOWNIK PRODUKCYJNY - Kon- 
fekcjoner części z poliestru/laminat. 
Wycinanie części z poliestru/matowanie, 
szpachlowanie, montażysta/wklejanie, 
lakiernik - wykształcenie bez znaczenia, 
pracawKrapkowicach.
40. SPECJALISTA DS. TURYSTYKI, DORADCA 
finansowy - wykształcenie min. średnie, 
staż pracy 6 miesięcy, praca w Prudniku. 
41 KlEROWCAKAT.C+E-wyksztafceniebez 
znaczenia, doświadczenie3 lata, praca na 
terenie kraju i zagranicy.
42. KIEROWCA KAT. c, C+E - wykształ­
cenie bez znaczenia, doświadczenie, 
badania psychologiczne, transport 
zagraniczny.
43. ELEKTRYK- wykształcenie niezawo­
dowe, doświadczenie, praca na terenie 
województwa.

Szczegółowe informacje: Powiatowy Urząd Pracy w Prudniku - Serwis Pracy 
(ul. Jagiellońska 21, parter) - tel. 077 4362304 lub 077 436 37 82.

Towarzystwo Motocyklowe 
składa serdeczne podziękowania 
Wszystkim, którzy pomogli przy

organizacji zlotu motocykli 
na terenie Prudnika.

Klasztor ojców Franciszkanów - Gwardian Antoni Dudek 
Urząd Miejski w Prudniku - Sz. P. Burmistrz Franciszek Fejdych 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Bank Spółdzielczy w Prudniku - Sz. P. Prezes Mirosław Michałowski 
Lasy Państwowe Nadleśnictwo Prudnik - Sz.
P. Nadleśniczy Stanisław Jurecki 
Powiatowa Komenda Policji w Prudniku 
Powiatowa Komenda Straży Pożarnej w Prudniku 
Tygodnik Prudnicki
TVK Prudnik 
Falek Prudnik
Kazimierz Jarzycki - usługi elektryczne 
Bogdan Maj - Rzemieślnik Gastronomia 
l wszystkim życzliwym ludziom dla Naszej inicjatywy

z poważaniem MOTOCYKLIŚCI

URZĄD STANU CYWILNEGO - PRUDNIK

WITAJCIE NA ŚWIECIE...

Nadia Patrycja KŁĘBEK 
ur. 19.07.
Aleksandra Kamila MAKOWIEC 
ur. 19.07.
Łukasz PASTUŁA 
ur. 24.07.
Szymon Jakub STEFAN 
ur. 24.07.

WSTĄPILI NA NOWĄ DROGĘ...

27 lipca
Malwina LENIAR - Piotr WICHER

28 lipca
Malwina DĄBROWSKA - Krzysztof 
KOWALSKI
Angelika KLIMKO - Paweł 
GRABOWY

ODESZLI OD NAS...

Eugenia STRZAŁKOWSKA 
zm. 28.07.
Michał STARCZEWSKI 
zm. 30.07.
Stanisława DZIAŁOSZYŃSKA 
zm. 31.07.

Serdeczne podziękowania wszystkim, 

którzy w tak bolesnych chwilach dzielili z nami smutek, 

okazali serce i życzliwość oraz duchowe wsparcie 

za udział we mszy świętej i ceremonii pogrzebowej

ŚP. ANTONIEGO ŚWICZEWSKIEGO

W:

W

Rodzinie, sąsiadom, znajomym i wszystkim 
przybyłym serdeczne podziękowania 

składają:

żona z synami i rodziną

Panu Adamowi Makarowskiemu 

szczere wyrazy współczucia 

po śmierci

OJCA

składają

Pracownicy Urzędu Miejskiego wPrudniku

TSL
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Autokar wisiał nad przepaścią
Wyjeżdżali z Sanktuarium Mariacel na nocleg i kierowca wybrał 
krótszą drogę. Chciał zaoszczędzić czas, przez co mógł przyczynić 
się do śmierci pasażerów, za których był odpowiedzialny. - Byliśmy 
na pielgrzymce, ale nigdy bym się nie spodziewał że przeżyję coś 
takiego - wspomina poseł.
MARTYNA GRAŻDAN

Bezmyślność
kierowcy
Kierowca autokaru z pielgrzym­

ką, w którym był Mieczysław Wal- 
kiewicz wybrał drogę, która miała 
22% nachylenia. Droga przypomina­
ła serpentynę. Nie można było na 
niej zawrócić, ani z niej zboczyć. 
- Przy drodze było dużo znaków 
informujących, ze nie można takim 
autokarem tamtędy jeździć - mówi 
poseł. Na początku autobus jechał 
bez przeszkód. Jednak później 
ciężar autokaru stawał się coraz 
większą przeszkodą do pokonania 
tej trasy. - Jechaliśmy kilka metrów 
do przodu i następnie zjeżdżaliśmy 
kilka metrów do tyłu - komentuje 
Walkiewicz.

Ślizgał się 
w deszczu
Na trasie«z jednej strony były 

strome skały, a z drugiej ogromna 
przepaść. Droga była bardzo śliska, z 
powodu ogromnego deszczu, który 
wtedy padał. W pewnym momencie 
z silnika autokaru zaczął się wydoby­
wać dym. Autokar staczał się, wprostC POD ZIEMIĄ - KLASZTOR KAPUCYNÓW W PRUDNIKU

Tu był klasztor
Doktor Jerzy Romanow potwierdza, że przy willi 
Hermanna Frankla zwanej po wojnie Domem 
Włókniarza znajdował się klasztor oo. kapucynów.
ANDRZEJ DEREŃ

O
statni element zespo­
łu klasztornego ka­
pucynów w Prudniku 
znikł równo sto lat 
temu, w 1907 roku, kiedy to zbu­

rzono kościół, służący wcześniej 
ewangelikom. Obok powstała 
nowa wielka świątynia neogo-

Część piwnic w klasztorze w 
Stalowej Woli zagospodarowana 
została na potrzeby kawiarenki

w przepaści. - W autokarze wybuchła 
panika. Nigdy tego nie zapomnę, to 
było okropne. Krzykiem zmusiliśmy 
kierowcę by się zatrzymał - mówi.

Wisiał na skałach
Pielgrzymi zaczęli wysiadać z 

autokaru. Jednak nie wszyscy dali 
radę go opuścić. W autokarze zo­
stały 4 osoby, w tym jedna kobieta 
o kulach. Wszyscy, którzy wysiedli 
zaczęli pchać autokar od tyłu by 
choć trochę wpychać go na trasę. 
Pielgrzymom udało się, wpchali go 
o kilka metrów wyżej. Jednak wtedy 
przodem uderzył w skałę. Odbił się 
od niej i zaczął zjeżdżać w dół trasy. 
Kierowca i jeden z pielgrzymów w 
ostatniej chwili wyskoczyli z auto­
karu przednimi drzwiami. Autokar 
zatrzymał się na wysokich drzewach 
rosnących przy przepaści. - Kierowca 
najprawdopodobniej zasłabł w auto­
karze i dlatego tak niefortunnie go 
skierował na te skały - wspomina.

Wyciągnął 3 osoby
Ludzie którzy zdążyli wysiąść 

całe zdarzenie oglądali z ogrom­

tycka, a stary kościółek nie był 
już nikomu potrzebny. Ok. 25 lat 
wcześniej z krajobrazu miasta 
ubył klasztor kapucyński, użyt­
kowany przez ostatnie lata jako 
szkoła dla dziewcząt.

To właśnie ten budynek był 
przedmiotem dociekań dr. Jerze­
go Romanowa, który w piątek 3 
sierpnia na terenie niewielkiego 
parku przy Domu Włókniarza 
próbował odwzorować kształt 
nieistniejącego zespołu.

- Przy okazji badań inwentaryza­
cyjnych na terenie willi stwier­
dzono obecność sklepionej 
piwnicy kolebkowej, która jest 
pozostałością dawnego klasz­
toru. - relacjonował archeolog 
z Wrocławia. - Jest to, jak do tej 
pory, jedyne pomieszczenie piw­
niczne w systemie czworoboku 
konwiktu klasztornego.

Dr Romanow przypuszcza, że 
studnia klasztorna, której właz

nym przerażeniem. Poseł Wal­
kiewicz wskoczył przez przednie 
drzwi do autokaru i po kolei w 
miarę swoich możliwości zaczął 
pomagać pielgrzymom wewnątrz.
- Część ludzi znajdowała się na 
końcu, zsunęli się tam wtedy 
jak zaczął on zjeżdżać - mówi 
Walkiewicz.

Głuchołazianin pomagał ewa­
kuować się ludziom przez środko­
we drzwi. Autokar wisiał 1,5 metra 
nad ziemią. Dzięki dobrej organi­
zacji wśród pielgrzymów wszystko 
odbywało się bardzo sprawnie. Po 
ewakuacji Walkiewicz wraz z żoną 
zajął się bardzo ciężkim stanem 
zdrowia kierowcy. - Kierowca, gdy 
wyskakiwał, uderzył się o skały
- mówi poseł. - Reanimowaliśmy 
go ok. godziny. W tym czasie nad­
jechała straż pożarna, która nam 
pomogła - dodaje. Niestety kie­
rowca autokaru zmarł w szpitalu, 
do którego został odwieziony.

W kilka tygodni po wypadku 
Walkiewicz odebrał w studio TVP 
statuetkę programu „Zwyczajni
- Niezwyczajni". O

Słynna krypta zakonników pod kościołem kapucynów w Rzymie. 
Ossuarium braci zakonnych znajdowało się również pod świątynią w 
Prudniku. W1907 roku doczesne szczątki kapucynów przeniesiono do 
podziemi kościoła parafialnego

znajduje się przy willi, była nie­
gdyś w centralnym punkcie wiry- 
darza (dziedzińca) konwiktu.

Wrocławski archeolog propo­
nuje, aby kontynuować prace: - 
Tutaj mamy szczególną sytuację, 
ponieważ teren porośnięty jest 
starymi drzewami i wymagana 
jest szczególna ostrożność w cza­
sie prowadzonych badań. Pro­
ponuję badania archeologiczne

Mieczysław Walkiewicz: Krzykiem zmusiliśmy kierowcę by się zatrzymał

metodą szybową, z niewielkimi 
wykopami, które ma bazie do­
tychczasowych pomiarów moż­
na precyzyjnie zlokalizować na 
terenie parku przywillowego.

Dom Włókniarza czeka nieba­
wem generalny remont. Po jego 
zakończeniu ma tu się przenieść 
Prudnicki Ośrodek Kultury, (j

i KRÓTKO

Krótkofalowcy 
pod wieżą

P
odczas weekendu 4 i 5 sierp­
nia szczytem Biskupiej Kopy 
zawładnęli krótkofalowcy, 
m.in. z ziemi prudnickiej, którzy 

uczestniczyli w swoim corocznym 
zlocie w najwyższym punkcie woje­
wództwa opolskiego. C

•

Zając na Włoskiej

W
 sobotni wieczór widzie­
liśmy zająca, który kicał 
sobie ul. Włoską w Prudni­
ku. Myśliwych nie widzieliśmy.

Motocykliści na 
Górze św. Anny

L
edwo za nami Zlot Motocyklowy 
w Prudniku Lesie, a zmotoryzo­
wani dwukołowcy, również z 
ziemi prudnickiej zdążyli wziąć udział w 

kolejnym rajdzie, tym razie w sanktua­
rium na Górze św. Anny, (j

Żywopłot przycięty

S
poro czasu minęło od czasu 
PROŚBY naszych czytelników, 
zanim udało się przyciąć żywo­
płot przy ul. Dąbrowskiego w Prudniku, 

który skutecznie utrudniał wyjazd kie­
rowcom z ul. Włoskiej. W końcu udało 
się! W imieniu swoim i czytelników 
DZIĘKUJEMY! C
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Bułgaria przeżywa drugą młodość

Po upalnym dniu na plaży, nocą czeka nas kolejna dawka żaru, tym razem 
w klubie gogo. Atrakcyjne Bułgarki już o to zadbają...

Złote Piaski w Bułgarii są jednym z 
najdroższych i najczęściej odwiedzanych 
kurortów czarnomorskich. To miasto, które 
nigdy nie zasypia, nie sposób więc się w nim 
nudzić.

DAMIAN WICHER

O
bok Hiszpanii, Grecji, 
Chorwacji, Egiptu czy 
Tunezji najchętniej 
odwiedzana przez 
polskich turystów jest Bułgaria. 

Po kilkudziesięciu latach przerwy 
przeżywa ona swoją „drugą mło­
dość”. Przyczyniły się do tego przede 
wszystkim liczne inwestycje w 
przemyśle turystycznym, powsta­
nie nowych hoteli oraz odnowienie 
starszych, przez co baza hotelowa 
w największych kurortach Bułgarii 
niczym nie odbiega od standardu 
hoteli hiszpańskiej Costa Brava czy 
francuskiego Lazurowego Wybrze­
ża. Doba w pięciogwiazdkowym 
hotelu kosztuje ponad 100 euro. Od 
niedawna Bułgaria należy do Unii 
Europejskiej, dlatego można się 
spodziewać dalszego rozwoju tego 
kraju. Według danych statystycz­
nych czarnomorskie miejscowości

3AiT»» naci 
Satni piasac

odwiedza rocznie grubo ponad 100 
tysięcy Polaków, którzy wybierają 
Bułgarię jako miejsce swojego 
wypoczynku mimo dwóch tysięcy 
kilometrów, jakie dzielą oba kraje. 
Dla wygodnych biura podróży przy­
gotowały oferty zawierające przelot 
samolotem. Z Krakowa do Warny 
lot trwa około 4 godzin. Wybierając 
się na Bałkany autokarem musimy 
liczyć się z ponad 30-godzinną po­
dróżą. Są jednak plusy morderczej 
przeprawy, po drodze zwiedzimy 
bowiem Budapeszt, Belgrad, Sofię 
czy też zaobserwujemy życie bied­
nych, ale za to pracowitych Serbów 
i Bułgarów. Setki kilometrów to 
niekończące się pola słoneczników 
i drzewek oliwkowych, pomiędzy 
nimi pracujący w pocie czoła z po­
mocą osłów rolnicy.

Mijając po drodze kolejne miej­
scowości uwagę zwraca w szcze­
gólności Belgrad. Życie w nękanej 
wojnami stolicy Serbii powoli po­
wraca do normalności. W centrum 
miasta stoją już nowoczesne bu­
dynki, o przykrej przeszłości przy­
pominają jeszcze zlokalizowane na 
obrzeżach ruiny. Mimo życia w cią­
głym strachu i wyrządzonego zła 
spora grupa Serbów ponoć wciąż 
kocha i tęskni za czasami Sloboda­
na Miloszewicza. Ciekawość budzi 
położone niemal w sercu Belgradu 
osiedle domków jednorodzinnych, 
jeden obok drugiego, w sumie 
kilka tysięcy! Nieprawdopodobny 
widok. Ówczesne władze Jugosła­
wii stawiały je bez jakiegokolwiek 
planu zagospodarowania prze­
strzennego. W efekcie przez wiele 
lat setki rodzin żyło bez elektrycz­
ności i bieżącej wody. Dziś prąd 
już mają, lecz wodę nadal czerpią 
ze studni. Centrum Belgradu to 
również słynne slumsy cygańskie. 
Chmury dymu rozlegające się nad

Dunajem przypominają o ich obec­
ności. Wrócili. Włodarze Belgradu 
w żaden sposób nie mogą sobie po­
radzić z Romami, którzy w ciepłe 
miesiące swój tabor rozbijają na 
wysokości drogi przelotowej. Jedy­
nym rozwiązaniem, by przegonić 
stąd Romów jest zagospodarowa­
nie terenu, do czego ponoć ma 
dojść niebawem. Belgrad to także 
miejsce rozgrywania najważniej­
szych dla Serbów imprez sporto­
wych. W mieszczącej kilkanaście 
tysięcy kibiców Bieigoradzkie] 
Arenie swoje boje toczą przede 
wszystkim siatkarze. O piekielnej 
atmosferze tego miejsca już nieraz 
zdążyli się przekonać biało-czer­
woni. W stolicy Serbii znajdują się 
też dwa potężne stadiony - 80-ty- 
sięczny Partizana i nieco mniejszy 
Crveny Zvezdy. Na jednym z nich 
w ramach eliminacji Mistrzostw 
Europy zagrają jesienią Polacy.

Zarówno w Serbii jak i Bułgarii 
nikt nie kryje, że krajami tymi rzą­
dzą powiązani z mafią wpływowi 
politycy, w rękach których ponoć 
jest niemal wszystko. To oni kosztem 
klepiących biedę obywateli stawiają 
apartamenty i hotele ora»kierują 
biznesem, czerpiąc z tego potężne 
zyski. Zwykły Bułgar ma niewielkie 
szanse, by rozkręcić własny interes, 
chyba że przydrożny stragan z arbu­
zami. Z kolei ci,-którym udało się w 
przeszłości, by przetrwać płacą teraz 
potężne haracze.

Po 34 godzinacnwkońcu docie­
ramy do Złotych Piasków/nazy- 
wanych Perłą Bułgarskiej Riviers. 
położonych 17 km na północ od 
Warny. Oprócz języka rodzimego 
latem przeważa tu język niemiecki i 
rosyjski, sporo jest także turystów ź 
Czech, Słowacji, Szwajcarii, Turcji i 
Skandynawii, spotykamy i przybyszy 
z Kuwejtu. Kurort powstał w 1957 
roku jako naturalna kontynuacja 
Parku Narodowego Złote Piaski. 
Walory tego miejsca to spokój, 
gorące morze, piękny stary las 
podchodzący aż do plaży pokrytej 
wspaniałym, złotym piaskiem, lecz­
nicze źródła mineralne i kompleksy 
balneologiczne, świetne warunki do 
wypoczynku, uprawiania sportów i 
rozrywki - wszystko to przesądza o 
popularności Złotych Piasków, sta­
wiając je, wraz z Albeną w rzędzie 
najdroższych i najczęściej odwie­
dzanych kurortów czarnomor-

Bułgarskie hotele niczym nie odbiegają od tych w Hiszpanii, Francji, czy Grecji

ooNnt|C

1 moduł
od 9 zł 
netto

Twój partner w biznesie
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skich. Plaża ma 3 km długości, przy 
szerokości dochodzącej do 100 
metrów (jest i plaża nudystów). 
Pogoda sprzyjająca kąpielom 
słonecznym i morskim utrzymuje 
się stale od maja do października. 
Średnia temperatura powietrza 
wynosi wtedy 27 stopni Celsjusza 
(w lipcu i sierpniu słupek rtęci 
dochodzi do 40), a wody 24 st. C. 
Opadów deszczu jest tu jak na 
lekarstwo. Złote Piąski corocznie 
są nagradzane prestfżowąeuro- 
pejską nagrodą „Błękitna Baua” 
za ekologię i czystość kurortt 
Pośród unikalnego parku roMfjMHŚ 
cone są dziesiątki ekskluzywnych 

hoteli, pomiędzy którymi kursuje 
turystyczna kolejka chu-chu, na 
każdym kroku do skorzystania z 
usług zaprosi nas też sympatyczny 
taksówkarz (w Bułgarii wszystkie 
taksówki są w kolorze żółtym). 
Miejscowość tętni życiem 24 go­
dziny na dobę, znaleźć tu można 
10 kortów tenisowych, kręgielnie, 
boiska do siatkówki i koszykówki, 
mini-golf, ścieżki rowerowe, stad­
niny koni, aquapark, bezpłatne 
baseny. Złote Piaski mają świetne 
zaplecze do uprawiania sportów 
wodnych. W porcie cumują jach­
ty turystów, którzy właśnie tutaj 
znaleźli swój mały, wakącyjny 
raj, a także statki wycieczkowe, 
kursujące po najciekawszych za­
kątkach bułgarskiego wybrzeża. 
Port dysponuje blisko setką miejsc 
do cumowania. Tutejsze zatoczki 
są doskonałymi miejscami do 
nurkowania, w kurorcie dzła 
też szkoła nurkowania, w 
można wykupić śpecja 
dla początkują^^^.i.bąj 

zaawansowanych. Dla młodszych 
wakacjowfOJR^^nizowane są 
regaty. Infrastruktura kurortu jest 
doskonale rozwinięta i każdy znaj­
dzie coś dla siebie. Na smakoszy 
tykają liczne ludowe tawerny, 
gdzie można spróbować bułgar­
skich potraw, pizzerie, kawiarnie 
i restauracje - m.in. oryginalna 
turecka, chińska, indyjska, meksy- 
kańska, i innych, czy
te wzorowane na kształt Wieży 
Eiffla lub XVI -wiecznych żaglow­
ców. Do smacznych dań podawa­
ne są znakomite bułgarskie trunki 
- wina, koniaki czy też narodowa 
rakija. Wszystko w przystępnych 
cenach. Obowiązującą walutą w 
Bułgarii jest lewa (1 lv = 2 zł). Po 
wejściu do UE ceny w Bułgarii nie­
wiele się zmieniły, drogie są tylko 
produkty z importu, m.in. arty­
kuły spożywcze choćby polskich 
firm, droższe nawet o 100 proc, niż 
w Polsce.

W Złotych Piaskach, zwłaszcza 
w sezonie odbywają się liczne 
imprezy kulturalne - koncerty 
zespołów ludowych na świeżym 
powietrzu, festiwale muzyczne, 
festiwal piwa oraz parada samo­
chodów w stylu retro. Wieczorem 
można wstąpić nie tylko do dy­
skoteki, ale również spróbować 
szczęścia w miejscowym kasynie 
lub ruszyć do klubu gogo, gdzie 
turystów zabawią urocze i pełne 
wdzięku kobiety.

Będąc w Złotych Piaskach warto 
odwiedzić oddaloną o kilkanaście 
kilometrów Warnę, miasto z prze­
bogatą historią. Zwiedzić można 
choćby cerkwie. Muzeum Włady­
sława Warneńczyka, Akwarium 
Dna Morza Czarnego, Muzeum 
Marynarki Wojennej, czy udać 
się do jedynego na Bałkanach 
Delfinarium, gdzie czeka na nas

występ z udziałem tych niezwykle 
inteligentnych ssaków. Na miej­
scowych bazarach nabędziemy 
jedną z setek ludowych pamiątek. 
W Warnie swoje targowisko po­
siadają również Turcy. Przeważa 
na nim odzież i złoto.

Rezydenci hoteli, w których zo­
staniemy zakwaterowani oferują 
wycieczki fakultatywne. Tą naja­
trakcyjniejszą jest jedno lub dwu­
dniowy wyjazd do 20-milionowego 
Stambułu, miasta położonego na 
dwóch kontynentach - Europy i 
Azji. Organizator zapewnia m.in. 
jbjazd miasta wraz z przejazdem 

most nad cieśniną Bosfor, 
fzanie Błękitnego Meczetu, 

ftipcdiomu, Agia Sofię. Jest też 
s, czas na zakupy na jednym z naj- 
WięWllBŁ bazarów świata, gdzie 
za nilwiąkygodnie niską cenę 
nabędziemy złotą biżuterię, futra 
i kożucly. Co ważne, można się 

targować, schodząc z cen nawet 
o połowęjWąfcnakoszy czeka wy­
szukana turecka kuchnia. O tym że 
znajdujemy Sit w Turcji upewnią 
nas co kilkugóazinne nawoływania 
mułłów. 'dankćmen! em wyciecz­
ki po Stambule jest czyhające na 
każdym kroku niebezpieczeństwo, 
dlatego, zresztą jak wszędzie, nale­
ży zadigMRostrożność. Wystarczy

moment nieuwagi, by już nigdy nie 
powrócić do kraju. Ci, którzy od­
wiedzili Stambuł potwierdzają, że 
nie są mitem opowieści dotyczące 
Turków którzy za Europejkę zapła­
cą każdą cenę, w szczególności, gdy 
jest blondynką.

Inną z wartych polecenia wycie­
czek, znajdujących się w ofercie 
rezydentów, jest ta do Bałcziku i 
Neseberu. W czasie wyprawy do 
starożytnego Bałcziku jest okazja, 
by zwiedzić rezydencję rumuńskiej 
królowej Marii, ogrodu botanicz­
nego - drugiego pod względem 
wielkości w Europie oraz średnio­
wiecznego fortu w Kaliakra. Przy 
odrobinie szczęścia można zoba­
czyć wyskakujące z morza delfiny. 
Ponadto na uczestników czeka ko­
lacja i bałkański wieczór folklory­
styczny. Całodniowa wycieczka do 
Neseberu - jednego z najstarszych 
miast w Europie - znajdującego się 
na liście światowego dziedzictwa 
kultury UNESCO to z kolei zwie­
dzanie kościołów (jest ich tu 40) 
i malowniczo położonej pięknej 
starówki.

Jedynym minusem pobytu w Zło­
tych Piaskach jest... szybko płynący 
czas, kilkunastodniowy urlop mija 
jak jeden dzień, ale zawsze przecież 
można tu powrócić. ©

W wolnym czasie nie ma to jak dymek w tureckiej.

Osioł - wierny towarzysz bułgarskiego rolnika

Oryginalny wygląd knajp i knajpeczek zwraca uwagę każdego turysty

Autoryzowany Dealer KOMANDOR 
Głuchołazy. Al. Jana Pawła B 2, 
tel 77 / 439 35 89, 0509106880 
emaH; a012opoie@tomaodor.pl
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do biura i hotelu
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zamów bezpłany pomiar i wycenę

co zw roiaK ogiąoa ranoramę u___
co 12 Polak kupił samochód w ciągu ostatniego roku.10

» v...

Polak
wybiera OKNA z Krakowa

(według badania TGI Miłiward Brown SMG/KRC)

jakość - oznakowanie CE 
estetyka - niepowtarzalne okno Orion Pius w nowym kolorze Amarena 
bezpieczeństwo - antywyważeniowe zaaepy Safety Pius i okucie Maco 
Muhi-Matk .
trwałość - 1,5mm zbrojenie
pewność - 500 000 zadowolonych Klientów
zaufanie - 70% Klientów z polecenia
funkcjonalność - bogate wyposażenie w standardzie
innowacyjność - brązowa uszczelka, Termoramka, WIN - STEP szyba
Termoline 1.0
marka - 5 krotny laureat nagrody Lider Rynku oraz 3 - krotny zdobywca 
wyróżnienia Euro Leader

' szczegóły w salonach sprzedaży

PRUDNIK
ul. Kolejowa 26, tel. 077/ 436 55 61

OKROPLAST*

mailto:a012opoie%40tomaodor.pl


INFORMATOR KULTURALNO-RO ZRYWKO WY REDAGUJE GRZEGORZ WEIGT

W SKRÓCIE C ROCK I MUZYKA DAWNA

WYDARZY SIĘ 
W EUROREGIONIE

io sierpnia 
(piątek)

ló-ia sierpnia odbędą się 
XV Dni Korfantowa. W pią­
tek m.in. otwarcie wystawy 

„Kopuły Rosji" i dyskoteka. 
W sobotę zawody wędkar­
skie, otwarty turniej tenisa 
stołowego, otwartę zawody 
pływackie, koncert kapeli 
kresowej „Fidelis” z Przemy­
śla, grupy „Kwaśnica Triolia 
Band", występ kabaretu 

„Kociuba” oraz zabawa z ze­
społem „International Musie 
Band”. W niedzielę msza 
św. w intencji mieszkańców 
gminy Korfantów, estradowy 
program dla dzieci, wystę­
py wykonawców z MDK w 
Korfantowie, śląski program 
satyryczny „Piotr Szefer i 
Przyjaciele”, Darek Novitzki z 
zespołem, zespół „Princess”.

u sierpnia 
(sobota)

Główny odpust w Uroczy­
stość Wniebowzięcia NMP 
w sanktuarium Maria Hilf 
w Zlatych Horach (Poutni 
misto P. M. Pomocnó). Godz. 
11.00.

12 sierpnia 
(niedziela)

W godz. 14.00-17.00 na 
Rynku w Prudniku impreza 
na góralską nutę oraz spor­
towo: otwarty turniej koszy­
kówki ulicznej, pierwszy krok 
kolarski dla najmłodszych, 
kross sprawnościowy na 
rowerach górskich, turniej 
sprawnościowy dziewcząt i

CZYTAJ HA STR. 17

Amaryllis
Na scenie muzycznej 
karierę robi poznański 
zespół Amaryllis, 
którego założycielem 
jest Marek Domagała 
z Prudnika

GRZEGORZ WEIGT

świadomości 
miłośników 
mocnego gra­
nia zaistniał w 
tym roku po­
znański zespół

„Amaryllis”. Na internetowych por­
talach pojawiły się entuzjastyczne 
recenzje pierwszego singla zespołu 
zapowiadającego pełnowymiarowe 
wydawnictwo, jakie muzycy obiecu­
ją jeszcze w tym roku. Singiel „Prolo- 
gos” zawiera trzy utwory (w sumie 17 
minut muzyki) Breve Regnum, Lux 
Umbra Dei i tytułowy Prologos.

O muzyce „Amaryllis” możemy 
przeczytać m.in.: „To króciutkie 17 
minut podziałało na mnie jak sma­
kowita degustacja w supermarkecie. 
Będę teraz przeglądał półki w poszu­
kiwaniu kolejnych dzieł Amaryllis. 
Mam przeczucie, że nie będzie to ni­
ska półka.” (Roman Walczak, http:// 
www.artrock.pl/), „Zawierająca trzy 
utwory płyta wydaje się być faktycz­
nie jedynie prologiem do czegoś 
większego - opus magnum, które 
może okazać się ponadczasowe. 
Dwa utwory na płycie: Breve Renum 
i Lux Umbra Dei zostały napisane do 
średniowiecznych tekstów. Pierwszy 
to hymn żaków krakowskich, drugi 
zaś to Wyznania Św. Augustyna. Ty­
tułowy Prologos jest zaś całkowicie 
instrumentalny. Kompozytorem 
wszystkich trzech jest gitarzysta ze­
społu Marek Domagała. Kompozy­
torem trzeba dodać niezwykle zdol­
nym. Nie lada wyobraźni trzeba, by 
połączyć rockowe granie z delikat­
nymi brzmieniami średniowiecza, 
tak by nie zostały one całkowicie 
stłumione i przygniecione ciężarem 
przesterowanych gitar.” (http:// 
www.rumor.pl/albumy/), „Zespół 
Amaryllis jest czymś niezwykłym 
na muzycznym horyzoncie naszego 
kraju, czymś absolutnie wyjątko­
wym pod każdym względem. Łamią

Zespół „Amaryllis", od lewej stoją: Henryk Kasperczak, Ewa Domagała, Szymon Guzowski, Bartłomiej Stankowiak, 
Łukasz Kulczak, Kacper Stachowiak, kuca Marek Domagała.
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Okładka singla „Prologos"

stereotypy, przekraczają granice, 
szokują. Czynią to jednak nie tan­
detnym image i bez wspomagania 
się tanią sensacją. Amaryllis stawia 
bowiem na samą muzykę. I to jaką! 
Podziw wzbudzają już niesamowite, 
wirtuozerskie wręcz umiejętności 
muzyków, jednak nie ma tu mowy 
o bezdusznym popisywaniu się opa­
nowaniem instrumentu. Dźwięki 
które wyczarowywują członkowie 
Amaryllis są unikalną syrttezą pro­
gresywnego rocka, metalu i... muzy­
ki dawnej.” (Jan Trębacz, RUaH, Nr 
43 (06.2007), „Amaryllis w niezwykły 
sposób łączy dźwięki średniowiecza 
z ekspresją XXI wieku, teorbę i lutnię 
z gitarami Mayonesa, starodawne 
łacińskie poezje ze współczesnym 
przesłaniem, kobiecy liryczny śpiew 
z prawdziwie męskim rockowym 
brzmieniem. Amaryllis dokonuje 
więc syntezy, wydawałoby się odle­
głych i z pozoru niemożliwych do 
połączenia, muzycznych światów 
(...) Singiel jest najlepszym przykła-

IF3= CZYTAJ NA STR. 19

http://www.artrock.pl/
http://www.rumor.pl/albumy/
http://www.amaryllis.pl
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U WYWIAD Z AMARYLLIS

U progu sławy
Mężczyzna znajduje 
w pełni swoje 
powołanie, kiedyż 
Panem Bogiem wraca 
do swoich najbardziej 
młodzieńczych pasji

W Prudniku zaczęła 
się cała moja 
przygoda z muzyką. 
Tutaj zakładaliśmy 
z kolegami z osiedla 
pierwsze kapele.

Korzystając z letnich 
odwiedzin w 
Prudniku rozmawiamy 
z założycielami 
i leaderami „Amaryllis" 
Ewą i Markiem 
Domagałami

ROZMAWIA GRZEGORZ WEIGT

GW: - Pytanie podstawowe, jak po­
wstał zespół „Amarylis"?

MD: - „Amarylis” powstał tu w Prud­
niku. To jest fajna historia. Przyje­
chaliśmy na wakacje, zabrałem ze 
sobą mikrofon, gitarę, komputer. 
Ewa ćwiczyła na dole dawne utwo­
ry, a ja pisałem sobie takie różne ro­
ckowe kawałki. Dokładnie tak było. 
Ona śpiewała „Maria Matrem”, a ja 
grając muzykę rockową słuchałem 
tamtej melodii i nie mogłem się od 
niej uwolnić. To jest taka prosta, 
piękna, poruszająca melodia, że w 
końcu zacząłem ją łączyć w taki na­
turalny sposób z tym, co ja robiłem. 
I wtedy powiedziałem - Ewa musimy 
połączyć nasze pasje.

ED: - Tak było. Nagrałam tą pieśń i 
Marek kazał mi wyjść, jak wróciłam 
to już było gotowe. To był pierwszy 
tak zaaranżowany utwór. Jednak 
wcale go nie wykonujemy, jest cią­
gle nieskończony. Pomyśleliśmy, że 
można to kontynuować, poznawali­
śmy różnych muzyków, rozmawia­
liśmy o tym.

GW: - A nazwa zespołu? Dlaczego 
łacina i dlaczego amaryllis?

ED: - Myśleliśmy jak tu nazwać 
zespół. Wzięliśmy słownik, potem 
nuty, teksty, w końcu nagle przyszło 
- amaryllis. Chcieliśmy, żeby to była 
piękna nazwa, wzniosła, szlachetna, 
bo ta dawna muzyka jest piękna. 
Amaryllis jest takim kwiatem. To

jest też imię pięknej kobiety i bardzo 
wiele utworów muzyki dawnej jest 
o Amarylis.

MD: - Potem się okazało, że jest to 
figura kobiety zakochanej, ale to 
jest miłość nieszczęśliwa. Dlaczego 
„Amaryllis”? To nam po prostu pięk­
nie zabrzmiało, tak jak ta muzyka. 
Na naszej wcześniejszej stronie 
internetowej był czerwony kwiat 
amaryllis.

GW: - Rozumiem - muzyka dawna, 
ale dlaczego rock progresywny? 
To raczej też nie jest najnowocześ­
niejsza muzyka, na topie.

ED: - Marek słucha takiej muzyki, a 
chcieliśmy robić taką muzykę, któ­
rej lubimy słuchać.

MD: - Jest jeszcze rock neoprogre- 
sywny, który przechodzi swoje od­
rodzenie dzisiaj w muzyce. W Polsce 
jest np. niesamowita popularność 
grupy „Maryllion”. Dlaczego tutaj 
furorę robi „Dream Theater”? Polacy 
mają jakiś sentyment do tej muzyki, 
chociaż z zespołów polskich, które 
zrobiły coś w muzyce progresywnej 
to jest tylko „River Sand”, „Collage”, 
„Forgotten”, „Qidam”. Ja się wy­
chowałem na tej muzyce. „Rush”, 
„Frankie Goes to Hollywood” to były 
główne inspiracje.

W Prudniku zaczęła się cała moja 
przygoda z muzyką. Tutaj zakłada­
liśmy z kolegami z osiedla pierwsze 
kapele. Mając szesnaście lat założy­
liśmy zespół „Wsteczny bieg”, który 
jak sama nazwa wskazuje mocno 
cofał się w czasie (ta tendencja chy­
ba pozostała mi do dzisiaj, bo „Ama­
ryllis” cofnął się jeszcze dalej). To był 
rock and roli w beatlesowskiej kon­
wencji. Artur Delinowski, Grzegorz 
Kras, Marek Ostrowski no i ja. To był 
wybuchowy skład. Pisaliśmy przebo­
je i byliśmy znani na lokalnej scenie 
prudnickiej. „Życie to jest dżungla”, 
czy „Gwiazdeczka” to były piosen­
ki naprawdę znane i łubiane. I co 
ważne: wszyscy śpiewaliśmy! Czasa­
mi na trzy, a nawet i na cztery głosy.

Szybko jednak wyrośliśmy z rock 
and roiła rodem z Liverpoolu i nasze 
umysły oraz serca pochłonął rock, w 
swej młodzieńczej i dzikiej postaci. 
To był piękny czas: czas liceum, 
czas spełnionych i niespełnionych 
miłości no i czas takich zespołów jak 
„Dekalog”, „ETC” i szczerze mówiąc 
nie pamiętam nazw pozostałych. 
Ale tych bandów było przynajmniej 
pięć.

Dane mi było grać ze świetnymi 
muzykami, jak Zbigniew Towarni- 
cki (bas), Krzysztof Robotycki (per­
kusja), Mariusz Lewicz (klawisze i gi­
tara), Irek Raczyk (gitara), Zbigniew 
Ociepka (perkusja). To było fascy­
nujące granie, ambitna muzyka, 
ciekawe kompozycje, przemyślane 
aranże. To właśnie dzięki tym lu­
dziom i wspólnemu muzykowaniu 
rozwinęła się moja wyobraźnia mu­
zyczna i wykonawcze umiejętności. 
Za co też jestem bardzo im wdzięcz­
ny! Jeśli kogoś pominąłem, to z góry

przepraszam!

GW: - Zestawienie rocka progre­
sywnego i muzyki dawnej - czy to 
rzeczywiście muzyka z serca, czy 
też kalkulacja, pomysł na sukces?

MD: - Będę bronił tego całym ser­
cem, że to jest prawdziwe i wypływa 
z nas.

GW: - Dla ciebie i dla wszystkich 
członków zespołu?

MD: - „Amaryllis” zaczął się ode 
mnie i od mojej żony Ewy, to był nasz 
pomysł. Gdyby Ewa nie śpiewała 
muzyki dawnej, to nie byłoby „Ama- 
ryllisu”. Miałem silne pragnienie i 
działałem w tym kierunku, żeby za­
łożyć zespół rockowy. Komponowa­
łem utwory rocka progresywnego.

ED: - Wcześniej się znaliśmy, tylko 
nie mogliśmy razem nic zrobić. 
Siadaliśmy razem, zabieraliśmy się 
na siłę, ja coś śpiewałam i nic nie 
wychodziło.

MD: - W małżeństwie jest tak, że coś 
razem zrobić w sensie twórczym jest 
trudno. A z drugiej strony to było 
nieuniknione, konieczne. Żeby Ewa 
pozostała wierna muzyce dawnej, 
bo nie chciała śpiewać rockowo, czy 
popowo, a ja nie chciałem wziąć lut­
ni, czy gitary klasycznej.

GW: - A jak zareagowała 
publiczność?

ED: - Nie wszystkim pasuje, to co ro­
bimy, są skrajne opinie.

MD: - Na przykład po Rock Arenie, 
niektórzy byli powaleni i przycho­
dzili i nam gratulowali, a część 
mówiła, że to jest nieporozumienie 
i nie da się tego słuchać. Jest taki 
zespół muzyki dawnej „Arte Dei”. Są 
w Polsce, czy nawet na świecie jedną 
z lepszych kapel, grających na in­
strumentach wzorowanych na tych 
dawnych. Byli na naszym koncercie 
i powiedzieli, że to jest super, bardzo 
ciekawy pomysł, bardzo się cieszą, 
że w taki sposób może być promo­
wana muzyka dawna. Choć nie 
jesteśmy zespołem muzyki dawnej, 
tak samo jak nie jesteśmy do kopca 
zespołem rocka progresywnego. Na 
pewno bliżej jest nam do rocka.

ED: - Ale jak wychodzi nasz lutnista 
na koncert i wyciąga te wszystkie 
swoje pistule, teorby, to jest szał.

MD: - To nas cieszy, bo to jest taki 
magnes, który się czuje, oddźwięk 
publiczności, widać że słuchają.

GW: - „Amaryllis" to obecnie sie­
dem osób. Nie ma problemów ze 
wspólnym graniem takiej muzyki?

ED: - Każdy muzyk coś wnosi. Jak 
Marek przynosi jakiś opracowany 
utwór, to oni albo coś zmienią, albo 
coś dodadzą. Grają swoje.
MD: - Przynoszę kompozycje, po­

doba się, wchodzą w to. To było na 
zasadzie, takiego pozytywnego 
szoku, uwierzyli w to. Łukasz, nasz 
gitarzysta powiedział, że to jest 
najlepsza muzyka, jaką do tej pory 
w ogóle grał. To zresztą jest wirtu­
oz gitary, młody chłopak a gra na 
poziomie światowym. Heniu z kolei 
jak to usłyszał, to też mu się bardzo 
spodobało, bo wyszedł z Zielonej 
Góry właśnie ze środowisk rocko­
wych, dopiero później kształcił się w 
kierunku muzyki dawnej.

ED: - Nasz klawiszowiec jest ukie­
runkowany na muzykę klasyczną 
i trochę jazzową i też nie ma z tym 
problemu. Basista gra w filharmonii 
na kontrabasie, a odkąd zaczął grać 
z nami, to pół roku później zapisał 
się na studia muzyki dawnej. Zain­
spirowało go.

MD: - Nie chwaląc się ale naprawdę 
mamy zdolnych ludzi w zespole. 
Oni wykonawczo prezentują bardzo 
wysoki poziom, w sensie profesjo­
nalizmu, wrażliwości, wyobraźni 
muzycznej, improwizacji. To jest 
wielkie szczęście, że ci ludzie w od­
powiednim czasie się spotkali. Teraz 
po tych sukces&ch jeszcze bardziej 
wierzą, że się uda.

GW: - W tej chwili w „Amaryllis" jest 
tylko jeden głos, nie ma chórków?

MD: - Ewa dośpiewuje głosy na pły­
cie. Ale w przyszłości, na koncertach 
na przykład może coś się zmienić.

GW: - Wydaliście entuzjastycznie 
przyjęty singiel „Prologos". To 
sprawiło, że oczekiwania wobec 
zapowiadanej płyty są duże. Kiedy 
się ukaże?

ED: - Marek nagrał swoje partie, ja 
nagrałam wokale, ale będą jeszcze 
poprawki. Pod koniec wakacji bę­
dzie pewnie gotowy materiał.

MD: - Samo miksowanie będzie jed­
nak jeszcze trwało, a potem trzeba 
jeszcze znaleźć wydawcę, ale jeste­
śmy dobrej myśli. Nasz menadżer 
jest przekonany, że...

ED: - Będą się o nas bili

MD: - ...że teledysk, który nam się 
uda nagrać spowoduje, że przylecą 
jak ćmy do światła.

GW: - Teledysk to nagroda za 
zwycięstwo na tegorocznym Song 
of Songs. Kiedy będzie można go 
zobaczyć?

MD: - Organizatorzy festiwalu dają 
pieniądze na produkcję i chcą zoba­
czyć kosztorys, scenariusz. My chce- 
my, aby to się stało jak najszybciej. 
Jeśliby się udało to nawet w drugiej 
połowie sierpnia. Mamy takich 
przyjaciół ze świata filmu, np. Rafała 
Jerzaka operatora i reżysera, który 
chodzi na nasze koncerty, poznał 
już scenariusz.

Myślę, że jeżeli to dojdzie do skut­
ku, a mam nadzieję że dojdzie, to 
powstanie coś ciekawego.

GW: - Wygraliście na festiwalu 
muzyki chrześcijańskiej. Czy 
„Amaryllis" można zaszuflad­
kować jako wykonawcę muzyki 
chrześcijańskiej?

CZYTAJ NA STR. 19

®3P’ CIĄG DALSZY ZE STR. 16

chłopców (konkursy z nagro­
dami). W godz. 16.00-20.00 
również na Rynku zaprezen­
towany zostanie program 
pn. Na górlaską nutę pod Gó­
rami Opawskimi - Biesiada 
Góralska (piosenka, humor 
góralski, kuchnia regional­
na). Wystąpi oczywiście 
najbardziej znana folkowa 
kapela z Prudnika - Czeczel 
Band.

Festyn Wawrzyńcowy w 
Głuchołazach (Muszla Kon­
certowa). Początek imprezy 
nastąpi o godz. 14.00. Wy­
stąpią m.in. zespoły pieśni i 
tańca „Sweti Sawa” z Serbii,

. „Boscana” w Rumunii, „Zawet” 
z Bułgarii, „Bośnia” z Bośni, 

„Przecinek” z Raciborza.

Kolejny letni koncert prome- 
nadowy Filharmonii Opol­
skiej. Skwer przy Placu Wol­
ności w Opolu, o godz. 16.00
Big Band PSM im. Fryderyka 
Chopina w Opolu.

17 sierpnia 
(piątek)

Dni Chrzelic (701 lat) na
boisku sportowym w Chrze- 
licach. Od 17 do 19 sierpnia. W 
programie m.in.: V Ogólno­
polski Zjazd Monocykłistów 
i I Międzynarodowe Zawody 
Strażackie. W trakcie im­
prezy: wesołe miasteczko, 
zabawy, konkurencje spraw­
nościowe, wystawy produk­
tów regionalnych, rzemiosła 
ludowego i sztuki ludowej i 
konkurs organizowany przez 
ODR Łosiów.

18 sierpnia 
(sobota)

Na zamku w Sovincu odbę­
dzie się tradycyjny jarmark
historyczny (18-ig sierpnia). 
Wieczorem w sobotę na za­
mku bal country-

19 sierpnia 
(niedziela)

Letni koncert promenado- 
wy Filharmonii Opolskiej,
skwer przy Placu Wolności 
w Opolu, o godz. 16.00. Pu­
zon - Muzyka - Dobra zabawa 

- koncert puzonowy.

„Spotkanie przy altance” - pik­
nik dla każdego w altanie 
koncertowej w Parku Miej­
skim w Prudniku. W godz. 
14.00 - 20.00. Organizator: 
Uniwersytet Złotego Wieku 

„Pokolenia”.

25 sierpnia 
(sobota)

Na zamku w Linhartowie, 
o godz. 21.00 odbędzie się 
multimedialny show (ogień, 
video) pt. „Prometheus”.

Ryżovóni zlata, czyli płu­
kanie złota o puchar burmi­
strza Zlatych Hor - Zlatorud- 
ne młyny, p
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GÓRY OPAWSKIE

Gwiazdy w Kropce TYGODNIK 1 PRUDNICKI

POD PATRONATEM „TYGODNIKA PRUDNICKIEGO"

Kiedyś padł taki pomysł, by zrobić festiwal 
związany z piosenką turystyczną i górami. 
No i udało się dzięki pomocy urzędu 
miejskiego i starostwa - tak wspomina 
początki festiwalu rzecznik prasowy KROPKI 
Paweł Konieczny.

MARTYNA GRAŻDAN

W
 Głuchołazach, 
w Muszli Leśnej 
20-21 lipca odbył 
się I Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki 

Turystycznej KROPKA.
Często nucimy turystyczne pio­

senki, ale nie wiemy kim są ich auto­
rzy. Na tym Festiwalu były właśnie te

grupy, którę grają piosenki popular­
ne wśród podróżników i turystów.

Na dwudniowej imprezie wystą­
piło wiele zespołów sceny studen­
ckiej i poetyckiej. A także grupy, któ­
re dopiero stawiały swoje pierwsze 
kroki. Gwiazdami KROPKI byli m.in. 
Robert Kasprzycki, SETA, Wolna 
Grupa Bukowina i Jerzy Filar.

Zespół Siudma Góra na głuchołaskim festiwalu

Festiwal był połączeniem legend 
muzyki z nowymi grupami. Zainte­
resowanie całą imprezą było bardzo 
duże. W piątek nawet deszcz nie 
zraził wytrwałej publiczności do 
koncertów. Drugiego dnia festiwalu 
do muszli przyszło jeszcze więcej 
zainteresowanych, niż w pierwszym 
dniu. Impreza była bardzo precyzyj­
nie zorganizowana.

- Festiwal udał się. Mamy na­
dzieję, że w przyszłym roku będzie 
kolejny. Może nawet powiększymy 
go o dzień szantów - przypuszcza 
Konieczny. (J Publiczność przed sceną Muszli Leśnej w Głuchołazach
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C KRZYŻÓWKI

Wytęż umysł
W krzyżówce panoramicznej 

litery z ponumerowanych pól 
utworzą ostateczne rozwiązanie 
- przysłowie.

Sudoku - rozwiązanie tej łami­
główki matematycznej rodem z 
Japonii polega na wypełnieniu 
diagramu o wielkości 9x9 kratek, 
podzielonego na 9 części w taki spo­
sób, aby w każdym wierszu, każdej

kolumnie i każdym z 9 elementów 
znalazły się - bez powtórzenia 
- wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią­
zywanie sudoku nie wymaga bycia 
orłem z matematyki, wystarczy 
odrobina cierpliwości i umiejęt­
ności logicznego myślenia, aby po 
kolei zapełniać kratki cyframi. 
Zabawa ta ma jedno prawidłowe 
rozwiązanie!

f1 2 ’3 '4 f5 6 7 r-'r-' 10 11 ' TT~ 13 14 TT-' 16 '

Ń> y J y JL —J Jk___ _ y > ------ > - y *___ i y J y ._ . _d

6 5
5 2 4 1 9
9 8 7 2 6
7 8 5

4 5 9 1
6 9 2

6 2 4 5 3
4 8 3 7 6

1 7 2



TYGODNIK PRUDNICKI numer 32 | 8 sierpnia 2007 x___L i j Weekend 19

C WYWIAD Z AMARYLLIS (J ROCK I MUZYKA DAWNA

U progu sławy Amaryllis
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MD: - Był o nas materiał w telewizji 
z Song of Songs. Mieczu Szczęśniak 
powiedział, i ja się z nim zgadzam, 
że nie ma czegoś takiego jak sztuka 
chrześcijańska i niechrześcijańska. 
Po prostu są ludzie, którzy się inspi­
rują Panem Bogiem.

Ja w swoim życiu inspiruję się 
Bogiem i mam nadzieję, że w tej 
muzyce to słychać i to jest dla mnie 
rzecz najważniejsza. Dla innych 
osób z naszego zespołu Pan Bóg albo 
nie istnieje, są ateistami, albo Bóg 
nie stoi na pierwszym miejscu.

Dla nas, dla menadżera, czy 
jeszcze jednej osoby z zespołu to jest 
oczywiste, inspiracje są jasne, ale nie 
mogę odpowiedzieć za cały zespół, 
że jesteśmy zespołem ewangeliza­
cyjnym czy chrześcijańskim. Chcia- 
łoby się tak powiedzieć, ale takich 
muzyków, nie innych Pan Bóg nam 
dał i przyjmujemy to.

ED: - jeżeli wykonujemy utwory 
dawne, religijne to jest to muzyka 
chrześcijańska, ale czerpiemy i z re­
ligijnych i ze świeckich. W Toruniu 
graliśmy same utwory religijne. Ale 
gdybyśmy zagrali świeckie to i tak 
ludzie chyba by się nie zorientowali.

GW: - No właśnie, czy to nie jest 
jakieś samoograniczenie się 
w komunikacji ze słuchaczami 
z tą łaciną? Czy ewentualnie 
starokatalońskim.

ED: - Jak bierzemy kawałek muzyki 
dawnej, który nam się podoba melo­
dycznie to nie patrzymy się na język. 
Jeżeli szukamy tekstów pod muzykę, 
to po łacinie. Po łacinie lepiej się 
śpiewa.

Szukaliśmy też polskich zabyt­
ków muzycznych, żeby po polsku 
śpiewać ale nic nam się nie podoba, 
jeszcze szukamy. „Breve Regnum” 
jest polski ale śpiewany po łacinie.

MD: - Albo bierzemy motyw z muzy­
ki dawnej i to jest melodia z tekstem 
i tu przykładami są utwory „Breve 
Regnum”, „Magnificat”, albo inspi­
rujemy się jakimś tekstem. Ostatnio 
był to św. Augustyn. Czytałem po 
polsku i po łacinie i tak jest to bliż-

Marek Domagała to także 
malarstwo i grafika, powyżej jedna 
z prac z portfolio artysty

sze duchowi epoki, kiedy te utwory 
powstawały.

GW: - Ale publiczność, ni w ząb nic 
z tego nie rozumie. To wam nie 
przeszkadza?

ED: - Nam nie. Nie gramy muzyki, 
która ma do wszystkich trafić. 
Wiemy, że będziemy mieć małą 
publiczność.

MD: - Rubikiem nie będziemy. Łaci­
na ma wymiar głębszy, kojarzy się 
z językiem duszy, sfery sacrum. Nie 
kokietuje, nie jest tak przyjemna dla 
ucha jak język angielski. Ona wyma­
ga zupełnie innego rodzaju skupie­
nia, do innej sfery w człowieku się 
kieruje. I to jest ciekawe. Jeżeli kogoś 
to zainteresuje to znajdzie w inter- 
necie, przeczyta tekst, poszuka tłu­
maczenia. Wydaje mi się, że to w tę 
stronę powinno iść, że nie wszystko 
musi być podane kawa na ławę, na 
wierzchu. Musi być element, który 
zaintryguje, wprowadzi przestrzeń 
tajemnicy.

GW: - Czyli raczej nie będziecie 
śpiewać po angielsku?

ED: - Nie, jakbym po angielsku 
śpiewała chyba by się wszyscy 
przekręcili.

MD: - Wtedy nie byłoby to szczere, to 
byłby zabieg komercyjny.

GW: - Do waszej płyty dołą­
czycie przynajmniej teksty i 
tłumaczenia?

MD: - Tak, chociaż trwa dyskusja. 
Np. utwór „Abyssus”, który znajdzie 
się na płycie to wiersz napisany po 
polsku przeze mnie i przetłumaczo­
ny na łacinę.

GW: - Gdy kilka lat temu rozma­
wialiśmy, przy okazji wydania 
pierwszej płyty „2Tm23" to mówi­
łeś, że takie połączenie przekazu 
ewangelicznego i rocka jest nie do 
przyjęcia. Zmieniłeś zdanie?

MD: - Dobrze, że do tego wróciłeś. 
Moje horyzonty chyba się poszerzy­
ły. Wtedy byłem na etapie poezji 
religijnej śpiewanej i od tego czasu 
przeszedłem ogromną ewolucję. 
Nagrałem dwie płyty poezji śpiewa­
nej, zaaranżowałem to na orkiestrę i 
nagle wróciłem do dawnej pasji.

Czytałem książkę Johna 
Eldredge'a „Dzikie serce”. Piękna 
książka, w której mówi o tym, że * 
mężczyzna znajduje w pełni swoje 
powołanie, kiedy z Panem Bogiem 
wraca do swoich najbardziej mło­
dzieńczych pasji. Ale z Panem Bo­
giem - to jest warunek.

To jest wtedy wysublimowane, 
ukierunkowane, gdzie Bóg jest na 
pierwszym miejscu, ale to jest ta 
pierwotna energia, ta radość życia, 
która w nas jest. Wtedy można od­
naleźć niesamowitą radość tworze­
nia, pasji życia.

Widziałem jak Tomek Kamiński 
(bard poezji religijnej) na naszym

koncercie, zareagował tak jakby... 
płochliwie.

ED: - Dokładnie tak Marek jak ty na 
„Tymoteusza”.

MD: - W pewnym sensie go rozu­
miem. Jak się wchodzi w określoną 
stylistykę i estetykę, to można wręcz 
podciągnąć nawet reguły wiary, 
duchowości, że tego rodzaju energii 
rocka, który jest na krawędzi, nie 
można łączyć z muzyką dawną. 
Ale okazuje się że w tej muzyce, dla 
mnie w rocku progresywnym szcze­
gólnie, są niesamowite możliwości, 
jeśli chodzi o wyraz. Ona jest mocna 
- bas, perkusja, przesterowane gi­
tary, ale harmonicznie aspiruje do 
czegoś z wyższej półki.

GW: - Trochę o rodzinie. Jesteście 
małżeństwem w jednym zespole. 
Taka sytuacja pomaga, czy prze­
szkadza? Ewa miała już przerwę w 
koncertach z uwagi na urodzenie 
dziecka.

ED: - Są dobre i złe strony. Ale tak na­
prawdę jedyny problem jest wtedy, 
gdy razem gdzieś wyjeżdżamy na 
koncert i trzeba dziecko zostawić. 
Ale z drugiej strony możemy razem 
rozwijać tę samą pasję, tak samo 
spędzamy czas, razem planujemy.

To jest element dzięki któremu 
wzrasta nasze małżeństwo. Razem 
też się wspieramy, gdy są problemy. 
Okazuje się, że się da z dzieckiem 
pracować twórczo, ono jest szczęśli­
we, nie jest zaniedbane.

MD: - To jest kwestia powołania. Pan 
Bóg do czegoś cię powołuje i czujesz, 
że to jest ważne. Dziecko też wyczu­
wa, co się dzieje z rodzicem, czy jest 
szczęśliwym a nie sfrustrowanym.

To jest też odpowiedzialność. 
Św. Tomasz z Akwinu powiedział, 
że jeśli ktoś ma powołanie do bycia , 
artystą to będzie rozliczany z dwóch 
powołań - z miłości i z tego czy sztu­
ka była na poziomie dobrym i wy­
konywał sztukę zgodnie z talentem. 
Nie mogę robić chałtury i kiczu pod 
płaszczykiem mojej wiary.

GW: - A dużo koncertów gracie?

ED: - Był czas, że co tydzień, ale śred­
nio jeden koncert w miesiącu. Aktu­
alnie nie gramy dużo, skupiliśmy się 
na nagraniu płyty.

MD: - Po wydaniu płyty mam nadzie­
ję grać przynajmniej osiem koncer­
tów w miesiącu.

GW: - A kiedy w Prudniku?

ED: - Nikt nas nie zapraszał. Ale po 
kosztach byśmy zagrali.

MD: - Myślałem o tym. Jesteśmy w 
stanie przywieźć cały swój sprzęt. 
Chętnie byśmy zagrali i myślę, że 
ludzie przyszliby nas posłuchać.

GW: - Dziękuję za rozmowę i do zo­
baczenia, jak myślę, na koncercie 
w Prudniku? C

- gra w „Amaryllis” na gita­
rze. Kompozytor, aranżer, 
gitarzysta, poeta, prozaik, 
malarz, grafik, scenarzysta 
filmowy. Żył, uczył się i two­
rzył w Prudniku, aby w 1989 
roku wyjechać do Krakowa, 
wybierając życie zakonne. Po 
kilku latach jednak (przed 
ślubami) odszedł z tej drogi 
i założył rodzinę (żona Ewa 
i córka Łucja), osiadł w 
Poznaniu.
Pierwsze kompozycje pisał, 
gdy miał 14 lat. W swojej 
twórczości i różnych forma­
cjach muzycznych przeszedł 
przez prawie wszystkie ga­
tunki muzyczne. Jako nasto­
latek zaczynał od rock8irolla, 
inspirowany muzyką Beat­
lesów komponował swoje 
pierwsze piosenki. Potem 
była fascynacja rockiem pro­
gresywnym wzorowanym na 
takich grupach jak Rush czy 
Marillion. Kiedy „uwiodły" 
go współbrzmienia klasycz­
ne J.S. Bacha, W. A. Mozarta 
czy G. Faure poznał nuty i 
zaczął pisać utwory chórałno- 
orkiestrowe. Były to zarówno 
początki twórczości muzyki 
liturgicznej jak i pierwsze 
kroki w muzyce filmowej.
W tym samym czasie 
intensywnie szkolił warsztat 
poetycko-muzyczny wyda­
jąc dwie płyty tzw. poezji 
śpiewanej: „Tylko w Twoich 
oczach" i „Jesteś Kogoś”. 
Obecnie, oprócz realizo­
wania projektu „Amaryllis" 
nadal komponuje muzykę 
filmową i liturgiczną. W 
maju 2005 roku ukazała się 
pierwsza płyta wspólnoty 
Pustynia w mieście pt. „Mów 
do mego serca”, na której 
znajdują się w większości 
utwory Marka Domagały 
(autor słów i muzyki). C
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dem tego, jak ostry dźwięk gitar 
może przenikać się ze strunami lut­
ni i jak odległy, nostalgiczny śpiew 
Ewy Domagały potrafi umiejętnie 
zaprosić do głębokiej muzycznej 
refleksji.” (Artur Chachlowski, Mały 
Leksykon Wielkich Zespołów, www. 
mlwz.ceti.pl/).

Tyle na początek wystarczy 
aby zachęcić do słuchania muzyki 
„Amaryllis”. Może jeszcze warto 
wspomnieć o ostatnio uzyskanych 
nagrodach: w maju 2007 zdobyli 
Grand Prix Spring Rock Festiwal, a w 
czerwcu tego roku Grand Prix Song 
of Songs 2007 w Toruniu.

laczego piszemy o tej po­
znańskiej grupie? Otóż, 
założycielem „Amaryllis”

jest były prudniczanin Marek Do­
magała. Jak wspomina: - Usłyszałem 
jak Ewa (żona Marka) śpiewa pieśń 
„Maria Matrem”. Ta głęboka, wręcz 
mistyczna, melodia mocno mnie 
poruszyła. Pomyślałem wtedy, dla­
czego by nie spróbować stworzyć 
syntezy rocka z muzyką dawną, 
gdzie poligonem doświadczalnym 
byłby właśnie ten utwór? (...) Po- 
wstaje nowatorska synteza nurtów, 
oddzielonych od siebie wiekami. 
Klasztorna łacina rodem z chorałów 
otrzymuje nową szatę dźwiękową 
XXI wieku.

I tak to się zaczęło. Skład zespołu 
ustalił się na przełomie 2005/2006 
roku. Tworzą go obecnie: Bartłomiej 
Stankowiak (instrumenty klawiszo­
we), Ewa Domagała (wokal), Henryk 
Kasperczak (lutnia, teorba, gitara, 
kompozycje), Kacper Stachowiak 
(perkusja), Łukasz Kulczak (gitara), 
Marek Domagała (gitara, kompozy­
cje, aranże), Szymon Guzowski (gita­
ra basowa). Latem 2006 roku „Ama­
ryllis” grał swoje pierwsze koncerty. 
Cały rok 2006 to intensywny czas 
pracy,powstaje szereg kompozycji. 
Jesienią „Amaryllis” nagrywa debiu­
tancki singiel „Prologos”. Jego pre­
miera ma miejsce podczas koncertu 
w klubie Blue Note w Poznaniu 13 
grudnia 2006 roku. 19 marca 2007 
zespół rozpoczął nagrania do debiu­
tanckiego albumu.

Warto też zajrzeć na stronę in­
ternetową zespołu: www.amaryllis. 
pl. Stale uaktualniana jest dobrym 
źródłem informacji o zespole.

WAGA! Na koniec niespo­
dzianka od „Amaryllis” dla 
naszych czytelników. Na

pierwsze trzy ooby, które zgłoszą się 
do redakcji z poniższym kuponem 
czekają płyty „Prplogos”. C

PŁYTA Z „TYGODNIKA"

P
ierwsze trzy osoby, które 
zgłoszą się do redakcji 
„Tygodnika Prudnickiego” z 
tym kuponem otrzymają w 
prezencie od zespołu „Ama­

ryllis” singiel CD „Prologos" 
z utworami „Breve Regnum”, 

„Lux Umbra Dei” i „Prologos".

mlwz.ceti.pl/
http://www.amaryllis
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Wygrana przed mistrzostwami

Przed rundą 
jesienną

Przygotowujący się do startu w mistrzostwach 
świata masters Wojciech Nierobisz zajął 
pierwsze miejsce w wyścigu trójek kolarskich w 
sąsiednich Głuchołazach
DAMIAN WICHER

Nasz Miś Uszatek mieszka w 
Prudniku
i ma problemów co dzień bez 
liku.
sport jego pasją warto tu 
wspomnieć,
chciałby by był on na dobrym 
poziomie.

Ruszą rozgrywki - chwila ta 
bliska,
wybiegną gracze już na boiska. 
Niestraszni dzisiaj im 
przeciwnicy,
każdy na laury trener dziś liczy. 
I ja im wierzę, bo warto 
wspomnieć,
że są piłkarze w szczytowej 
formie.
Ta runda będzie - powiem 
Wam właśnie -
dziś nieprzerwanym sukcesów 
pasmem.
I przeciwników nikt się nie boi, 
strzelą im w meczach po kilka 
goli.
Bo forma taka będzie od teraz, 
że aż dech w piersiach prawie 
zapiera.
Każdy się widzi już na 
murawie
piłkarskim mistrzem dziś w 
klasie prawie.
Kibice przetrą oczy zdumieni - 
kto tę drużynę tak nam 
odmienił,
że jak z nut grają - wspomnieć 
się godzi
niczym piłkarscy wręcz 
wirtuozi?
Przy nich Reale, inne Benfiki 
mają w grze gorsze od nich 
wyniki.
Dziś zapowiedzi posłuchać 
miło,
a będzie tak jak dotychczas 
było...
Lecz co nas czeka, co się 
wydarzy -
nie wiemy, ale warto 
pomarzyć...

Dziś Czytelnicy żegna Was 
zatem
kibic sportowy

WASZ MIŚ USZATEK

Z
awody o Puchar Burmi­
strza tego miasta odbyły 
się już po raz dziewiąty. W 
tegoroczną trasę liczącą 
45 km wyjechało 41 trzyosobowych 

drużyn z całej Polski. W kategorii III 
(30-40 lat) znakomicie zaprezento­
wał się prudniczanin, kolarz „Ustro- 
nianki”, który w zespole z Pawłem 
Pyzikiem z Kłobucka i Henrykiem 
Wójcikiem z Nysy w nieco ponad 
godzinę (1:03:36) dojechał do mety 
na pierwszym miejscu.

- Na uwagę zasługuje wspaniała 
organizacja. - chwali Wojciech Niero­
bisz. - Na całej długości trasa była fa­
chowo zabezpieczona, organizatorzy 
zapięli wszystko na ostatni guzik.

Start w Głuchołazach był jednym 
z ostatnich etapów przygotowań Nie- 
robisza do mistrzostw świata, które 
24 sierpnia odbędą się Austrii. Udział 
w prestiżowym championacie był 
jednak zagrożony, ostatecznie spon­
sorująca kolarza firma „Ustronianka” 
wyłożyła potrzebne środki. C

Wojciech Nierobisz

KOSZYKÓWKA

Już trenują
Koszykarze Pogoni 
Prudnik rozpoczęli 
przygotowania do 
sezonu, w którym 
zapowiadają walkę o 
pierwszą ligę
DAMIAN WICHER

O KOLARSTWO

Eliminacje Mistrzostw Polski
ANDRZEJ TRYBUŁA

W
 Szydłowcu koło Tuło­
wic odbyły się Mistrzo- 
stwa Opolszczyzny 
„Famili Cup”, które 
były jednocześnie eliminacją do XII 

Amatorskich Mistrzostw Polski w 
kolarstwie górskim, jakie odbędą się 
9 września w Kielcach. Zawodnicy i 
zawodniczki prudnickiego „Górala” 
w ilości jedenastu osób przeszło 
sito eliminacyjne kwalifikując się 
do finałów w Kielcach. Aby się za­
kwalifikować trzeba było w każdej 
kategorii wiekowej zająć miejsce od 
pierwszego do szóstego. (3

DZIECI-DZIEWCZYNKI

1. Magdalena Urlik
Niemysłowice

2. Roksana Kwapik Wróblin
3. Oliwia Czopek K.-Koźle
4. Aleksandra Surmińska 
ZP Góral Prudnik

DZIECI - CHŁOPCY

1. Bartosz Osowski K.-Koźle 
2. Karol Remień Gościęcin
3. Fabian Kwapik Wróblin
4. Damian Mleczek Opole
6. Bartłomiej Genteman 
ZP Góral Prudnik

2. Nikola Ociepka Wróblin
3. Wiktoria Siodłaczek Wróblin
4. Weronika Kupka Naczęsławice
5. SaraWoelke
ZP Góra Prudnik

MŁODZICY (13-14 lat)

1. Artur Surmiński
ZP Góral Prudnik
2. Patryk Biegaj Gościęcin
3. Dawid Korzeń 

ZP Góral Prudnik

MŁODZICY (11-12 lat)

1. Michał Teichman 
Wróblin
2. Alan Szczepaniak 
ZP Góral Prudnik
3. Sebastian Wasylewicz 
ZP Góral Prudnik

JUNIORKI

1. Patrycja Nowakowska 
Brzeg ,
2. Anna Stawińska 
Głuchołazy
3. Mariola Genteman 
ZP Góral Prudnik

MŁODZICZKI

t. Barbara Teichman Wróblin

JUNIORZY MŁODSI

1. Krzysztof Wojtkowski 
Brzeg

2. Patryk Woelke
ZP Góral Prudnik
3. Tomasz Papiniak Wieszczyna

SENIORKI

1. Iga Birecka
Opole
2. Anna Czemar
Opole
3. Katarzyna Kościów 
Opole
4- Małgorzata Teodorowicz 
Tułowice
5. Aleksandra Szczepaniak 
ZP Góral Prudnik

WETERANI

1. Tadeusz Wojtyła 
Niezdrowice
2. Eugeniusz Kudryński 
Tułowice
3. Henryk Mazurkiewicz 
Głuchołazy
4. Zdzisław Drozda 
Głuchołazy
5. Wiesław Drega 
Mąkoszyce
6. Jan Genteman
ZP Góral Prudnik

WETERANKI

1. Katarzyna Gwiazdoń 
ZP Góral Prudnik
2. Kazimiera Zawadzka 
Grodków
3. Helena Wojtasik Tułowice

N
a pierwszych zajęciach 
trener Tomasz Wło- 
dowski miał do,dyspo- 
zycji prawie wszystkich 
zawodników, w komplecie stawi­

li się nowi gracze: Daniel Belczyk 
z MOSiR-u Krosno, Piotr Tara­
siewicz z Olimpii Legnica oraz 
wypożyczony z zielonogórskiego 
Zastalu Piotr Czapla. Ten ostatni 
przygodę z Pogonią rozpoczął 
pechowo, doznając niegroźnego 
urazu stawu skokowego. Premie­
rowym poczynaniom kolegów 
z boku przyglądali się bracia 
Łakisowie, Tomasz przechodzi 
rehabilitację po operacji kolana, 
Marcin natomiast narzeka na ból 
kręgosłupa. Teraz przed naszym 
zespołem obóz nad Bałtykiem. 
Przygotowania do sezonu roz­
poczęli też przeciwnicy Pogoni. 
Spadkowicz z I ligi wystąpi w 
nadchodzących rozgrywkach w 
większości juniorami, wzmoc­
nienia i walkę o awans zapowia­
da z kolei AZS Szczecin, który 
uzupełnił skład zawodnikami 
powracającymi z Irlandii. Głośno 
o swoich aspiracjach mówią też 
działacze Basketu Pleszew, któ­
rzy w dalszym ciągu kompletują 
skład. O aktualnych ruchach w 
innych ekipach będziemy infor­
mować na bieżąco. C

Prudniccy basketbaliści wznowili 
treningi
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TKKF Blachowianka 
WłókniarzKietrz

w*.-

sezon 2007/2008

TKKF Blachowianka 
Włókniarz Kietrz 
Śląsk Reńska Wieś
LZS Raszowa
MKS Gogolin
Porawie Większyce
MGKS Baborów

LZS Pawłowiczki 
Victoria “

Polonia Biała 

Zryw Wysoka
Sudety Moszczanka
Orzeł Branice
Polonia Prószków

**

13

Victoria Żyrowa 
MGKS Baborów 
Porawie WiększyęK 
MKSCogolin W 

LZS Raszowa

Kolejka 4 - 9_września

l.ZS Pawłowiczki 
WłókniarzKietrz 
TKKF Blachowianka 
Polonia Prószków 
Orzeł Branice 
Sudety Moszczanka 

Zryw Wysoka

Śląsk Reńska Wieś

Śląsk Reńska Wieś 
LZS Raszowa 
MKSCogolin 
PoraWie Większyce 
MGKS Baborów 
Victoria Żyrowa 

Polonia Biała

rei Branice
lety Moszczanka

Wysoka

Porawie Większyce 
MKS Gogolin 
LZS Raszowa

Polonia Prószków 

TKKF Blachowianka 

WłókniarzKietrz
Śląsk Reńska Wieś

LZS Raszowa
................MKSCogolin 

Porawie Większyce

WłókniarzKietrz

TKKF Blachowianka
Polonia Prószków

Polonia Biała
Zryw Wysoka
Sudety Moszczanka
Orzeł Branice

Kolejką S_-16 września 

Polonia Biała
Victoria Żyrowa 
MGKS Baborów
Porawie Większyce 
MKS Gogolin 
LZS Raszowa 
Śląsk Reńska Wieś

Kolejka 6-23 września

LZS Pawłowiczki 
TKKF Blachowianka 
Polonia Prószków 
Orzeł Branice
Sudety Moszczanka
Zryw Wysoka
Polonia Biała

Kolejka 7-30 wrześnią

Victoria Żyrowa 
MGKS Baborów 
Porawie Większyce 
MKS Gogolin 
LZS Raszowa 
Śląsk Reńska Wieś 
WłókniarzKietrz

•ZS Pawłowiczki
;Ww Wysoka

S*

,'Od

Kolejką 12 - 4 listopada

LZS Pawłowiczki 
Sudety Moszczanka
Zry w Wysoka 
Polonia Biała
Victoria Żyrowa 
MGKS Baborów 
Porawie Większyce •

Orze! Branice 
Polonia Prószków
TKKF Blachowianka 
Włókniarz Kietrz
Śląsk Reńska Wieś 
I.ZS Raśzowa 
MKS Gogolin

Włó 
Śląs
LZS Raszowa 
MKSGogoljn
Porawie Większyce 
MGKS Baborów 
Victoria Żyrowa

Kolejka 13 -11 listopada

MKSCogolin 
LZS Raszowa 
Śląsk Reńska Wieś 
Włókniarz Kietrz
TKKF Blachowianka 
Polonia Prószków
Orzeł Branice

l.ZS Pawic 
Porawie Więks 
MGKS Baborów 
Victoria Żyrowa
Polonia Biała 
Zryw Wysoka
Sudety Moszczanka

LZS Pawłowiczki
Polonia Biała
Zryw Wysoka
Sudety Moszczanka
Orzeł Branice 
Polonia Prószków 
TKKF Blachowianka

• uiAi

• W
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RZUTYRUNDA Ilość | Pkt 
ROZGRYWEK meczy

TABLICA

3pkt cel wolne cel

56,4 28,2 70,8

II RUNDA 126 61,411,5 52,8 71,4

220 59,0 40,0 71,1

Srednia/Sezon

LEGENDA: OB.-Zbiórki w obronie; AT-w ataku; AS-asysty; BL-bloki; P-przechwyty; S-straty;F-faule foto: Damian Wicher, Jarosław Tomaszewicz

RUNDA ilość j Pkt Śr. RZUTY TABLICA
AS BL p s FROZGRYWEK meczy zdób. pkt | 2pkt Icel | % 3pkt cel 1 0/0 I wolne 11 ce^ 1 % I OB. AT I suma

1 RUNDA 11 33 3,0 16 8 50,0 1 1 100,0 17 14 82,4 12 13 25 8 0 17 3 40
II RUNDA 10 14 1,3 13 6 46,2 0 0 0 2 2 100 14 7 21 0 2 18 3 23

RAZEM 21 47 2,2 29 14 48,3 1 1 100,0 19 16 84,2 26 20 46 8 2 35 6 63
Średnia/Sezon 2,2 1,4 0,7 0,0 0,0 0,9 0,8 1,2 1/0 2,2 0,4 0,1 1,7 0,3 3,0

RUNDA Ilość Pkt Śr. RZUTY TABLICA
AS BL p s FROZGRYWEK meczy zdób. pkt 1 2pkt 1 ceł 11 %

1 3pkt 1 ce^ 1 % | wolne 1| cel °/o OB. AT suma
1 RUNDA 5 3 0,6 3 1 33,3 0 0 0,00 2 1 50,0 6 0 6 0 2 2 2 1
II RUNDA 7 17 2,4 12 8 66,7 0 0 0,00 3 1 33,3 8 2 10 0 0 0 3 5
RAZEM 12 20 1,7 15 9 60,0 0 0 0,00 5 2 40,0 14 2 16 0 2 2 5 6

Srednia/Sezon 1,7 1,3 0,8- 0,0 0,0 0,4 0,2 1,2 0,2 1,3 0,0 0,2 0,2 0,4 0,5

RUNDA ilość Pkt Śr. RZUTY TABLICA A C D 1
ROZGRYWEK meczy zdób. pkt | 2pkt 1 ce^ % 3pkt cel % wolne 1 cel % OB. AT suma I Ho DL p S F

1 RUNDA 12 94 7,8 39 22 56,4 39 11 28,2 24 17 70,8 33 13 46 15 10 6 23 32
II RUNDA 11 126 11,5 44 27 61,4 36 19 52,8 21 15 71,4 31 15 46 10 7 12 15 33

RAZEM 23 220 9,6 83 49 59,0 75 30 40,0 45 32 71,1 64 28 92 25 17 18 38 65
Srednia/Sezon 9,6 3,6 2,1 3,3 1,3 2,0 14 f 2,8 1,2 4,0 1/1 0,7 0,8 1,7 2,8



TYGODNIK PRUDNICKI numer 32 | 8 sierpnia 2007 1 l Sport 23
CI PIŁKA NOŻNA- KLASA OKRĘGOWA

Przedsezonowe przygotowania Racławii
Liga okręgowa rozpoczyna swoje rozgrywki już w najbliższą sobotę. Do tego czasu Racławia rozegrała kilka sparingów, 
w których piłkarze zaprezentowali się z dobrej strony. W ekipie pojawił się nowy-stary trener oraz nowi zawodnicy.
STANISŁAW STADNICKI

N
ajwiększe wydarzenie 
to powrót do drużyny na 
ławkę trenerską Dagoberta 
Krolla. Prawdopodobnie 
trener Kroll wrócił do Racławic, ponie­

waż domagali się tego sami piłkarze. W 
zespole pozostali wszyscy zawodnicy 
reprezentujący barwy Racławii w ubie­
głym sezonie. Ponadto pojawiło się kilku 
nowych graczy ściągniętych z okolicz­
nych miejscowości. To między innymi 
Scholz z Białej, który w przygotowaniach 
przedsezonowych pokazał, że w piłkę to 
grać potrafi. Do drużyny po półrocznym 
rozbracie z piłką spowodowanym kontu­
zją wraca ponadto Marek Sikora.

Na szczególną uwagę zasługuje 
pojawianie się w sparingach Da­
niela Rychlewicza: wychowanka 
Racławii znanego między innymi 
z regularnych gier w Odrze Opole.

( PIŁKA NOŻNA- KLASA OKRĘGOWA

Z nowymi nadziejami w Pogoni
Mimo kadrowego osłabienia, Pogoń przystępuje do rozgrywek z 
myślą o czołowej lokacie w tabeli a nawet awansie do IV ligi.
MIECZYSŁAW MATCZAK

sierpnia, wyjazdowym spot­
kaniem z beniaminkiem z 
Obrowca piłkarze Pogoni 
rozpoczną rozgrywki w pił­

karskiej lidze okręgowej. Przygotowania 
do nowego sezonu zespół nasz rozpo­
czął już 9 lipca na własnych obiektach. 
Po 2 tygodniach prudniczanie, po raz 
pierwszy od kilkunastu lat, wyjechali 
na dziewięciodniowy obóz przygo­
towawczy do Pokrzywnej. Z różnych 
względów nie wszyscy przewidziani do 
gry zawodnicy mogli uczestniczyć w 
tej formie przygotowań do sezonu, ale i 
tak zgrupowanie spełniło oczekiwania 
trenera i działaczy. Na obóz wyjechało 
wielu młodych piłkarzy, wychowanków 
klubu, co może przynieść wiele korzyści 
już w najbliższym czasie. Młodzi piłkarze 
nie tylko uczestniczyli w zajęciach, ale 
również rozegrali sporo meczów kon­
trolnych, zdobywali piłkarskie doświad­
czenie. To był obóz integracyjny-mówi 
trener E. Wydera, piłkarze starsi wiekiem 
i wchodzący dopiero do zespołu prze­
bywali razem przez dłuższy czas, mogli 
bardziej się poznać, porozmawiać nie 
tylko na tematy piłkarskie. Właśnie na 
takich zgrupowaniach tworzy się dobrąC ŁUCZNICTWO

Prudnickie strzały mijają cele
DAMIAN WICHER

O REKREACJA

Na Rynku

B
ez sukcesu z rozegranych 
w Kielcach młodzieżo­
wych Mistrzostw Polski 
w łucznictwie powrócili 
eprezentanći Obuwnika. Maciej 

/Viatr nie zdołał awansować 
lo czołowej ósemki, a Alicja

Występy tego zawodnika w barwach 
racławickiego klubu stoją jednak pod 
znakiem zapytania. Być może Rychle- 
wicz przeniesie się do zespołu z Leśnicy. 
Sprawa wyjaśni się w najbliższych 
dniach. Fakt faktem zawodnik ten byłby 
ogromnym wzmocnieniem racławi­
ckiego klubu co potwierdził w meczach 
przedsezonowych, sprawdzając się na 
każdej pozycji. Szczególnie wyróżniał się 
jako rozgrywający. Do tej pory Racławii 
wyraźnie brakowało tego typu gracza.

W sparingach, które rozegrał zespół 
z Racławic wszyscy zawodnicy zapre­
zentowali wysoką dyspozycję. W meczu 
na wyjeździe z Unią Krapkowice wy­
granym przez Racławię 2.1 dwie bramki 
zdobył Maciek BemackL W rozegranym 
na własnym boisku sparingu z Reńską 
Wsią wygranym aż 93 na listę strzelców 
w barwach Racławii wpisało się aż 4

atmosferę, która pomaga w prowadze­
niu zespołu. Prudniczanie przystąpią do 
rozgrywek w osłabieniu. Klub opuścił 
jeden z największych piłkarskich talen­
tów ostatnich lat - M. Kamiński, który wy­
stępował będzie w młodzieżowej I lidze 
reprezentując Polonię Bytom. Taką I ligę 
utworzono po raz pierwszy w kraju i ma 
to być bezpośrednie zaplecze zespołów 
I - ligowych, a występować będą w tych 
rozgrywkach najbardziej utalentowani 
piłkarze, głównie do 20 laŁ Działacze i 
trenerzy nowego klubu przepowiadają 
wychowankowi Pogoni wielką piłkarską 
karierę i grę w ligowych zespołach.

W zespole Pogoni zabraknie również 
bramkarza M. Gładocha, który podej­
muje studia we Wrocławiu i będzie 
występował w jednym z zespołów ligi 
dolnośląskiej. Prawdopodobnie drużynę 
opuści również, jeden z najbardziej za­
służonych dla klubu piłkarzy S. Muzyka, 
który nie wznowił treningów. Koledzy z 
drużyny wierzą w powrót środkowego 
obrońcyiudziałwnowych rozgrywkach. 
Po cichu liczy się również na grę, w miarę 
potrzeb, Z. Budzyńskiego, który swoim 
bogatym doświadczeniem mógłby wie­
le pomóc młodemu zespołowi. Pogoń

Trzcionka nawet do szesnastki. 
W najbliższy weekend w Żyw­

cu odbędzie się IV runda Pucha­
ru Polski. Po rozegraniu trzech 
zawodów w ramach ekstraklasy, 
kobieca drużyna Obuwnika zaj­
muje z dwoma punktami 6 miej­

strzelców w tym wspomniany wcześniej 
Scholz.

To, co od razu rzucało się w oczy 
to przede wszystkim efektowniejsza i 
efektywniejsza wymiana podań między 
zawodnikami Racławii. Mogła podobać 
się także wymienność pozycji, dużo 
lepsza gra w obronie oraz skuteczna gra 
w ataku. Trener Kroll będzie miał trudny 
orzech do zgryzienia, ustalając podsta­
wowy skład zespołu przed meczem, bo­
wiem w sparingach dobrą grę pokazało 
łącznie 20 zawodników. Niestety nie oby­
ło się bez kontuzji W meczu z Krapkowi­
cami fatalnegowskutkach urazu głowypo 
zderzeniu z innym zawodnikiem, doznał 
waleczny Łukasz Leśny i przez dłuższy czas 
na pewno nie zobaczymy go na boisku.

Oto jeszcze nie ostateczny i nie pełny, 
ale najbardziej prawdopodobny skład 
Racławii na rundę jesienną sezonu

nie będzie miała żadnego wzmocnienia 
kadrowego z zewnątrz, po prostu klubu 
na to nie stać, zespół budowany będzie z 
własnych wychowanków.

W trakcie przygotowań do sezonu 
prudniczanie rozegrali kilka meczów 
kontrolnych odnosząc same zwycięstwa. 
Prócz zaskakująco dobrych wyników Po­
goń prezentowała wysoką formę i dużą 
skuteczność W pierwszym sparingu ze­
spół pokonał IV- ligowy Rzepin (okręg 
lubuski) 2:1 a obie bramki zdobył K. 
Piskorz. Później Pogoń wysoko pokonała 
A-klasowy zespół z Ostrowa 62(4 bram­
ki zdobył K. Piskorz a po 1 Rudzki i Witek). 
W kolejnym sparingu prudniczanie po­
konali 31 występujący w opolskiej klasie 
A- Boguchwałów a bramki dla naszego 
zespołu zdobyli- Piskorz 2 i Kłosowski 1.

W ostatnim sparingu przed rozgryw­
kami Pogoń spotkała się z IV ligową Po­
lonią Nysa. Prudniczanie mimo sporego 
osłabienia kadrowego (brak m.in. Rudz­
kiego, Pogody, Zająca, Pietruszki, Muzy­
ki, Kamińskiego) rozegrali bardzo dobre 
spotkanie gromiąc rywala z wyższej 
ligi aż 4:0. W Pogoni występowało wielu 
juniorów, którzy spisywali się bardzo 
dobrze na tle wyżej notowanego rywala.

sce. Za plecami prudniczanek 
są tylko mało znane zespoły z 
Zawadki i Brzozy. W klasyfikacji 
I ligi mężczyzn Obuwnik zamyka 
tabelę (2 pkt). p

2007/2008. Bramkarz: Tomasz Rozkosz. 
Obrońcy: Mariusz Kieler, Dariusz Hajduk, 
Jarosław Laskowski, Łukasz Jegierczyk. 
Pomocnicy: Daniel Rychlewicz, Marek 
Surma, Marek Sikora, Łukasz Scholz, 
Dariusz Kania, Bartłomiej Bieganowski, 
Łukasz Leśny (obecnie kontuzjowany). 
Napastnicy: Łukasz Bielak, Maciej Bema- 
ckt Szymon Maciaszczyk, Dariusz Hajduk, 
Piotr Hanuszewski.

Wszystko wskazuje na to, że zespół 
z Racławic dobrze przepracował okres 
przygotowawczy. Wzmocnienie składu, 
udane sparingi i ciężkie treningi z pew­
nością zaowocują. W sobotę na dobry 
początek Racławia podejmie na własnym 
boisku zespół z Rusocina, a później 15 
sierpnia (w dzień odpustu w Racławi­
cach) także na własnym boisku klub z 
Racławic zmierzy się z beniaminkiem z 
Grodkowa.

Bramki w tym meczu zdobyli-Piskorz-2, 
Heda i Kłosowski po i Warto podkreślić 
niezwykłą skuteczność Piskorza, który 
w rozegranych meczach sparingowych 
zdobył aż 10 bramek.

Wyniki meczów kontrolnych mogą 
świadczyć o bardzo dobrym przygoto­
waniu zespołu do rozgrywek i włączeniu 
się do rywalizacji o awans do IV ligi a 
jakiego zdania są działacze klubu?

M. Wojciechowski - Prezes Pogoni: 
Nie ukrywam, że chciałbym aby Pogoń 
awansowała do IV ligi, ale z takim 
celem do rozgrywek przystępują też 
inne zespoły. Nie wiem na ile dokonały 
kadrowych wzmocnień. Z drugiej strony 
należy patrzeć też na to co będzie po 
ewentualnym awansie. Widzimy jakich 
wzmocnień dokonano po awansie w 
Zdzieszowicach czy Leśnicy. Tam do dru­
żyny dołączyło wielu piłkarzy z ligowym 
stażem nie wyłączając nawet II czy I ligi. 
My stawiamy na własnych wychowan­
ków, w rozgrywkach występować będzie 
zespół seniorów w lidze okręgowej, ju­
niorzy w II lidze wojewódzkiej, juniorzy 
młodsi w opolskiej lidze juniorów młod­
szych i trampkarze. Mam nadzieję, że tak 
ułożone szkolenie da wymierne korzyści 
dla klubu a młodzież będzie mogła roz­
wijać swoje piłkarskie talenty i będzie 
sukcesywnie zasilać zespół seniorów.

D. Trojak-działacz i trener juniorów: 
- W takich ośrodkach jak Prudnik musi 
być kładziony główny nacisk na szkole­
nie młodzieży, bo nie będzie środków 
na sprowadzanie piłkarzy z zewnątrz. 
W klubie zaczęło się dziać coraz lepiej, 
sporo młodzieży uczestniczy w zajęciach 
różnych grup wiekowych. Ale potrzeba 
większego wsparcia, w tym finansowe­

W
 najbliższą niedzielę o 
godz. 14.00 na prud­
nickim Rynku roz- 
pocznie się impreza 

sportowo rekreacyjna organizowa­
na przez OSiR. W jej ramach przewi­

Jednym problemem, ale jak się oka­
zuje bardzo istotnym jest brak środków 
pieniężnych umożliwiających spokojne 
prowadzenie drużyny. Otrzymane środ­
ki na rundę jesienną (zaledwie 3 tysiące 
złotych) to zdecydowanie za mało. Ze 
wszystkich drużyn ligi okręgowej Rac­
ławia otrzymała najmniej pieniędzy. 
Żadna inna ekipa nawet nie „zbliżyła 
się” do tak fatalnego wyniku. Prezes 
klubu oraz zarząd od dawna dokładają 
z własnej kieszeni, by tylko drużyna się 
nie rozpadła. Przydałby się sponsor, ale 
o niego bardzo trudno. Dodajmy, że 
Racławia to zdecydowanie najlepsza 
drużyna w gminie Głogówek. Gmina ta 
może poszczycić się tylko Racławią (liga 
okręgowa), ponieważ pozostałe zespoły 
występują co najwyżej dwie klasy rozgry­
wek niżej wliczając w to samą Fortunę 
Głogówek, (j

go, nie może zabraknąć pieniędzy na 
sprzęt czy opłatę trenera dla grup mło­
dzieżowych. Prudnik zawsze znany był 
z bardzo dobrego szkolenia młodzieży, 
która później z powodzeniem zasilała 
zespół seniorów, chcemy do tych trady­
cji powrócić i wierzę, że tak się stanie.

E. Wydera- trener: - Nie ukrywam, 
że tak jak każdy trener ja też chciałbym 
awansować do wyższej ligi. Szkoda, że 
zespół został poważnie osłabiony, bo 
brak Muzyki i Kamińskiego, dwóch 
środkowych obrońców to poważ­
ne osłabienie. Możemy też mieć 
problemy z młodzieżowcami, któ­
rych musimy mieć aż 4, bo dwóch 
grających można zmienić tylko na 
młodzieżowców. Do ewentualnego 
awansu należy być dobrze przygo­
towanym pod każdym względem, 
nie tylko sportowym. Ważne jest, 
aby wszyscy przewidywani do gry 
piłkarze uczestniczyli we wspól­
nych treningach i brali udział w 
mistrzowskich spotkaniach. Nie 
zawsze dobre wyniki w meczach 
kontrolnych są gwarancją wysokiej 
formy w meczach mistrzowskich^ 
Trudno też przewidzieć jak młodzi, 
niedoświadczeni piłkarze poradzą 
sobie w lidze okręgowej, gdzie 
występuje wielu doświadczonych 
zawodników, mających staż w wyż­
szych ligach. Przykładem mogą być 
Niezdrowice, które w bardzo krót­
kim czasie osiągnęły zaskakująco 
dobre wyniki w II rundzie i w tych 
rozgrywkach mogą być głównym 
kandydatem do awansu.

Piłkarzom życzymy sukcesów i 
godnego reprezentowania klubu. C

dziano otwarty turniej koszykówki 
ulicznej oraz turniej sprawnościowy 
dziewcząt i chłopców szkół podsta­
wowych. (w) C
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ZESPÓŁ SZKÓŁ
im. Janusza Korczaka w Prudniku

„MEDYK"
ul. Piastowska 26,48-200 Prudnik 

fax (0..77) 436 27 84 
e-mail: medprud@epf.pl 

www.zs.korczak.prudnik.pl

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ IM. JANUSZA KORCZAKA 

W PRUDNIKU
ORAZ KOMITET ORGANIZACYJNY „MEDYK”

mają zaszczyt zaprosić absolwentów wszystkich wydziałów na 
II Zjazd Absolwentów zorganizowany z okazji SO-iecia istnienia szkoły.

Koszt uczestnictwa w zjeździe wynosi 110 zł od osoby.
Zgłoszenie wraz z dowodem wpłaty prosimy przesłać na adres szkoły do dnia 
10,09.2007 r. Wpłaty należy dokonać na konto Banku Spółdzielczego: 0589 
0500 0030 0100 2212 1600 01. Nazwa konta: Komitet Organizacyjny Zjazdu 
Absolwentów Zespołu Szkół im. Janusza Korczaka w Prudniku 

Program zjazdu:
Godz. 10:00 Msza św. w Kościele Parafialnym
Godz. 11:30 Uroczystość oficjalna w Prudnickim Domu Kultury
Godz, 13:30 Zwiedzanie szkoły, spotkanie absolwentów z nauczycielami 
Godz. 16:00 Spotkanie towarzyskie w „Domu Weselnym”, ul. Legionów (byle koszary) 

Prosimy o powiadomienie koleżanek i kolegów, z którymi mają Państwo kontakt

ZAPRASZAMY 13 października 2007 roku !!!

Zakład Betoniarski 
Szendzielarz Piotr

oferuje:

rury betonowe ze stopką 0200 - 0600 

kręgi betonowe 01000 - 01600 

bloczki betonowe m6 38x25x14

Posiadamy własny transport z rozładunkiem

tel: 077 / 466 48 51 Zielina ul. Leśna 2a

TŁUMIKI
KATALIZATORY

Amortyzatory • Haki holownicze 

Hamulce • Paski rozrządu

Diagnostyka 
komputerowa

^^FTEKS
Głogówek

ul. 3 Maja 46
kom. 604 919 056 
tel. 437 29 33

VtUMTt.
t\\Bt\VŁ\WW

SKUP
- złomu stalowego i żeliwnego
- metali kolorowych
- makulatury i folii

złom odbieramy własnym transportem

Złomowanie samochodów

AUTO - MARKIER
Kurs prawa jazdy 
Kat. „A", „B", „T"

W krótkim terminie, tanio i skutecznie szkolenie na 
typach pojazdów jak w ośrodku egzaminacyjnym 

Tel. 077 436-82-56 • 604 303 091

Punkt sprzedaży odzieży 
dla pań puszystych 

i nie tylko

ul. Prążyńska 17 (były PZGS) 
czynne:

wtorek i piątek 10 - 15.30 
sobota: 10 - 12.30

Czytaj takżeN/rsze żvc/e
GńUCHOt/IZ

Przewóz osób pod adres 
Niemcy i Holandia. 
Firma „Progress"TANIO

tel. 077 434 51 73 
tel. kom. 0 663 140 683

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Wójt Gminy Lubrza działając na podstawie §1,2 ust. 2 i ust. 3 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004r w 
sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. Nr 207 poz. 2108) o g 
łasza że w dniu 3 września 2007r o godzinie 10 w siedzibie Urzędu Gminy w Lubrzy przy ul. Wolności 73 pokój nr 104 
odbędzie się przetarg ustny nieograniczony ogłoszony po raz pierwszy w celu zbycia niżej opisanej nieruchomości:

1. Położenie - Skrzypiec, gmina Lubrza
2. Oznaczenie geodezyjne-działka nr 475/1, karta mapy 6 o powierzchni 0,1100 ha, niezabudowana, zapisana w księdze wie­
czystej KW Nr 40351 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Prudniku, stanowiąca grunty orne R Ilia.
Opis nieruchomości i jej przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego - Działka na skraju wsi posiada­
jąca dojazd do drogi publicznej powiatowej i drogi gminnej wewnętrznej, w sąsiedztwie gruntów rolnych i zabudowy zagrodowej, 
kształtu regularnego. Działka nieuzbrojona w zasięgu sieci wodociągowej.
Plan zagospodarowania przestrzennego Gminy Lubrza przestał obowiązywać z dniem 31 grudnia 2002r i działka nie jest objęta 
miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego. DecyzjąNr ZPI-733' 1/13/06 Wójta Gminy Lubrza z dnia 19 lutego 
2007r ustalono na rzecz Gminy Lubrza warunki zabudowy działki nr 475 ( z działki tej wydzielona została działka nr 475/1) dla 
inwestycji obejmującej budowę jednorodzinnego budynku mieszkalnego oraz gospodarczo- garażowego wraz z towarzyszącymi 
urządzeniami i przyłączami infrastruktury technicznej oraz zjazdem publicznym na działkę. Realizacja jednorodzinnego budynku 
mieszkalnego na gruntach rolnych wymaga dokonania wyłączenia gruntów rolnych z produkcji rolnej, co leży w gestii nabywcy. 
Nieruchomość wolna od obciążeń.
3. Sposób zbycia - przetarg ustny nieograniczony
4. Cena wywoławcza - 27 206,00 złotych bruttu (w tym : podatek VAT liczony wg stawki 22 % wynoszący 4 906,00 zł)
5 Wysokość wadium - 1 360,00 zł
6 Minimalne postąpienie - 1 % ceny wywoławczej z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych 
Wadium należy wpłacić do dnia 30 sierpnia 2007r w gotówce na konto Urzędu Gminy w Lubrzy Nr 02 8905 0000 2000 
0010 1114 0003 Bank Spółdzielczy Prudnik lub w kasie Urzędu Gminy w Lubrzy. Potwierdzenie wpłaty wadium należy 
okazać w dniu przetargu. Cena osiągnięta w przetargu stanowi cenę nabycia nieruchomości i podlega zapłacie nie później 
niż do dnia zawarcia umowy notarialnej. Nabywca nieruchomości jest obowiązany do zwrotu kosztów dodatkowych zwią­
zanych z przygotowaniem nieruchomości do sprzedaży w kwocie ok. 1 727,20 złotych , płatnych nie później niż do dnia 
zawarcia umowy notarialnej na konto wyżej podane lub w kasie Urzędu. Zgodnie z art. 3 ust. 4 ustawy z dnia 11 kwietnia 
2003r o kształtowaniu ustroju rolnego (Dz. U. Nr 64 z 2003r poz. 592) prawo pierwokupu nieruchomości przysługuje z 
mocy ustawy Agencji Nieruchomości Rolnych działającej na rzecz Skarbu Państwa. Koszt sporządzenia umowy notarial­
nej i koszty sądowe poniesie nabywca nieruchomości. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygra przetarg będzie 
zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałe wadia będą zwrócone nie później niż przed upływem trzech 
dni od dnia zamknięcia przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia 
do zawarcia umowy notarialnej w ustalonym miejscu i terminie Wójt Gminy Lubrza może odstąpić od zawarcia umowy
a wpłacone wadium nie będzie podlegać zwrotowi. Przetarg będzie ważny jeżeli chociaż jeden uczestnik przetargu zaofe­
ruje co najmniej jedno postąpienie powyżej ceny wywoławczej. Dopuszcza się do udziału w przetargu pełnomocników. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu pełnomocnika jest okazanie pełnomocnictwa szczególnego do udziału w niniej­
szym przetargu z uwierzytelnionym przez notariusza podpisem mocodawcy.Szczegółowych informacji udziela inspektor 
ds. gospodarki nieruchomościami Urzędu Gminy w Lubrzy ul. Wolności 73, pokój nr 201, tel. 4376267, 4376266.Wójt 
Gminy Lubrza zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub jego unieważnienia w przypadku zaistnienia uzasadnionych 
powodów.

’ Wyniki na podstawie badań Tygodnika Lokalnego przez MiliwardBrown SMG/KRC

m Twoja reklama dotrze do... 

IśSłdfecy Twoich potencjalnych klientów

Biuro reklamy: 077 2łł 77 TYGODNIKI | PRUDNICKI

Nieruchomości M-3
kupno sprzedaż wynalem

Sprzedamy:
- Dom z lat 70- tych 180 m2, ok Korfantowa, 155.000 zt.

- Mieszkanie 2 pkł 46 m2,1/VIII, Nysa 160.000 zł.

- Dom ok. Łambinowic 150 m2, dz. 18 ar, 100.000 zł

- Dom w Korfantowie 180 m2 + bud. gosp,

dz. 1,20 ha po 110.000 zł.
- Mieszkanie 2 pkł. 72 m2, l/l, Głogówek,

do remontu, 50.000 zł.
- Pół bliźniaka w Krapkowicach, 130 m2,

dz. 5 ar, 305.000 zł.
- Dom 200 m2. dz 80 ar, ok. Korfantowa, 2 garaże, lux,

420.000 zf

Biuro Opole 077 4415611 
Prudnik 0509 743471

PKS Connex Prudnik Sp. z 0.0. ul. Kościuszki 74 48-200 Prudnik i Veolia Transport 
Kędzierzyn Koźle Sp. z 0.0. ul. 24 Kwietnia 2 47-200 Kędzierzyn Koźle

connex o VEOLIAzatrudni transport

kobiety i mężczyzn na stanowisku

KIEROWCA AUTOBUSU

Wymagania: • ukończone 21 lat • niekaralność • prawo jazdy kat. D

Kontakt z działami kadr:

- Prudnik, 
tel. 77/ 436 38 14

- Kędzierzyn Koźle, 
tel. 77/ 482 20 21

mailto:medprud%40epf.pl
http://www.zs.korczak.prudnik.pl
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□KNA
DRZWI ROLETY

w
$

135,- M

m

35,
Nysa, ul. Mariacka 1c Tel. 077/433 61 47 
(obok targu)

Prudnik, ul. Damrota 5 Tel. 077/436 31 42
•Szczegóły promocji w salonach sprzedaży.__________________ ’

CENY
Z MONTAŻEM
MA OKIEN SEZ0E0WI0WCH ECOUNE

OHOCJA
FENCDM

GRUPA OKIENNA

pUB szafą
Z tą reklamą JEDNO PIWO 
Żywiec lub Warka Strong 3 zł

Od 02.06.2007 jednorazowy wstępy 
w soboty do Clubu Millenium 6 zł, 
do Pubu Szafa 8 zł. „

piątek 20:00-2:00 
sobota 21:00-4:00^
DISCO DANCING 

niedziela 20:00-2:00

Usługi Transportowe Biuro Turystyczne Lew-Trans
48-200 Prudnik ul. Łukowa 1 Ip.
tel. 077 436 57 60
tel. kom. 0 600 998 914,

0 602 449 475 
www.lew-trans.pl
Świadczymy usługi w zakresie:
- kompleksowa organizacja wycieczek, wczasów, kolonii, 
obozów
- wynajem autokarów na przewozy krajowe i zagraniczne
- informacje i doradztwo turystyczne
- pilotaż wycieczek krajowych i zagranicznych

Artykuły Pościelowe
Regeneracja wyrobów z pierza, 

pranie, czyszczenie, szycie.

Targowisko miejskie
Prudnik, ul. Jagiellońska 

kiosk z artykułami pościelowymi
Tel. 0 698 8 4 0 8 2 0 0608 769437

USŁUGI DEKARSKIE
TANIO, SZYBKO, SOLIDNIE

TEL. 077 / 4202561 
788 144 976 
886 765 441

BIURO
RACHUNKOWE
Małgorzata Jaszczy szyn

Obliczamy zwrot podatku VAT 
oraz zeznania roczne

ŚWIADECTWO 

KWALIFIKACYJNE 

NR 23952/01,OC

ul. Batorego 29, Prudnik 
tel. 406 80 85, kom. 0602712926

KREDYTY BANKOWE
w jednym miejscu !

Decy zją oraz przelew w 15 minut

- GOTÓWKOWE - dochód już od 470,00 zł

- Okres zatrudnienia OD 1 M-CA w tym kredyty na 
oświadczenia
- KONSOLIDACYJNE „ptrfS Tri 1T k
- Kwoty od 1000 do 75 000 zł Spr.iw-d/oitf na bank

PRUDNIK, UL. TKACKA 1 
tNeLS448U67 52ŁSUDSKIEGO 40’1,1 p P°k 310 tel-077 547 26 58, 607 700 317

Czynne pn - pt w godz. 9.00 - 17.00

EXPORT
GŁUCHOŁAZY, ul. Konstytucja 3 Maja 17a, tel./fax 077 439 46 74 NYSA, ul. Piastowska 26, tel./fax 448 43 53

OKNA 2 PCV mum 
J Z DREWNA

OFERUJEMY DWA SYSTEMY PCV: IDEAL 2000 ESkómmerling

Reklama w Tygodniku
pracuje dla Ciebie dłużej!

Tygodniki, w odróżnieniu od innych mediów, przez znaczną cześć czytelników są przechowywane, a czytelnik 
powraca do nich kilkakrotnie w ciągu tygodnia. Dzięki temu Twoja reklama w prasie pracuje na ciebie tak długo jak 
tylko wzbudza zainteresowanie czytelnika... Twojego potencjalmego klienta! Biuro Reklamy: 077436 28 77 

reklama@tyigodnikprudnicki.pl

FOTO KRÓLIK

fotograf na kazkę okazję 
PRUPNIK soBieskiego 5

(077) 436 2643 ; O 604 224 268

FIRMA USŁUGOWO-HANDLOWA

• OKNA PCV, ALU, DREWNO
• WSZYSTKIE TYPY DRZWI
• ROLETY WEWNĘTRZNE, ZEWNĘTRZNE
• ŻALUZJE
• BRAMY GARAŻOWE
• GRZEJNIKI
• ARMATURA SANITARNA
• INSTALACJE C O. I KANAZLIZACYJNE
• KOTŁY GRZEWCZE ■■■■■■* PIRITV/K)
• USŁUGI POMIAROWO DORADCZE I UU -JJ/0

48-200 Prudnik. ul.Prążyńąka 17 - tel. (077) 436 22 39, tel.kom. 0605 292 828

Zapraszamy do 
nowo otwartego 
stoiska z odzieżą 
damską „ELBOR” 

Dom handlowy I piętro

Gospodarstwo Agroturystyczne
ŁOWISKO
posiada w ciągłej sprzedaży ryby: 
pstrąg, jesiotr. Przyjmujemy za­
mówienia na ryby wędzone.
Tel. 504 003 308

„Tadeusz Jaszczyszyn"

&
ul. Batorego 29 
48-200 PRUDNIK 
tel. 077 406 80 85 
kom. 0 602 712 926

M Kodak
KONTROLOWANA JAKOŚĆ USŁUG

W

Tylko u nas sam sobie zrobisz zdjęcie
z tel. komórkowego w 15 minut i nie tylko 

ZDJĘCIA DO PASZPORTÓW POLSKICH I NIEMIECKICH

B.Z. Bandurowscy
Prudnik, ul. Ratuszowa 20 

Tel. 077 4363613 

e-mail: z.bandurowski@op.pl

TURVSTVKD I UBEZPIEIZEIHH
JOLANTA CIESIELSKA

GENERALI 5
TURYSTYKA
DORADŻfwdiPÓMOC 
W DOCHODZENIU ODSZKODOWAŃ 
OTWARTY FUNDUSZ EMERYTALNY

♦ Międzynarodowe linie autokarowe
♦ Tanie linie lotnicze
♦ Wczasy krajowe i zagraniczne
♦ Wycieczki zagraniczne
♦ Kolonie, obozy i zimowiska
♦ Ubezpieczenia turystyczne
♦ Oferty dla szkół i zakładów pracy

CZYNNE

PRUDNIK Batorego 7 tel. 077 436 35 62 502 041007

GŁOGÓWEK Zamkowa 14 tei. 077 437 22 94 502 585 140

PON-PT 10:00-17:00 
SOBOTA 10:00-13:00

http://www.lew-trans.pl
mailto:reklama%40tyigodnikprudnicki.pl
mailto:z.bandurowski%40op.pl
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Reklama
O.P.N. i Ch. Stacja Paliw 

48-200 Prudnik 
Ul.Sienkiewicza 3

tel.077 4362421
Najwyższej jakości paliwa 

koncernu PKN ORLEN

ON 3,79 zł Pb-95 4,49 zł

Konfekcjonowane i luzem: 
Oleje: Silnikowe,Hydrauliczne, 
Przekładniowe, Sprężarkowe,

Płyny: Do Chłodnic, 
Techniczne, Eksploatacyjne.

Kosmetyki i akcesoria samochodowe 
NIE PRZEGAP! 

WIOSENNA PROMOCJA III 
Poniedziałek - Piątek : 6.30 - 20.00 
Sobota, Niedziela,Święta : 8.00 -16.00

ZAKŁAD ZDUŃSKI
oferuje

• stawianie pieców • naprawa 
i przebudowa pieców kaflowych 
z materiałów własnych i powierzonych

Tel. 0510 180 150

Łowisko i 
Smażalnia Ryb 
“U BODZIA”

Moszczanka 150
Od 12 kwietnia do 25 października 
ZAPRASZAMY na POŁOWY 

i KONSUMPCJĘ RYB. 
ORGANIZUJEMY IMPREZY: 

Okolicznościowe, 
Zakładowe, Integracyjne. 

Ponadto w ciągłej sprzedaży 
RYBY WĘDZONE zwłaszcza 
JESIOTR PO KRÓLEWSKU

Tel. 077 4368878, kom. 602 31 73 54
V________________________ /

KREDYTY
Szybka gotówka 

na dowód osobisty

PRUDNIK ul. Nyska 4 
tel 436 93 56

Nieruchomości FUX
pon. - pt. 10-17 
sobota - telefon 

Prudnik ul. Batorego 12a 
tel. (077) 436 42 71 

i kom. 663 443 760

Mieszkanie 100m2 Armii 
Krajowej - do negocjacji 
Mieszkanie 70m2 zamiana na mniejsze 
Dom Skrzypiec 100m2130 tyś 
Dom Prudnik z zakładem 500 tyś 
Mieszkanie 100m2 + garaż + 
działka 65 tyś Krzyżkowice 
Dom Dytmarów 35 tyś 
Mieszkanie 108m2 Prudnik pod 
działalność gospodarczą 270 tyś 
Teren inwestzczjnz obwodnica 0,6 ha 
+ 140 tyś

Hale i lokale na sprzedaż i do wynajęcia 
Przyjmiemy mieszkania 

i domy do sprzedaży

Sklep Sportowy 
Jacek Szpetanowski 

ul. Jagiellońska 24,48-200 Prudnik 
tel./fax 436-50-67 

POLECA
- Namioty, kuchenki turystyczne
- Sprzęt do ptywania(maski, rurki płetwy)
- Duży wybór kąpielówek,stroje kąpielowe
- Śpiwory, fnaty plażowe
- Kije trekingowe
- Odżywki (spalacze tłuszczu,masa)
- Plecaki turystyczne
- materace gumowo-bawetniane

Zapraszamy
codziennie od 9.30 -17.00 
w soboty od 9.00-13.00

DORABIANIE KLUCZY
Wszelkiego typu także 

z TRANSPORDEREM (klucz do 

samochodu z imobilaizerem) 

Sklep Elektryczny SUPERKRAM

ul. Sobieskiego

Tel. 0 697 985 051

NAUKA JAZDY
SZKOŁA KIEROWCÓW 

PRAWKO
Zaprasza na

KURSY PRAWA JAZDY 
w Prudniku

Kat. B, Al, A 
tel.: 0608 399 194 /|

077 436 22 43 / /

Z

www.prawko.edu.pl

Przewóz osób do Niemiec 
pod wskazany adres.

Wyjazdy dwa razy w tygodniu.

Zgłoszenia:
tel. 0604 282 670

O G Ł O S Z ROB

USŁUGI

■ Nadzory Budowlane Kierownik 
Budowy-501525391 (354-h)
■ Dekoracja kościołów, uroczysto­
ści ślubne, pierwsza komunia świę­
ta. Tel. o 695 633 478,077 435 26 71 
(378-h)
■ Usługi remontowo-budowlane, 
ocieplenia o 506 332196 (42i-h)
■ Kredyty bez BIK-u. Decyzja w 10 
minut. Zadzwoń - 077 436 4173 
(430-h)
■ Renowacja Tapicerek zniszczo­
nych, krzeseł, wypoczynków, mebli 
stylowych, tkaniny, skóry, tapicer- 
ka samochodowa. Kolejowa 27, tel. 
774366882, 0604533446
(452-h)
■ „ZEPTER” - WAKACYJNE PRO­
MOCJE DLA KLIENTÓW, DZWOŃ 
TEL. 0604571376, 077-4364103, po 
20,00 (457-h)
■ Wywożenie za darmo pralek, 
lodówek, telewizorów, pieców CO 
itp. RtvAgd. Tel. 508821418 (459-h)
■ Elektryk budowy, remonty, mo­
dernizacje, tel. 0504175823 (459-h)
■ Tynki gipsowe i tradycyjne agre­
gatem wykonam. Tel. o 661228 884 
(472-h-h)

ROZRYWKA

■ Ave Maria i inne pieśni śpiewa­
ne głosem operowym, wzruszą i 
uświetnią Twój ślub. Tel.502130977 
(35O-h)
■ Zespół muzyczny „Szwagry” 
o 604 775 242,077 436 40 25.
(411-h)

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAŻ:

■ Sprzedam dom w Krobuszu o 
powierzchni użytkowej ok„ 2oom2 
tel. o 605 571494
(4i5-h)
■ Sprzedam dom w Trzebinie, 
I5om2 po remoncie, nowe drewnia­
ne okna, podłogi, dwupoziomowa 
weranda, budynek gospodarczy, 
działka 10a. Tel. o 506 056 659. 
(423-h)
■ Sprzedam mieszkanie włas­
nościowe 73 m2,4 pokoje, stan 
b.dobry, klimatyzacja, Jesionowe 
Wzgórze. Tel 602 302 546.
(428-h)

■ Sprzedam mieszkanie włas­
nościowe 48,6 m2, 2 pokoje, stan 
b.dobry, jesionowe Wzgórze. Tel. 
602302546. (429-h)
■ Sprzedam lokal 6om2, ścisłe cen­
trum Prudnika (mieszkanie, biuro, 
gabinet) o 502 539 922 (433-h)
■ Sprzedam działkę budowlaną 60 
arów w Moszczance o 504 982 287 
międzygodz.9-21 (443-h)
■ Sprzedam mieszkanie w Rynku 
Tel. o 605121876, o 775 47? 174- 
(45O-h)
■ Sprzedam dom w Prężynce z te­
renem o,45ha cena 120 tys zł. Tel. 
(grzecznościowy sąsiada) 077420 20 
78 Tel. (właściciela Belgia) 00 32 242 
41917. (45i-h)
■ Sprzedam dom do remontu oko­
lice Głogówka, pow. nom2 cena do 
uzgodnienia. Tel. 787438008 
(456-h)
■ Sprzedam dom 180m2 w Prudniku, 
wolnostojący, dwupoziomowy z ga­
rażem, działka 4,65ar. 077436 24 84 
(462-h)
■ Sprzedam mieszkanie 
36m2, Wyszyńskiego. Tel. 608375674 
(463-h)
■ Sprzedam mieszkanie 73m2 kom­
fort 4 pkł po remoncie w Prudniku 
tel 603-310-041. (467-h)
■Sprzedam lub zamienię 2 pkł - par­
ter po remoncie w Prudniku 48,6m2. 
Tel. 603-310-041 (467-h)
■ Sprzedam i8om2 poddasza, w ka­
mienicy w ścisłym centrum Prudni­
ka. Kontakt 502539922 (468-h)

KUPNO:
■ Kupię dom lub pół domu 
do remontu w Prudniku. Tel. 
0663348004 (422-h)
■ Kupię działkę budowlaną Tel. 
0.665054152 (438-h)
■ Sprzedam dom i8om2 w Prudni­
ku, wolnostojący, dwupoziomowy z 
garażem, działka 4,65ar. 077 436 24 
84 (303-h)
■ Sprzedam mieszkanie 60,4m2 
IV piętro Jesionowe Wzgórze. Tel. 
506174734 (476-h)

WYNAJEM:
■ Do wynajęcia lokal handlowo- 
usługowy, centrum Prudnika . 
Duża witryna 70m2,ul.Batorego. 
Tel.602656675 (348-h)
■ Do wynajęcia garaż murowany tel. 
077 436 32 86,698 287124
(447-h)

■Pilnie szukam mieszkania 2-poko-
jowego. Tel. 663560507
(460-h)
■ Wynajem mieszkań w Prudni­
ku 2,3 pokojowe. Tel. 0774367172, 
606479229 po 2O,°°
(458-h)
■ Wydzierżawię lokal użytkowy, w 
Głogówku 30m2. Centrum - Mickie­
wicza tel. 690022696
(464-h)
■ Do wynajęcia lokal handlowo- 
usługowy centrum Prudnika. Tel. 
603-193-644 lub 774361258
(465-h)
■ Pilnie poszukuję kawalerki albo 2 
pokojowego mieszkania do wynaję­
cia. Tel. 514142873 (469-h)
■ Wydzierżawię lokale pod działal­
ność gospodarczą. Atrakcyjna loka­
lizacja. cena od 10 - I5zł za m2. Tel. 
0662197224. (478-h)
■ Wynajmę lokal 74m2 w Prudniku 
ul.Batorego 19. Tel. 602188 479 
(479-h)

ZAMIANA:
■Mieszkanie kawalerkę w Prudniku 
zamienię na większe 2 lub 3 pokojo­
we w Prudniku. Może być zadłużone 
lub za dopłatą. Tel. 077 436 65 07 
(461-h)

MOTORYZACJA

SPRZEDAŻ:
■ Sprzedam camping 3 osobowy 
- Niewiadów, w bardzo dobrym 
stanie, całkowicie wyposażony. Tel. 
0774669688 (420-h)
■ Peugot 206,2OO3r., 56 tys. km. 1400 
cm, benzyna, granatowy metalik, I 
rejestracja w 2003r,. 2 airbagi, wspo­
maganie kierownicy, elektryczne 
szyby, regulowana kierownica i 
fotele, blokada skrzyni biegów, we- 
lurowa tapicerka, komplet nowych 
opon zimowych -19 000 zł. Wrocław 
tel. o 695 033 991
(445-h)
■ Sprzedam Skodę Fabię 1.4. 2ooir. 
z LPG, 46 tys. km. Stan b.dobry tel. 
509467073
(453-h)
■ Sprzedam Skodę Favorit 1991 z in­
stalacją gazową. Tel. 668 971358 
(47i-h)

ROLNICTWO

SPRZEDAŻ:

■ Sprzedam Gruber - i.8om tel. 
077 438 78 28(432-h)
■ Sprzedam ziemię nawierzchniową 
(HUMUS). Tel.608346082
(373-h)

SPRZEDAŻ

■ Sprzedam szczenięta - owczarki 
077 438 76 i7(444-h)
■ Sprzedam silnik elektryczny 11KM, 
butla gazowa propan-butan, o 609 
512 699 po osiemnastej
(446-h)
■ Sprzedam drewno kominkowe. 
Tel. 668 971358(47O-h)
■ Firma Perfekt oferuje w cenach 
konkurencyjnych cement i pustaki 
ceramiczne. Tel. 0774360026.
(473-h)
■ Sprzedam palmę 3 m wysokości. 
Dzwonić po 17,00 tel.077 436-10-39 
(474-h)

KUPNO

■ Kupię antyki, starocie, meble

Zespół Szkół im. Janusza Korczaka w Prudniku

ul. Piastowska 26 • 48200 Prudnik• fu (077) 436 V *4 • email: medprud a epf.pl • www.zs.koraak.prudnik.pl

Medyczne Studium Zawodowe 
oraz Szkoła Policealna Dla Dorosłych 
Ogłasza Nabór Na Rok 2007 / 2008

Na kierunki:
• TECHNIK USŁUG KOSMETYCZNYCH

• TECHNIK ORTOPEDA
• TECHNIK OCHRONY ŚRODOWISKA

• OPIEKUNKA ŚRODOWISKOWA 
• OPIEKUNKA DZIECIĘCA 

• ASYSTENT OSOBY NIEPEŁNOSPRAWNEJ 
• OPIEKUN W DOMU POMOCY SPOŁECZNEJ

Nasze atuty:
• kształcimy w systemie stacjonarnym i zaocznym,

• posiadamy nowoczesną bazę dydaktyczną i zapewniamy wysoki standard kształcenia,
• oferujemy naukę i doskonalenie języka angielskiego, języka niemieckiego i migowego,

• zapewniamy staiy dostęp do nowoczesnej pracowni multimedialnej,
• w bibliotece i czytelni tworzymy optymalne warunki do potrzeb samokształcenia,

• rozwijamy zainteresowania młodzieży w klubach tematycznych,
• prowadzimy internat i gwarantujemy dobre warunki mieszkaniowe,

• współpracujemy ze Średnią i Wyższą Szkołą im. Emanuela Póttinga w Ołomuńcu.

Szkoła uczestniczyła w projekcie: 
„Młodzieżowy Wolontariat Europejski" 

w ramach programu INTERREG III A Czechy - Polska

Wymagane dokumenty:
* Podanie z zaznaczeniem wybranego kierunku kształcenia (do pobrania ze strony internetowej lub w sekretariacie 
szkoły) * Oryginalne świadectwo ukończenia szkoły średniej ponadpodstawowej / ponadgimnazjalnej * Trzy foto­
grafie * Orzeczenie lekarskie o braku przeciwwskazań lekarskich do kształcenia zawodowego

............. TERMIN SKŁADANIA DOKUMENTÓW D017 SIERPNIA 2007...............

oraz militaria. 077436 05 56,
0662126 390
(26-h)
■ Kupię działkę w okolicy 
(ok.ioar.).Tel. 507094532 
(475-h)

PRACA

■ Szukam opiekunki do dziecka 
0600173774
(414-h)
■ Potrzebna krawcowa do pra­
cy w Szwajcarii. 077436 5179, o 
662 043 717.
(434-h)
■ Zatrudnimy szwaczki do 
szycia pokrowców meblowych 
z doświadczeniem lub do przy­
uczenia tel.0774363633.
(466-h)
■ Podejmę pracę (mam własne 
ubezpieczenie ZUS) - opieka 
nad osobami starszymi (do­
świadczenie) lub inną pracę, 
49 lat, średnie wykształcenie. 
Uczciwa, solidna i dyspozycyj­
na. Prawo jazdy kat. B.
(477-h)

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 12.00

http://www.prawko.edu.pl
http://www.zs.koraak.prudnik.pl
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IUR0 OGŁOSZEŃ I REKLAM: 48-200 PRUDNIK UL. KOŚCIUSZKI 13
TEL./FAX: 077 436 28 77

Hotel OAZA gwarantuje 
komfortowy wypoczynek 
i dobrą zabawę.
Restauracja z salą bankietową 
na 100 osób,
salą taneczną na 60 osób, 
salą konferencyjną z barem orga­
nizuje imprezy:
wesela, komunie, imieniny, uro­
dziny, zjazdy rodzinne, dancingi, 
bankiety
z muzyką na żywo.
Serwujemy wysokiej klasy posiłki 
i napoje chłodzące.

Hotel czynny całą dobę. 
Restauracja czynna 
od godz. 12.00

48-200 Prudnik, ul. Zwycięstwa 2 
tel. 077/406-84-80, 406-84-81

060505-15

OKNA PVC
GOSWINOWICE

OKNA PVC - GOSWINOWICE ul. Nyska 
tel./fax. 077 / 435-62-79; 435-61-61

SYSTEMY OKIENNE

BIURO
HANDLOWE

Prudnik
ul. Powstańców Śl 25 
tel. 436 03 00

Głuchołazy
ul. Sikorskiego 19 
tel. 439 59 10

PAKTNBX FINANSOWY

ogólnopolska sieć 

pośrednictwa kredytowego

Biuro Kredytowe 
w Prudniku, 

ul. Piastowska 39

KREDYTY
KREDYTY GOTÓWKOWE

KREDYTY HIPOTECZNE

KREDYTY KONSOLIDACYJNE 

KREDYTY GOTÓWKOWE 

DLA OSÓB PRACUJĄCYCH
ZA GRANICĄ!!!

ERKURY

przewozy międzynarodowe, 
bilety lotnicze i promowe, 
wczasy krajowe i zagraniczne, 
wycieczki zagraniczne/ 
kolonie, obozy i zimowiska, 
ubezpieczenia turystyczne, 
karty Euro<26 
wizowanie paszportów, 
oferty dla szkół i zakładów pracy.

BiuroOchrony RANGER Sp. z o.o.

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE

ochrony osób i mienia 
• monitorowania 

obiektów
• montażu systemów

merkury nowe biuro.inddf nowe biuro.indd
‘Pracownia złotnicza

Mb- • J ftries -Qott
Wyrób i kaprawa ‘Biżuterii Złotej

SKUP - SPRZEDAŻ ZŁOTA SREBRO
MFI>. ŻWOmW 

Sobotom - Cenczw.

PRZYJMUJE

48-200 Prudnik, ul. Batorego 33 

tel. 077 436 88 48
Prudnik, 

ul. Szpitalna 14

Rejestracja Telefoniczna 
' 0 606 928 653

KOMPUTERY
KASY FISKALNEUsługi Medyczne

Wizyty domowe 
lek. med specjalista chirurg 

Maciej Skawiński
• porody specjalistyczne
• kwalifikacja do zabiegu

Laptopy na raty od 80 zł. miesięcznie

DOM USŁUG 
POGRZEBOWYCH

PROFESJONALNA 
ORGANIZACJA POGRZEBÓW

48-200 Prudnik
Plac Zamkowy 6 

tel. 077/436 4414 

merkuryprudnik@op.pl

48-200 Prudnik
ul. Zamkowa 2 

Dom Towarowy 

tel./fax. 077/436 44 42 

merkuryewa@wp.pl

PRUDNIK, ul. Kościuszki 19 
_____ TELEFONY:
077 436-23-71,077 436-20-13 

0602 471380 
(czynny całą dobę)

iedziałKu
Czynne

SKLEP-JUBILER 
ul. Damrota 5 
tel. (077) 436 02 57

SKLEP-JUBILER 
ul. Górna 3

tel. (077) 436 54 87

SKLEP-JUBILER 
ul. Rynek 18

48-250 Głogówek

Enginaers
Computer
Studio

tel.: (077) 436 98 20 UWAGA!

i opieka pooperacyjna w domu pacjenta 
• laseroterapia

• leczenie choroby Osgood-Schlatter 
• planowe zabiegi u osób 

nieubezpieczonych w Polsce
tel. 602 606 626

OPTYK - AN
Prudnik, Górna 2 (koło „Metra") 077 436 04 OO 

pon.-pt. 9:00 - 17:00 w soboty 10:00-12:00

Refundacja NFZ (na okulary)I

w ofercie również 
tłumaczenia przysięgłe 
z 30 języków świata!

OPAŁ (węgiel, koks, miał, flot) 

MAT. BUDOWLANE 

ŚRODKI DO PRODUKCJI ROLNEJ 

(nawozy środki ochrony roślin itp.) 

SKUP ZBÓŻ I RZEPAKU, 

USŁUGI TRANSPORTOWE

OFERUJE W ATRAKCYJNYCH CENACH:

ZAPRASZAMY DO NASZYCH PUNKTÓW SPRZEDAŻY:
Prudnik
Olbrachcice
Głogówek
Biała

077/438 77 16 
077/438 76 74 
077/437 36 05 
077/438 75 45,

Rudziczka
Łącznik
Błażejowice

077/438 71 59,

077/437 66 26 
077/437 63 84 
077/437 34 30 
077/438 76 16

Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
Łukasz Gurgul

Wyroby Tradycyjne < 
bez KONSERWANTÓW

Zapraszamy na zakupy 
wędlin wyrabianych 
metodą tradycyjną:

- Kiełbasy cienkie
- Kiełbasy grube 
-Wędzonki
-Wędzonki podrobowe 
-Mięso wieprzowe
- Mięso wołowe

Jakość wykonywanych usług gwarantują 
mistrzowie dyplomowani optyki okularowej

GABINET OKULISTYCZNY
Komputerowe badanie wzroku 

rejestracja: 077 436 04 OO

warsztat samochodowy

MnŻlIWOŚfi ZAKUPU NA RATY

SKLEP FIRMOWY 
MOSZCZANKA177

mailto:reklama%40tygodnikprudnicki.pl
mailto:merkuryprudnik%40op.pl
mailto:merkuryewa%40wp.pl
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C ZAPROSZENIE NA 19 SIERPNIA DO PRUDNICKIEGO PARKU

Spotkanie przy altance
0 imprezie w prudnickim parku pisaliśmy w 
poprzednim numerze, więc tam odsyłamy do 
informacji podstawowych. Trochę nowych 
możemy już dorzucić, choć wiele spraw jest wciąż 
w trakcie dogadywania, a pewne wynikające 
niemożności uzupełniają nowe pomysły.
MAREK KARP

N
a początek o godzinie 14.00 
zaprezentują się laureat­
ki wyborów Miss^Ziemi 
Prudnickiej i to w zupełnie 
nietypowej roli Diany - bogini lasów 

i pomyślnych łowów. W ten sposób 
„ograny” zostanie kamienny cokół, 
który pozostał po brązowym posągu 
bogini. Obok swoje stanowisko będzie 
miał Tomasz Wełna, artysta - plastyk, 
który pokaże dotyczące Diany - ry­
sunki, projekty, stare zdjęcia i modele 
rzeźby, jedna z dziewcząt - w wyniku 
plebiscytu publiczności otrzyma tytuł 
„MISS DIANA” wraz ze statuetką bogini. 
Całość tego zdarzenia komentować 
będą: nadleśniczy - Stanisław Jurecki i 
dziennikarz „Tygodnika Prudnickiego” 
- Damian Wicher. Jednocześnie w 
całym parku trwać będą poszukiwania 
„skarbu”. Najlepszy w poszukiwaniach 
z rąk miss otrzyma Złotą Strzałę Diany. 
Po tej części programu, wszystkie „Dia­
ny”, już we współczesnych strojach, 
z szarfami określającymi ich tytuły w 
wyborach miss znajdą się wśród pub­
liczności i każdy chętny będzie mógł

się sfotografować z najpiękniejszymi 
dziewczynami.

Od godziny 15.00 na boisku rozpo- 
czną się pokazy modeli latających, a 
łucznicy z „Obuwnika” zaproponują 
strzelanie z łuku. Równolegle na kor­
cie obok odbywał się będzie otwarty 
turniej tenisowy (o puchar dyrektora 
OSiR-u), który w zależności od ilości 
uczestników rozpocząć się może 
jeszcze przed południem, a nawet w 
sobotę. Zgłoszenia chętnych przyjmują 
działacze Prudnickiego Stowarzyszenia 
Tenisowego (na korcie).

O godzinie 18.00 przewidziana 
jest prezentacja psów nierasowych. 
Zgłoszenia przyjmowane będą godzinę 
wcześniej w altance.

Swoje wystawy fotograficzne na 
sznurach między drzewami zapowie­
dzieli: Stanisław Królikowski, Piotr 
Kulczyk i Walenty Steć.

W tej formie swoje zdjęcia może za­
prezentować każdy, kto oprócz swoich 
prac przyniesie spinki (jak do wieszania 
prania). Sznury będą do dyspozycji, 
drzew też nie zabraknie.

Podczas imprezy w parku Tomasz Wełna będzie namawiał do odtworzenia figury Diany, która jeszcze w latach 40. 
XX w. stała na kamiennym cokole
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Na niebieski szlak (początek i koniec 
przy altance) przed południem wyruszy 
turystyczna rodzina, która kończąc wę­
drówkę opowie swoje wrażenia, a PTTK 
przeprowadzi konkurs krajoznawczy.

Swój udział w spotkaniu zapowie­
dzieli też goście z Białej i Głogówka. Wy­
stąpią mażoretki, przyjedzie kolejowa 
drezyna, przy sztalugach zasiądą młode 
artystki utrwalające piękno prudnickie­
go parku, natomiast Aleksander Cuber 
z trzeciego pokolenia znanych głogówe- 
ckich witrażystów spróbuje przybliżyć

tajniki tej sztuki. Tajemniczy pozostaje 
Prudnicki Klub Fantastyki „Amulong”, 
ale obiecuje niespodzianki.

Przewidziane są wędrówki po parku 
z przewodnikiem (informacje o historii 
oraz florze i faunie), a dla dzieci gry, za­
bawy, konkursy, malowanie na asfalcie, 
występy artystyczne. Przypominamy 
o konkursie fotograficznym na zdjęcia 
wykonane w dniu imprezy (!), uwzględ­
niające wydarzenia wokół altany, ale 
też życie przyrody i ludzi na całym tere­
nie parku.

W niedzielę 19 sierpnia od godziny 
14.00 do 20.00 w prudnickim parku 
DUŻO BĘDZIE SIĘ DZIAŁO.

Telefon kontaktowy we wszystkich 
związanych z imprezą sprawach: 
0774362030

Szczegółowy program już w tych 
dniach znaleźć można na plakatach 
i w ulotkach, w najbliższą niedzielę 
(godz.io.oo) w programie Telewizji 
Kablowej Prudnik, a za tydzień w „Tygo­
dniku Prudnickim”, (J

BANK SPÓŁDZIELCZY W PRUDNIKU 
ZAPRASZA DO UDZIAŁU W LOTERII PROMOCYJNEJ!Bank Spółdzielczy w Prudniku 

www.bsprudnik.pl 111 nagród 3 x

KAŻDY MOZĘ

WYGRAĆ!ATRAKCYJNE STAŁE OPROCENTOWANIE

Terminowa lokata 
oszczędnościowa 
dla klientów 
indywidualnych

9x10 000x1 
„ 99x 1000x1

Volkswagen Golf Hatchback
Trendline, 1 4 80 KM (59 kW), 5d, rocznik 2007 
Idimatyzacja z regulacją półautomatyczną "Climatic”

Wystarczy, że w terminie do 30.09.2007 roku 

zdecydujesz się na jeden produkt:

• lokatę terminowq na kwotę nie niższq niż 1.000,00 zł 

o okresie nie krótszym niż 6 miesięcy, lub

• konto osobiste, albo

• kredyt gotówkowy w kwocie nie niższej niż 2.000,00 zł 

i na okres nie krótszy niz 12 miesięcy.

6 miesięczń3~4,60 %
12 miesięczna 5,00%

Minimalna kwota - 1.000,00 złotych
Oforta ważna do 30.09.2007 roku • Oprocentowanie w stosunku rocznym

Dodatkowe informacje uzyskajq Państwo w naszych placówkach:

• Centrala w Prudniku 077/ 4065500
• Oddział w Korfantowie 077/ 4319090, 4319041
• Filia w Lubrzy 077/ 4067930-1

• Filia w Łambinowicach 077/ 4311164, 431146f
• Ekspozytura w Prudniku 077/ 4363701 Szczegóły na shonie

www.bsprudnik.pl

http://www.bsprudnik.pl
http://www.bsprudnik.pl

